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na wiecu w Zgorzelcu 

zamieszczamy na str. 2

M ia n o w a n ie  m in i s t r a  O ś w ia ty

i w icem inistra  
Í5praw Zagranicznych

•ster ośw iaty tow. dr Sta- 
Skrzeszcwski us tąp ił z. 

danego stanowiska. 
•vn.osek Prezesa R a d v  Mi- 
v Prezydent RP m ia n o w a ł 
ra S tanisława Skrzeszew-

-kie°*o wicem inistrem spraw za
granicznych.

Na wniosek Prezesa Rady M i
nistrów Frezyd ot RP mianował 
m inistrem  ośw iaty tow. W ito lda 
Jarosińskiego.

ip raw ie w ym iany przedstaw icieli 
dyplom atyczny cli 

m iedzy Polską a K oreą

Bezprawna blokada Korei nowym aktem 
agresji USA

N oty  Z w ią zku  R adz ieck iego  i  P o ls k i do  rządu  S tanów

N ota  Rządu R P

Z jednoczonych

1 Rzeczpospolitej Polskiej 
ambasadorowi RP w Pe- 

— J. B urg inow i porożu 
ię z przedstaw icielem  Ko- 
iej Reoubliki Ludowo-De-

m okratycznej w sprawie w y
miany przeds zw ic ie li dyploma
tycznych między Polską a Ko

reą.

basador W . B ryt m ii w Moskwie  
ie proponow ał rządow i ZSRB  

pokojowego uregulow ania  
k o n flik tu  koreańskiego

W A R S ZA W A . — Dnia 7 bm. 
M in isterstwo Spraw Zagranicz
nych przesłało Ambasadzie Sta
nów- Zjednoczonych w W arsza
wie notę treści następującej:

Nota N r 3 z dnia 5 lipca br. 
Ambasada Stanów Zjednoczo
nych zawiadom iła M in isterstw o 
Spraw Zagranicznych, że Prezy
dent Stanów Zjednoczonych za
rządził morską blokadę w yb i ze
za Korei z natychm iastowym  je j 
działaniem.

Jak to wynika z noty, Siany 
Zjednoczone znowu us iłu ją  w y
korzystać au to ry te t ONZ dla 
swej im peria lis tycznej po lityk i.

Już w oświadczeniu z dnia ~. 
czerwca br. Rząd Polski jasno 
okreś lił swoje stanowisko wobec 
tzw. uchwał Rady Bezpieczeń
stwa w sprawie koreańskiej, 
które nie są niczym innym, jak 
nie wiążącym poglądem 6 człon
ków Narodów Zjednoczonych. 
Nadawanie im  charakteru obo
wiązujących decyzji Rady Bezpie 
czeństwa NZ stanowi złamanie 
K a rty  i nicu to iną próbę uspra
w iedliw ien ia wobec op in ii św ia

ta, samowolnej i agresywnej po
l i ty k i Stanów Zjednoczonych, 
skierowanej przeciwko Ludowo- 
Dem okratycznej Republice K o 
reańskiej.

Decyzja o blokadzie wybrzeża 
Korei potw ierdza w pełni ocenę 
Rządu Polskiego. Decyzja ta sta 
nowi wyraźne przyznanie się 
Rządu Stanów Zjednoczonych do 
akcji agresywnej i jes t nowym 
aktem napastniczym  w wojnie 
Stanów Zjednoczonych przeciw 
narodowi koreańskiemu. Przez 
ogłoszenie blokady wybrzeża 
morskiego K ore i Rząd Stanów 
Zjednoczonych przyznał się 
wbrew swoim dotychczasowym 
tw ierdzeniom , jakoby dzia ła ł w 
interesie narodu koreańskiego, 
a nawet pokoju — do tego, że na 
rzuc ił stan w o jny między Stana
mi Zjednoczonymi a narodem ko
reańskim, walczącym o swą nie
podległość, wolność i zjednocze-

Dla te j zaczepnej akc ji Rząd 
Stanów Zjednoczonych  ̂ chciałby 
obecnie uzyskać sankcję m iłu ją 
cych pokój narodów i rządów, no

ty f ik u ją c  zaś fa k t  b lokady, p ra 
gnie je j uznania.

Nie ulega wątpliwości, że blo
kada ta ma również na celu o- 
panowanie całego obszaru m or
skiego dookoła półwyspu Koie i 
przez flo tę  amerykańską, zmie
rzając w ten sposób do uniemoż
liw ien ia  dostaw ,i godząc tym  
samym w ludność cyw ilną, je j 
zdrowie i życie.

Rzecz jasna, że Rząd p ° Is]ęl 
tak ie j akcji, sprzecznej z zasada 
m i prawa i K a rty  Narodow Zjed
noczonych oraz z dą że n ie m  do
pokojowej współpracy 
m rodowei, do wiadomości p izy -

?r.7, Ł -  ««¡V* ESTSW przeciwieństwie do tego, o
czym mówi nota Ambasady, n-e 
bedzie służyła przywróceniu po
koju, lecz zwiększy o fia ry , J
ponosić musi naród koreański w 
swojej walce o wolność.

Rząd Polski, podobnie ja k m n e  
demokratyczne rządy, akcję 
uważa za niesprowokowany a W  
i bezprawną interwencję i  jak 
najostrzej ją  potępia.

M O SKW A (P A P ).
TASS donosi:

M in isterstwo spraw zagra
nicznych ZSRR otrzym ało w 
dniu 4 lipca ljr . od ambasady 
USA następującą notę: „A m ba
sador U SA składa w yrazy sza
cunku M in is trow i Spraw Zagra 
nicznych ZSRR i zgodnie z in 
strukc jam i ma zaszczyt podać 
do wiadomości, że prezydent 
USA, popierając prośbę Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie oka
zania pomocy Republice Koreań 
skie.i w celu odparcia najeźdź
ców północno - koreańskich i w 
celu przywrócenia pokoju w Ko 
re; — wydał rozkaz o ustano
wieniu blokady m orskiej wybrze 
ża koreańskiego. B lokadę^tę u- 
stanawia s^ę natychm iast .

W dniu 6 lipca m in isterstwo

N ota  Rządu ZSRR
Agencja rowało do ambasady U SA notę 

o następującym brzm ieniu:
„M in is te rs tw o  Spraw Zagra

nicznych ZSRR potwierdza o- 
trzym anie noty ambasady z 4 
lipca br. i  z polecenia r z ą d u  ra 
dzieckiego ma zaszczyt oświad
czyć, co następuje:

We wspomnianej nocie amba
sada kom unikuje , że prezydent 
USA w ydał rozkaz w sprawie 
ustanowienia blokady m orskie j 
wybrzeża koreańskiego, z po
wołaniem się na rezolucję Ra
dy Bezpieczeństwa w sprawie 
koreańskiej.

Rząd radziecki w swej odpo
wiedzi z 29 czerwca br. na apel 
sekretarza generalnego ONZ, p. 
Trygve Lie, s tw ie rdz ił już, że 
wspomniana rezolucja Rady Bez 
pieczeństwa w sprawie koreań-\V Cimu o l ip c a  • • i '* " - - “ ' “ --------  ------- ;

spraw zagranicznych ZSRR s-kie I skiej. p rzy ję ta  w sposob stano-

wiący pogwałcenie K a r ty  NZ, 
iest pozbawiona mocy prawnej 
i wobec tego nie może być praw  
ną podstawą dla zastosowania 
jak ichko lw iek bądź środków w  
stosunku do K ore i, w te j liczbie 
dla ustanowienia blokady m or
skiej Korei.

Blokada Kore i stanowi nowy 
akt agresji. Blokada ta jest w  
tak im  samym stopniu nie do _po 
godzenia z zasadami ONZ, ja k  
cała in terwencja zbrojna LSA, 
w Korei.

Wobec powyższego rząd ra - 
dziecki będzie uważai rząd USA. 
za odpowiedzialny za wszelkie 
sku tk i tego aktu i za_ wszelką 
szkodę, jaka może być w yrzą
dzona interesem ZSRR w zwiąs 
ku z wprowadzeniem wspomni» 
nej blokady“ ,

K o m u n i k a t  agencji J ASS
dor ang ie lsk i w Moskwie podczas 
swej rozmowy z przedstawicielem 
m in is terstw a spraw zagranicz
nych ZSRR żadnej propozycji w 
spraw ie pokojowego uregulowa
nia problemu koreańskiego rzą
dowi radzieckiemu nie składał. 
O graniczył sic on ledvnie do w y
rażenia nadziei, że k o n flik t w 
Korei zostanie z czasem uregulo- 
wany.

Jest rzeczą

K W A  PAP. — A genc ja  
ogłosiła n as tępu jący  ko- 

•t:
icznik m in is te rs tw a  spraw
icznych A n g lii oświadczy) 
i 5 lipca na konferencji 
ej w Londynie, że A ng lia  
a się za pośrednictwem 
imbasadora' w Moskwie do 
radzieckiego z pronozyc.ią 
vcgo uregulow ania pro* 
koreańskiego i że Ang lia 
e odpowiedzi od rządu ra 
■;go.
c-ja TASS upoważniona

oczywistą, żeJC S l i Ul* •’ - ,
świadczenie ambasadora angie l
skiego w Moskwie nie wymaga 
jak ie jko lw iek bądź cdnowiedzi ze

stw ierdzenia, że ambasa- strony r ządu radzieckiego

ó k n ia r /e  i odzieżowcy całego
świata spotęgują w alkę

o pokój i wolność
Z obrad w Łodzi

K o re a ń s k ie  w ojska ludow e  posuwają 
się n a p rzó d  na w szystk ich  fro n ta c h
Wyzwolenie miast Phenthek i Bieżuń -  Partyzanci atakują 

oddziały airterykańskie
stopniowo na południe i doe .o- 
dzi do wschodniego wybrzeża

>sp. wł.). W drugim  
»nferencji Międzynarodo- 
'rzeszenia Zw. Zawodo- 
’ rzem. W łókienn iczego >

’ wego odbyła się dysku- 
re fe ra ta m i tow . B ursk ie  
no Savio.
zabierali przeds ta w ici tle : 
F rancji, Holandii, Urug- 
’•umunii, A n g lii. Finlan- 
g a n i, NRU. Norw egii 
innych państw, 

le i zobrazowali tragicz- 
ienie w łókn iarzy i odzie 
w krajach kap ita lis iycz  

dzie cie rpią oni nędzę i

spowiedziach podkreśla 
■edynym skutecznym orę- 
walce z kap ita lis tam i jest 
'-enie klasy robotniczej 
laseł w alk i o pokój, po- 
epsze warunki życia.

Jat francuski oświadczył 
ek produkcji w łó k ie n n i- 
lego k ra ju  wynosi •> 
stosunku do 1948 roku 

■stawiciel A n g lii stw.er- 
zm nrshalluow anie Vt 

i pogłębiło kryzys ekonn 
i obecnie robotnicy an 
sto-ją w obliczu dalsze1 
płac, bezrobocia, maso

walniania z pracy.- 
U tka Związku Radziec.iit 
-adięjewa oodkreślila. że

zywanie pomocy tym  związkom 
zawodowym w łókn iarzy  i »dzie
żo wców, które walczą o ekono
miczne i polityczne prawa.

Należy zorganizować wspólne 
wystąpienia przeciwko antyro- 
botniczyrn ustawom, przeciw roz 
bdackim akcjom reakcyjnego kie

S & t t& T S S
ś t yc z ny c h' oraz "de z o r gani zatorów

Burski, k tó ry  wysu-nych, że wszystk.e u w a ji w ^ . o

zrzeszenia. , R„».5liie/«ciąSs
dań finansowych, po czyn *do 
sja wnioskowa p rz y s tą p i^  
opracowania rezolucji» _ , _
treść podamy w dniu JUv J 
szym. (B )

Obrady rozszerzonego Konute 
u A dm in istracyjnego Między 
nilowego Zrzeszenia Zw. 

’ ’ racowników Przemysłu Wto- 
{ienniczegn i Odzieżowego 
biegają P°d hasłem wzmożenia 
walki przeciwko im peria listom  1 
!ch sługusom — w a lk i o pokoj- ‘"»wiewa DóUKresuta. ze en ,

'■k '-em zrzeszenia jest oka I wolność i Pos

Podnisanie układu w Zgor»dcf

P E K IN  (P A P ). — Komunikat dowództwa naczelnego armii 
Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej stwierdza, iż 
wojska ludowe posuwają się na wszystkich frontach napr..ó .

W  dniu 6 lipca o godz. 15 wyzwolone zostało miasto Phenthek.
nych przeszło 150 żołnierzy ame
rykańskich, a 50 znalazło się w 
niewoli.

W ojska amerykańskie wyco
fa ły  się w panice na południe 
— ścigane przez oddziały kore
ańskiej a rm ii ludowej.

Przed zetknięciem się z regu
la rnym i wojskam i ludowym i, s i
ły  inwazyjne U S A  zostały za
atakowane przez miejscowych 
partyzantów  w odległości 40 km 
na południe od Suwon. A m ery
kanie, którzy zajęci by li właśnie 
urządzaniem l in ii obronnej, m u
sie li walczyć ciężko przez całą 
noc.

Oddziały partyzanckie zaata
kowały również ostatnie dwa po
s terunki p o lic ji w Sunczun i 
Sunczang, niszcząc skoncentro
wane tam wojska m arionetko
wego rządu połuariiowo-koreań- 
skiego.

L O N D Y N  (P A P ). Jak donosi 
korespondent agencji Reutera, 
wojska północno-koreańskie w 
toku swej ofensywy do ta rły  do 
l in i i  przybiegającej na południe 
od 37 równoleżnika. P rzebyły 
one '/> część drog i do południo
wego wybrzeża K ore i, z w y ją t
kiem n iektórych górskich okrę
gów, położonych w centrum  k ra 
ju .

Natarcie trwa
L O N D Y N  (P A P ). Jak podaje 

kom unikat sztabu Mac A rth u ra  
północno-koreańskie s iły  zbrojne 
kon tynuu ją  swe natarcie  na po
łudn ie wzdłuż lin ii ,  k tó ra  za- 
ćzyna się na wybrzeżu zachod
nim , na 37 równoleżniku, o 40 
m il na południe od Seulu a da
le j ciągnie się na wschód na 
dystansie 50 m il w . k ierunku 
Ymsan i  Czunczżu. Oba te ostat
nie punkty  położone są na połud 
nie od 37 rówfioleżnika. Następ
nie lin ia  fro n tu  skręca na północ 
poprzez 37 równoleżnik do pun
ktu , odległego o 3 mile na pół
noc od Czeczon a o 20 m il na 
północny-wschód od Czunczżu. 
W reszcie lin ia  fro n tu  biegnie

P E K IN  (P A P ). — Jak dono
szą z Phenjan, p ią tkow y kom u
n ika t kw ate ry g łównej koreań
skie j a rm ii ludowej stwierdza, 
że ludowe s iły  zbrojne znajdują 
się w natarciu  na wszystkich od
cinkach fron tu .

Jedna z jednostek a rm ii lu 
dowej wyzw oliła  m iasto Riczun 
oraz dwie inne miejscowości. 
Lo tn ictw o ludowe atakowało sku 
tecznie uciekające wojska  ̂ m a
rionetkowego rządu południowo- 
koreańskiego. Zniszczono k ilk a 
dziesiąt nieprzyjacie lskich samo 
chodów i wagonów kolejowych 
oraz szereg nieprzyjacie lskich 
składów broni. Bombardowano 
również pozycje a r ty le r ii n ie
przyjacie la .

Dalsze porażki 
Amerykanów

W  walkach na południe od 
Suwon poległo lub zostało ran-

Współpraca 
techniczna między 

Polską a N R D
Dnia 6 bm. przyby ła  do W ar

szawy delegacja niemiecka na 
obrady K om is ji S ta łe j W spół
pracy Technicznej i  Nauko
wo - Technicznej między Rzecz, 
pospolitą Polską i N iem iecką Re
publiką Demokratyczną.

Na czele delegacji niem ieckiej 
stoi sekretarz stanu M in is te r
stwa Planowania — Bruno Leu-
schner, . .. ,

Obrady K om is ji, powołanej na 
nod=tawie układu zawartego mię
dzv Rzeczpospolitą Polską i N ie
miecką Republiką Dem okratycz- 
1 w czerwcu br., m ają na celu 
nÓHebienie i rozszerzenie współ 
P technicznej i naukowo-
technicznej obydwu z a p rz y ja ż - 
Ł y c h  krajów.

W b re w  zakusom  im p e r ia lis tó w  n a ró d  
c h iń s k i zdecydow any jest d o ko n a ć  

w yzw o len ia  F o rm o zy
Rezolucja kad łubow ej Rady Bezpieczeństwa stanow i 

pogwałcenie p oko ju  światowego 
Oświadczenie rządu Chin Ludowych

pobliżu portu Yondok, położono 
go m niej więcej w połowie <)io 
gi między 37 a 36 równoleżni
kiem.

W  okolicach Yondok, w odleg
łości 180 km na południe od 38 
równoleżnika, zaobserwowano 
działalność partyzantów .

Masowy napływ ochotników 
do armii ludowej

P E K IN  (P A P ). Z Phenjan 
donoszą, że z dniem każdym 
wzrasta liczba młodych pa trio 
tów, którzy zgłaszają się dO'

P E K IN  (P A P ). — Jak donosi agencja N ow ych Chin, minister 
spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej -  Czou 
En-lai — przesłał w dniu 6 lipca następujące oświadczenie sekre
tarzowi generalnemu O N Z  Trygve Lie z prośbą o zakomuni
kowanie go wszystkim członkom Rady Bezpieczeństwa:

... polską f* Nifc-
:nsla l podpisany w Zgorzelcu układ między ’adp iace i pol$k° '  M ‘ e w ? e r'  • , is tmcją t-e j i ^  C y ra n■

—  W  im ieniu Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re
publik i Ludowej stw ierdzam  co 
następuje:

— Rezolucja uchwalona przez 
Radę Bezpieczeństwa w dniu 27 
czerwca wskutek podjudzenia j  
m achinacji rządu Stanów 7,jed'- 
noezonych, a wzywająca człon
ków ONZ do udzielenia władzom 
południowo - koreańskim  pomo
cy, stanowi poparcie zbro jnej 
agresji Stanów Zjednoczonych 
oraz ingerencję w wewnętrzneLU W, r\ c v i * o   o Ł - . vie16 ■■

browolnie do wojska. Tysiące sprawy K ore i i  pogwałcenie po-
i ______ ' ___rvi i n  H n  r Z a -  I L __: n ł.A ttT n rv nzgłoszeń napłynęły m. in. do rzą 

du od młodzieży robotniczej _ i 
chłopskiej oraz studentów pół
nocnej części Republiki.

Gen. Kim Ir-sen udzielił 
pochwały bohaterskim 

oddziałom armii ludowej
P E K IN  (P A P ). Z Phenjan 

donoszą, że K im  Ir-sen, naczelny 
dowódca koreańskiej a rm ii ludo
wej udzie lił pochwały trzecie j i 
czwarte j d y w iz ji oraz 105 b ry 
gadzie czołgów za wyb itne za
sługi w b itw ie  o Seul. K im  Ir -  
sen rozkazał, że te trzy  jedno
stk i, które walczyły szczególnie 
bohatersko i pierwsze wkroczyły 
do stolicy, będą nosiły wiano 
„trzec ie j d y w iz ji seulskiej“ , 
„czw a rte j d y w iz ji seulskie j“  i 
„105 seulskiej dyw iz ji pancer
ne j“ . W ielu oficerów i żołnierzy 
tych jednostek otrzym ało odzna
czenia bojowe.

Anglicy potrzebują swych 
wojsk na Malajach

N O W Y  JO R K  (P A P ). Na ła 
mach „D a ily  Compass“  Johan
nes Steel pisze, że rząd b ry ty j
ski po in form ow ał Waszyngton, 
iż W ielka B ry tan ia  nie jest w 
stanie wysłać swych wojsk lą 
dowych dla in te rw enc ji w Korei 
ze względu na krytyczną sytua
cję na M alajach, gdzie — b a 
niem rządu bry ty jsk iego^— woj 
na przeciwko Malajczykom  
trw ać będzie dłuższy czas.

Spółdzielczość wiejska coraz lep iej 
spełnia swe zadania

Posiedzenie Rady Nadzorczej CRS

o6t/t //UM/jbiu«y u. s.jyyi ---------  *• w .
t iepub liką  Demokratyczną o wytyczeniu ustalonej i - ,:er jozej

dranicy państwowej. W im ieniu Rządu RP układ P°( 4 iyierbłowski, w *m €
!rz i k ie row n ik  M in is te r stwd Spraw Zagramc*nyc , e aaranicsnych, Gcon
ządu n r d  _  prem ier O t to  Grotewohl i m in is te r^S praw  Zagrań

nger. N(T z d ję c iu  po dp isan ie  u k ład u  w Dom u K u l t u r y  w  Zgorze lcu
Foto nu» po1*“ '

6 bm. odbyło się w Warszawie 
V plenarne posiedzenie Rady 
Nadzorczej C entra li Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska“ .

W czasie obrad dużo miejsca 
poświęcono ocenie dwuletniej 
działalności spółdzielczości w ie j
skiej.

W w yn iku działalności Centra 
łi Rolniczej we' wszystkich gm i
nach czynne są spółdzielnie „Sa
mopomoc Chłopska“ .

Obecnie gm inne spółdzielnie 
prowadzą w całym  kra ju  24.559 
sklepów detalicznych, podczas 
gdy jeszcze rok temu było czyn
nych ty lko  16.839. W jeszcze 
większym stopniu wzrasta sieć 
punktów skupu. Na 1 stycznia 
br. było ich ok. 25 tys., podczas 
gdy w lipcu nb. r. liczba ich wy 
nosiła ok. 8.000.

P łiwnie szybki jest wzrost sie 
ci spółdzielczych ośrodków ma
szynowych, których jest obecnie, 
razem z f il ia m i gromadzkim i 
7.350

Gminne spółdzielnie zrzeszają 
już ogółem przeszło 2,5 m iln . o- 
sób. W ciągu więc pó łtora roku 
do gm innych spółdzielni w stąp i
ło przeszło m ilion nowych człon 
ków.

Z dotychczasowych osiągnięć 
Centrali Rolniczej w dziedzinie 
pomocy przy organizowaniu spól 

’ dzielczości produkcyjne j wym ie
nić należy: dokonanie rozdziału 
dochodu w 50 spółdzielniach pro 
dukcyjnych, które w ub. roku 
przeprowadziły wspólnie zbiory 
oraz przeszkolenie 687 przewod
niczących spółdzielni, 310 księ
gowych i 180 ins trukto rów .

Obok tych znacznych osią
gnięć,' is tn ie je  jeszcze w spół
dzielczości samopomocowej wie
le braków i niedomagam

Dlatego też w U półroczu br. 
główna uwaga zwrócona będzie 
p.a dalsze usprawnienie i uzdro
wienie gospodarki w powiato
wych związkach gm innych spół
dzielni i w gm innych spółdziel
niach.

koju światowego.
Rezolucja ta została poza tym  

uchwalona pod nieobecność 
dwóch sta łych członków _ Rady 
Bezpieczeństwa — Chińskiej Re
pub lik i Ludowej i  ZSRR —  i  jest 
w sposób oczyw isty pozbawiona 
mocy prawnej. K a rta  Narodow 
Zjednoczonych stwierdza, ze 
ONZ nie ma prawa ingerowania 
w sprawy wewnętrzne jakiego
kolw iek naństwa, podczas^ guy 
rezolucja* Rady Bezpieczeństwa 
z 27 czerwca stanowi pogwaf-

cenie te j w ażne j zasady K a rty  
N a ro d ó w . Z jednocznych.

Wobec powyższego rezolucja 
Rady Bezpieczeństwa w  sprawie 
K ore i jest nie ty lk o  pozbawio
na wszelkiej mocy prawnej, lecz 
również podważa w bardzo po
ważny sposób K a rtę  Narodów 
Zjednoczonych. Działalność, pod
jęta przez sekretarza general
nego T rygve L ie  w sprawie 
Korei, przyczynia się n iew ą tp li
wie do dalszego podważania K a r 
ty  NZ.

Jednocześnie oświadczenie pre 
zydenta U SA Trum ana, złożone 
27 czerwca i  zapowiadające 
zbrojne przeciwstawienie się wy 
zwoleniu Form ozy przez Chiń
ską Republikę Ludową, ja k  rów 
nież działalność m arynark i wo
jennej Stanów Zjednoczonych, 
k tóra narusza granice chińskich 
wód te ry to ria lnych  w rejonie 
Formozy —  stanowi ak t jawnej 
agresji, k tóra narusza bru ta ln ie  
zasady K a rty  Narodów Zjedno
czonych, zasady zabraniające 
jakiem ukolw iek członkowi ONZ

używania s iły  w celu pogwałce
nia całości te ry to ria ln e j lub po
lityczne j niezależności innego 
państwa.

Formoza jes t nieodłączną czę
ścią te ry to riu m  Chin. Jest to nie 
ty lko  fa k t  h istoryczny, uznany 
przez ca ły św iat, lecz zostało to 
również potwierdzone przez de
klarację , ogłoszoną w  K airze i  
przez uk łady poczdamskie oraz 
w yp ływ a z fak tyczne j sytuacji, 
w yn ik łe j z k a p itu la c ji Japonii.^

Przez zachowanie m ilczenia 
wobec tego aktu  jaw nej agresji 
ze strony rządu Stanów Zjedno
czonych, Rada Bezpieczeństwa i 
sekretarz generalny ONZ zigno
row ały swój obowiązek u trzym y 
wania pokoju światowego i tym  
samym sta ją  się powolnym na
rzędziem p o lity k i rządu Stanów 
Zjednoczonych. , . .

Wobec powyższego w im ieniu 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oświadczam, co następuje:

N ie bacząc na jakieko lw iek 
bądź posunięcia wojskowe ze 
s trony Stanów Zjednoczonych, 
zm ierzających do przeciwstawie
nia się wyzwoleniu Formozy, 
naród chiński je s t stanowczo i  
nieodwołalnie zdecydowany bez
względnie tego wyzwolenia do
konać.

Nnwvmi osiągnięciami powitamy Święto Odrodzenia

W ięcej na rzędz i ro ln ic z y c h  d la  po trzeb  
a k c ji żn iw n e j w y p ro d u k u je  załoga 

fa b ry k i w  S łu p sku
Usprawnienia racjonalizatorów bydgoskich dadzą 2 5  m ilionów  z ł

M iliardy  złotych, zaoszczędzonych na surowcach, na przyspie
szeniu procesów produkcji, na usprawnieniu pracy! powiększenie 
masy towarowej, nowe gmachy publiczne, domy mieszkalne, klu
by i szkoły .— oto czyn podejmowany i realizowany przez masy 
pracujące Polski dla uczczenia Święta Odrodzenia. Z e  wszyst
kich stron kraju płyną bez przerwy meldunki o podejmowanych 
zobowiązaniach, a niektóre załogi fabryczne meldują już 3 w yko
naniu swoich zobowiązań lipcowych.

W  słupskie j fabryce narzędzi 
ro ln iczych robotn icy zobowią
zali się zrealizować do 22 bm. 
plan produkc ji ram  podory-yko- 
wych za trzeci k w a rta ł br. w 
ilości 3 tysięcy sztuk oraz wy
konać dalszych 200 ram  ponad 
plan miesięczny.

Zobowiązanie to jest szczegól
nie ważne w okresie rozpoczyna
jącej się akc ji żniwnej, gdyż w 
znacznym stopniu u ła tw i POM- 
om i  PGR-om wykonanie p la 
nów.

Postanowiono też up łynnić w 
ciągu drugiego półrocza br. wy
roby gotowe na sumę 180 m iln. 
zł oraz do końca grudnia br. — 
ponadnormatywne zapasy su
rowcowe na kwotę 55 m iln. zł.

Burzą ok lasków  pow itano  zo
bowiązanie w yb itn e g o  p rzodow 
n ika  p racy , tow . W ładys ław a  
Cisowskiego, k tó ry  w ykona ł rocz 
ny plan produkcyjny już w 
pierwszym półroczu br.

Tow. Cisowski oświadczył: 
„Zobowiązuję się roczny plan 
produkcyjny za 1951 rok _vyko- 
n .ć w ciągu drugiego półrocza 
br. Jednocześnie podwyższam 
swoją normę o 5 proc., postana
wiając wykonywać przeciętnie no 
kor."a roku 228 proc. podwyż
szonej normy.

*
IV Bydgoszczy odbył* się kon

ferencja klubów racjonalizacji i 
techniki przemysłu metalowego i

elektrotechnicznego, na k tó re j 
racjonalizatorzy podję li szereg 
zobowiązań dla uczczonia Swię- 
ta Odrodzenia.

Czołowy rac jonalizator zakła
dów A-4, B ronisław  Damski, zo
bowiązał się zrealizować do koń 
ca br. 8 zgłoszonych poprzednio 
wniosków oraz opracować do 
końca września 5 nowych wnio
sków, których rea lizacja p rzy 
niesie 10 —  12 m ilionów  zło tych 
oszczędności.

Racjonalizatorzy zakładów wy 
twórczych sprzętu teletechnicz
nego T -8 postanow ili opracować 
do końca września 10 -wniosków.

W  sumie rac jona liza to rzy  byd 
goscy postanow ili opracować 82 
wnioski, w tym  62 ju ż  w I I I  
kw arta le  br. Ogólna wartość 
tych usprawnień wyniesie ok. 25 
m ilionów złotych.

Ponad 100 załóg zakładów 
energetycznych przyśpieszy 

realizację planów 
produkcyjnych

Ponad 100 załóg zakładów e-
nergetycznych, zespołów produk 
cyjnych, insta lacy jnych , sieci 
itd . postanowiło przyśpieszyć te r 
miny^ rea lizac ji poszczególnych 
zadań, wykonać nie objęte p la
nem roboty oraz wzmóc w yda j
ność pracy.

M. in. w podokręgu Gliwice 35

zespołów zaoszczędzi na plano
wanych robotach 15.300 roboczo 
godzin, co da 2.300 tys. z ł osz
czędności.

22 lipca będą oddane 
do użytku nowe budynki
Załoga przedsiębiorstwa B u

downictwa Przemysłowego N r  20 
w Częstochowie wykona na 38 
dni przed term inem  budowę do
mu socjalnego hu ty  „Częstocho
wa“ . W artość zobowiązań podję 
tych dla uczczenia Święta Odro
dzenia przez załogi częstochow
skich przedsiębiorstw  budowla
nych wyniesie 3.678 tys. zł.

★
Robotnicy za trudn ien i p rzy  bu 

dowie N r  210 w Lub lin ie , zobo
w iąza li się oddać do użytku  
przedterm inowo budynek miesz
ka lny, zaś robotn icy W PB na bu 
dowie N r  127 w ykona ją  ca łkow i 
cie powierzoną im  budowę na 2 
miesiące przed wyznaczonym te r 
minem.

DZIŚ W NUMERZE :
T A D E U S Z  SA P O  C IO S K I: K o

rz y s ta m y  z os ią g n ię ć  p rz o 
d u ją c e j te c h n ik i ra d z ie c k ie j.

(O przewidzianych Umo
wą Moskiewską dosta
wach sprzętu przem ysło
wego do Polski i  bez
p ła tnych licencjach ra 
dzieckich).

J E E Z Y  R A W IC Z : Po Obu 
s tro n a ch  N ysy .

W Ę Z ŁO W E  Z A G A D N IE N IA  
P R A C Y  O R G A N IZ A C J I
P A R T Y J N Y C H  N A  W SI,

W. S K U L S K A : J a k  p rz e tr^ s ł 
sp ożyw czy s z k o li ro b o tn i,  
k ó w  w y s u n ię ty c h  na s ta n o 
w iska  d y re k to ró w .

K . D Ą B R O W S K Ą : K ry n ic k ie  
b la s k i i c len ie .

J E R E M I S T A R E C : T y d z ie ń  
na a ren ie  św ia ta .
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N o w y  a k t
Bezprawna decyzja USA u- 

stanowienia blokady morskiej 
wokół Kore i jest nowym aktem  
agresji,  k tó ry  Stany Zjednoczo
ne s tara ją  się nieudolnie pokryć  
autorytetem ONZ.

Wydarzenia w ONZ i  „ uchwa
ły “  w spraivie koreańskiej w y 
kazały ponad wszelką w ą tp l i 
wość, że Rada Bezpieczeństwa 
pod wpływem brutalnego nacis
ku i  machinacji Stanóio Z jed
noczonych, zamiast  - być narzę
dziem obrony pokoju na świecie, 
stała się instrumentem w p ie r a 
n ia  i  uspraw ied liw ian i a agresji. 
Kadłubowa Rada Bezpieczeń
stwa w  obecnych warunkach,  
nie jest niczym innym  ja k  ty lko  
dobudówką Departamentu Sta
nu, narzędziem, którego zadanie 
polega na f i rm ow an iu  jaw ne j  
agresj i i  in te rw enc j i  USA w 
wewnętrzne sprawy innych na
rodów.

N o ty  rządów Związku Radzie
ckiego i  Polski w  sprawie nie
legalnej blokady Korei ogłoszo
nej przez rząd Stanów Zjedno
czonych, stwierdzają wyraźnie, 
że decyzja ta stanowi nowy akt 
agresji.  Decyzja ta jest jeszcze 
jednym dowodem, że wbrew  
twierdzeniom Waszyngtonu, ja 
koby działa ł on w interesie na
rodu koreańskiego, rząd amery
kański narzuci ł stan wo jny mię
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
narodem koreańskim, walczącym
0 swą niepodległość i  zjednocze
nie.

Jasne jest więc, że w tych 
warunkach powoływanie się na 
autory te t  O NZ jest cynicznym
1 nieudolnym wykrętem, który  
nie wprowadzi w błąd nikogo.

Rząd Stanów Zjednoczonych, 
ustanawiając blokadę morską 
wokół Korei,  działa ł wbrew n a j
bardziej elementarnym zasadom 
prawa międzynarodowego. Gwał
cąc to prawo, gwałcąc Kartę

NZ, na k tórą się bezustannie 
powołuje rząd amerykański,  
godzi w ludność cywilną, je j  
zdrowie i  życie, obnażając tym  
samym raz jeszcze zbrodnicze 
oblicze imperia lizmu.

Jak stw ierdził w  swej nocie 
rząd radziecki, rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa w  sprawie ko
reańskiej jest pozbawiona mo
cy prażonej. Jest to rezolucja, 
przyjęta z pogwałceniem pod- 
stawówych zasad K a r ty  NZ,  
w nieobecności duióch stałych 
członków Rady  — ZSRR i. Chin. 
Jasne jest więc, że rezolucja ta 
nie może być prażoną ani ja k ą 
kolwiek inną podstawą do zasto
sowania jak ichko lw iek środków 
w stosunku do Korei, w te j licz
bie do ustanowienia blokady 
morskiej Korei.

Im per ia l iśc i amerykańscy, w 
swej polityce aw antu r wojen
nych, idą od jednego aktu agre
s j i  do drugiego. Nie licząc się 
z opinią świata, k tó ry  wiecami 
demonstracyjnymi, s t ra jka m i i 
manifestac jami _ mas ludowych 
protestuje przeciwko bezczelnej 
agresji, nie licząc się z głosem 
własnego narodu, agresorzy kon 
tynuu ją  swą bezprawną akcję 
zbrojną przeciwko narodowi ko
reańskiemu. Blokada Kore i jest 
jeszcze jednym tego dowodem. 
Skutk i te j blokady ja k  i  skutk i  
całej b ru ta lne j in te rw enc j i  a- 
merykańskie j spadną na je j  au
torów. Narody Az ji ,  podbbnte 
jak  wszystkie inne narody uci
skane przez imperia l izm, zdecy
dowane są przeciwstawić się 
imperia l istycznej agresj i bez 
względu na to, czy f i rm u je  ją  
Rada Bezpieczeństwa czy też nie 
i  dają temu skutecznie wyraz. 
Narody te, w  słusznej walce o 
wyzwolenie, m ają  za sobą po
parcie mas ludowych całego 
świata.

Układ o wytyczeniu granicy na Odrze i Nysie 
potężnym ciosem w imperialistów

P rzem ów ien ie  tow . p re m ie ra  C yrank iew icza

D ecyzja K C  K om unistycznej 
P a rt ii C h in  w sprawie czystości 

szeregów partyjnych
P E K IN  (P A P ). —  K om ite t 

Centra lny Kom unistycznej P a r
t i i  Chin powzią ł decyzję w spra
w ie oczyszczenia szeregów pa r
ty jnych  z elementów chwiejnych 
ideologicznie, niezdyscyplinowa
nych, przy  czym uchwała pod
kreśla, że nawet wśród s ta r
szych członków p a r ti i można za
uważyć pewne oznaki zarozu
m ia lstw a i  pychy.

K om ite t Centra lny wydał dy
rektywę, przewidującą stosowa
nie i rozw ijan ie  zasady k ry ty k i 
i sam okry tyk i p rzy oczyszczaniu 
szeregów pa rty jnych . Jedno
cześnie uchwała KC zaleca człon 
kom p a r ti i zapoznanie się z okre 
słonym i m ate ria łam i ideologicz
nym i.

N ow y n u m er pisma „O  trw ały  pokój 
o dem okrację  ludową!44

B U K A R E S Z T  (P A P ). —  Uka 
zał się tu ta j ko le jny 27 numer 
pisma „O  trw a ły  pokój, o demo
krację  ludow ą!“

We wszystkich 15 wydaniach 
pisma znajduje się a rty k u ł S ta
lina „P rzyczynek do n iektórych 
zagadnień językoznawstwa“ .

Pismo pub liku je  wspólną de
klarację  p a r ti i komunistycznych 
F ranc ji, Niemiec, Wioch, W . B ry 
tan ii, H o land ii, Be lg ii i  Luksem 
burga w sprawie tzw. „P lanu 
Schumana“ .

W ydarzeniom  w K ore i poświę 
eony jest a r ty k u ł wstępny.

Pismo publiku je  wiadomości o 
protestach mas pracujących wie 
¡u kra jów  przeciwko in te rw encji 
USA w Kore i.

Członek Radzieckiego K om ite 
tu Obrony Pokoju — A. Surkow 
pisze o walce narodu radzieckie
go o pokój oraz o akc ji zbierania 
podpisów pod apelem Sztokholm  
skim  w ZSRR.

W  a rtyku le  p t. „A m erykańsk i 
s ty l życia“  znany pisarz brazy
li js k i — Jorge Amado, pisze o 
tym , czym jes t w istocie rek la 
mowany tak  szeroko przez im pe
ria lis tów  „am erykański s ty l ży
cia“ .

W  liście z Jobanensburga p i
smo podaje s trasz liw y obraz cier 
pienia i  eksploatacji narodów U- 
n ii Południowo - A fryka ń sk ie j.

Przytaczając obszerny m ate
r ia ł fak tyczny  sekretarz KC Ru
muńskiej P a rtii Robotniczej — 
K iszyniewski demaskuje chw yty 
propagandowe k lik i T ito .

W  a rtyku le  redakcyjnym  p i
smo donosi o tym , że w tych 
dniach skupszczyna jugosłow iań 
ska p rzy ję ła  ustawę o zniesieniu 
nacjdnaiizacji przedsiębiorstw.

Pismo przynosi również no
ta tk i polityczne Jana M arka o- 
raz kronikę.

B is k u p i  polscy podpisali 
apel sztokho lm ski

W A R S Z A W A  (P A P ). — Jak 
owiaduje się Polska Agencja 
rasowa, już po zakończeniu 
gó inokrajowej akc ji zbierania 
odpisów pod apelem Sztokholm 
kim  światowego K om ite tu  
• brońców Pokoju, oprócz sześ

ciu biskupów, k tórych nazwiska 
podano w poprzednim komunika 
cie prasowym, dodatkowo podpi
sali apel sztokholm ski pozostali 
członkowie Polskiego Episkopa
tu  z kardynałem  Sapiehą na 
ęzele.

M jr  Eusipio A lvarez Suarez

D n ia  5 bra. z m a r ł w  W arszaw ie  
na s ru r lic ę  p łu c  w y b itn y  bo jow m fc  
o w o lność n a ro d u  h iszp a ń sk ie g o , 
m jr .  E u s ip io  A lv a re z  S uarez.

M ir .  A lv a re z  S uarez u ro d z ił się w 
197? ro k u  w G i.jon (A s tu r ia ) , w ro 
b o tn ic  ze,i ro d z in ie . Od n a jm ło d s z y c h  
|3 ( p ra c o w a ł la k o  g ó rn ik  w a s lu ry j-  
s k irh  k o p a ln ia c h , gdzie  pozna» is to 
tę  k rz y w d y  i w y z y s k u  mas p racu.lą - 
eyrh przez m o na rch o  - "aszvstów  i 
p: z -s tą p ił  do czvnne.i w a łk i o w y - 

■' n ' e n a ro d o w e  i społeczne w 
szeregach K u m u n is ty c z n e j P a r t i i  
F ls z o a n ii W  k ró tk im  czasie - la ł  się 
je d n y m  z m ijh a rd  d -.i a k ty w n y , h i 
oüsjí-nych b o jo w n ik ó w  o w o lność lu 
du h iszp a ń sk ie g o

A lvarez. S ua rez  b ra ł c z yn n y  
U ’ł 7'9ł  s ł ) nn  • m d o w - la n iu  ió r n i -  
k ; ,r/ i r h łr p ó w  a s tu ry j= te łch  w 13>-ś 
j. - < -i a ... -7-f ,n -* 3 py ć rzez rea key  j n y 

—.-.n ą jT h w ł- r-n*v. « w *  ła ta  prze 
¿IV • '.1 «V.atJ wvswolll'*
r -, .vw u íp -t v o  F ro n tu  L u d o w e g o  w 
IMS ro k u .

O dv w ty m  sam ym  ro k u  faszyści 
h'SA.D,?u¿-v i> r iy  poparć mi m ied zy  na- 
vririo-v-'g'» fa a z y /m n  w y s tą p il i  z b io j 
n i*  r»*-7. r r łw k o .  f ie n u h iic e  — m ir .  A l 
var«? S uarez zac ią g n ą ł się n a ty c h - 
m ia t ta ko  p ro s ty  sze regow iec do 
a n .;i r? p n u b fik i m s /p a ń s k » e 1 R io - 

o d -M ł w  w a H n c h  n.i w ie lu  tro n  
y v 'p  m- in  w słv.nrt*\1 n itw ie  pod
£  i XV 1 od w  a ?

I o dd a n ie m  s p ra w o m  In d u , awanso
w al do s to p n ia  m a jo ra .

W 1938 ro k u  d o w o d z ił tuz  w y ró ż 
n ia ją ca  się je d n o s tk ą  m in e rską .

Po u p a d k u  R e p u b lik i H is z p a ń s k ie j, 
m jr .  A lv a re z  S u a re z  p rzeszed ł w raz  
z s e tk a m i w s p ó łto w a rz y s z y  w a lk  na 
te r y to r iu m  F ra n c ji ,  gaz ie  zd rad z ie c  
k i rząd b u rż u a z y jn y  p rz y w ita ł  h isz 
pań sk ich  b o h a te ró w  k o lc z a s ty m i d ru  
ta m i obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  w ig  
z io n y  w szeregu o bozów  k o n c e n tra - 
vy.1n.vch, m jr .  A lv a re z  S ua rez  Zdo
ła ł w yd o s ta ć  się na w o ln o ść  d o p ie 
ro po w y b u c h u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j, 
ja k o  w ie rn v  syn  lu d u  h is z p a ń s k ie 
go i n ie u g ię ty  b o jo w n ik  a n ty fa s z y 
s to w s k i, m ir .  A lv a re z  S ua rez  d z ie l
n ie  w a lc z y ł w szeregach F ra n c u s k ie  
gn R uchu  O p o ru  p rz e c iw k o  fa s z y 
s to w s k im  n a jeźdźcom .

p o  za ko ń cze n iu  w o ln y . m jr .  A lv a 
rez S u a r**  s c h ro n ił się w P o łs*e  Z ło  
żony c iężka  c h o ro b ą  — g ru ź lic ą  Pjue 
— m im o  t r o s k l iw e j o p ie k i po lsK icn  
to w a rz y s z y  b ro n i, b o h a te rs k i bo jow 
n ik  ,,o  Wasza i Naszą W o ln o ś ć *  
z m a rł w s ile  w ie k u .

M jr ,  A lv a r» /  S uarez b y ł w ie rn y m  
c z ło n k ie m  K o m u n is ty c z n e j P a rtu  
H iszp a n ii, o d d a n y m  i d z ie ln y m  bo
jo w n ik ie m  o n a ro d o w e  i  spo łeczne 
w y z w o le n ie  lu d u  h iszp a ń sk ie g o . J e 
go o s ta tn ie  s łow a b y ł?  pe łne  n ie za 
c h w ia n e j w ia ry  w  osta teczne z w y 
c ięs tw o  Obozu W o lnośc i i P o k o ju , 
k tó re m u  p rz e w o d z i n ie z w y c ię ż o n y  
Z w ią z e k  R ad z ie ck i i W ie lk i S ta lin .
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W A R S Z A W A  (P A P ). — Na 
wiecu, k tó ry  odbył się w Zgo
rzelcu w dniu 6 bra. z okazji 
podpisania układu między Pol
ską a Niemiecką Republiką De
m okratyczną, do w ielotysięcz
nych rzesz ludności polskiej i 
niem ieckiej p rzem aw ia li: Pre
m ier Józef Cyrankiew icz i Pre
m ier O tto  Grotewohl.

Przemówienia Prem iera Gro- 
tewohla i  Prem iera C yrankiew i
cza były przez uczestników ma
n ifes tac ji przerywane hucznymi' 
oklaskami i entuzjastycznym i o- 
k rzykam i ludności polskiej i  nie
m ieckiej na cześć przy jaźn i na
rodów polskiego i niemieckiego, 
na cześć Związku Radzieckiego
— ostoi pokoju i jego przywód
cy Generalissimusa S ta lina , o- 
raz przeciwko b ru ta lne j i bez
przykładnej agresji im p e ria li
stów am erykańskich na Koreę.

Przemówienie Premiera 
Józefa Cyrankiewicza 
na wiecu w Zgorzelcu

Szanowny Panie Premierze, 
Panowie M in is trow ie ,

Obywatele i  Towarzysze nie
mieccy i polscy.

Przed chw ilą  podpisaliśmy
wspólnie z Premierem Niemiec
kie j Republiki Demokratycznej
— Towarzyszem Grotewohlem 
i Panem M in is trem  Dertingerem  
niezwykle doniosły układ.

W  ten sposób wspólna dekla
rac ja  obu rządów, ogłoszona 
przed miesiącem podczas w izyty 
delegacji N iem ieckie j Republiki 
Demokratycznej w W arszawie
— została w dniu dzisiejszym 
wykonana.

Ustalona i  is tn ie jąca granica 
między obu państwam i —  nie
naruszalna i  spraw iedliwa g ra 
nica pokoju na Odrze i Nysie 
Łużyck ie j, będzie na mocy tego 
układu wytyczona.

Będzie to gran ica współpracy 
i p rzy jaźn i między narodem pol
skim i niemieckim.

Szeroka droga dalszego roz
woju i  pogłębiania dobrosąsiedz
kich stosunków i  p rzy jaźn i mię
dzy naszymi narodam i je s t na 
oścież otw arta .

W ierzym y głęboko, że będzie
my wspólnie maszerować tą dro
gą dla pomyślnej przyszłości o- 
bu naszych narodów.

Uczestnikam i te j historycznej 
dzisiejszej uroczystości są tysię
czne rzesze delegatów polskiej 
k lasy robotniczej i  polskich 
chłopów.

Podwaliny wiecznej 
przyjaźni

Reprezentujecie —  mówi do 
przedstaw icie li polskich mas 
pracujących tow. Prem ier Cy
rankiew icz —  na te j uroczysto
ści, k tó ra  zapoczątkuje wbijanie 
słupów granicznych na Odrze i 
Nysie, całą polską klasę robot
niczą.

Reprezentujecie pracujących 
chłopów.

Reprezentujecie p iękny doro
bek odbudowy ojczyzny, znisz
czonej przez h itle row sk i najazd, 
wyzwolonej spod okupacji w a l
ką i k rw ią  żołnierza radzieckie
go, o fia rną  w a lką polskiego na
rodu.

Reprezentujecie bohaterski wy 
siłek polskich mas pracujących 
w budowie nowej, szczęśliwej, 
socjalistycznej Polski.

Reprezentujecie wytężoną w al 
kę narodu polskiego o u trw a 
lenie pokoju.

Zaniesiecie stąd, ze Zgorzelca 
— znad polsko-niemieckiej g ra 
nicy — waszym towarzyszom 
pracy, waszym matkom i  żo
nom, synom i  córkom wieść, że 
byliście św iadkam i i uczestnika
mi aktu, k tó ry  zadaje potężny 
cios im peria listom , k tó ry  kładzie 
kres nadziejom im peria lis tów  
na poważnienie narodu polskie
go i  niemieckiego, k tó ry  umac
nia pokój, a tym  samym zapew
nia pomyślną przyszłość obu na
szych narodów, Demokratycz
nych Niemiec i Socjalistycznej 
Polski i  stanowi podwaliny w ie
cznej p rzy jaźn i między naszymi 
narodami.

Pozdrawiamy waszą walkę 
o nowe Niemcy

Uczestnikam i te j historycznej 
dzisiejszej uroczystości są ty 
siączne rzesze delegatów nie
m ieckie j klasy robotniczej, nie
m ieckiej młodzieży.

Do was zwracam się w te j 
chw ili.

Jesteście gośćmi narodu pol
skiego, k tó ry  przeżył okrutne 
czasy, gdy hitleryzm  wbrew in 
teresom narodu niemieckiego ru 
szył gnany im peria listyczną 
chciwością na cudze ziemie, sie
jąc zniszczenie; gotując sobie 
_  j j k  każdy im peria lizm  — 
irew -bfenną zagładę i tysiące 
nia-zczęść na.rodowi niemieckie
mu.

P io r .T - ry ie  um iłowanie wolno
ści swojej ziemi, twarda wola 
wa lk i narodów radzieckich, ge
nialna stra teg ia  wodza św iato
wego postępu — spraw iły , że na

jeźdźca faszystow ski odrzucony 
został z ziemi radzieckiej, że 
oswobodzona została polska zie
mia, że uwolniony został od H it 
lera naród niemiecki.

„H i t le rz y  przychodzą i  odcho
dzą — naród niemiecki pozosta
nie“  —  m ów ił w latach wojny 
towarzysz Stalin.

Reprezentujecie —  goszcząc 
na naszej ziemi —  najlepszą, 
na jbardzie j świadomą, przyszło
ściową część narodu niemiec
kiego.

Dlatego w itam y was serdecz
nie na tym  historycznym  spot
kaniu.

Pozdraw iam y waszą walkę o 
nowe, odrodzone, dem okratycz
ne Niemcy.

N iew ą tp liw ie  ty lko  takie Niem 
cy będą szczęśliwą ojczyzną lu 
du niemieckiego.

N iew ą tp liw ie  ty lko  tak ie  Niem 
cy cieszyć się będą zaufaniem, 
sym patią i współpracą narodów 
m iłu jących pokój i  walczących
0 pokój.

Epokowe zwycięstwa narodów 
Związku Radzieckiego o tw orzy
ły  nową erę w dziejach ludz
kości i s tw orzy ły  fundam enty 
dla ukszta łtow ania nowych sto
sunków między narodami na za
sadach równości, współpracy, 
wzajemnej pomocy, p rzy jaźn i i 
bra terstwa. Stało się to możliwe 
dzięki miażdżącym klęskom za
danym im peria lizm ow i.

Temu zawdzięcza swą wolność
1 drogę do rozkw itu  naród po l
ski.

Z tym  wiąże nadzieje zjedno
czenia i dalszego rozw oju naród 
niemiecki.

Wybór jest prosty
W  tym  czasie, k iedy obóz po

ko ju  i postępu pod przewodem 
Związku Radzieckiego wytęża 
wszystkie swe s iły , aby zaleczyć 
rany wojenne i maksym alnie roz 
winąć przem ysł, ro ln ic tw o i k u l
turę swoich narodów, w tym  sa
mym czasie nienasyceni im pe
ria liśc i, żądni zysków i panowa
nia nad światem, szykują się 
gorączkowo do nowej rzezi, chcą 
pchnąć narody w otchłań wojny.

Toteż wybór jes t prosty.

Z jednej strony brudna, ge- 
szefciarska, ociekająca k rw ią , 
podejrzana „trosk liw ość“  am ery
kańskich g ie łdz ia rzy im p e ria li
stycznych do —  ja k  im  się w y 
daje, swojego —  niemieckiego 
mięsa arm atniego —

z drug ie j strony bra terstw o 
ludów, wspólnie budujących swo 
ją  przyszłość.

Z jednej strony nieuchronna 
przepaść, w jaką chcą zepchnąć 
ujarzm ione i wasalizowane na
rody im peria lis tyczn i zbrodnia
rze wojenni przygotow ujący 
także zagładę Niemiec.

Symbolem i  przestrogą niech 
tu ta j będzie znana wszystkim  
Niemcom sprawa przygotowań 
do zniszczenia skał Lore le i i  za
topienia dużej części Niemiec.

Z d rug ie j strony stoi otworem 
zwycięska droga umacniania su
werenności i  rozkw itu  narodu, 
droga wspólnych walk o pokój i 
postęp.

Z jednej strony droga nie
szczęścia, na k tó rą  już raz we
pchnął N iem cy H it le r  —

z d rug ie j nowa droga — 
utrw a len ia  pokoju i paraliżow a
nia knowań im peria listycznych 
naśladowców H itle ra  i  adenaue- 
row skich i  socjaldem okratycz
nych, w ysługujących się im  
zdrajców narodu niemieckiego z 
Bonn, znów cynicznie oszukują
cych naród niemiecki.

Jakim ż cynizmem i  równocześ 
nie naiwnością jest jednak są
dzić, że lud niem iecki w zachod
nich strefach nie do jrzy zama
chu, ja k i na niego szykują na
m ię tn i am atorzy mięsa a rm a t
niego, handlarze śmiercią, poszu 
kiwacze cudzej piechoty.

D latego to rosnący niem iecki 
fro n t narodowy dźwiga na sobie 
tak  odpowiedzialny ciężar w a lk i 
o przyszłość całych Niemiec.

Budujemy naszą przyszłość 
własnymi rękoma

Jest to walka o N iem cy De
mokratyczne, jest to walka o po
kój. W  te j walce jesteśmy z 
wami.

Jesteśmy przekonani, że za
cieśnienie stosunkąw gospodar
czych między naszymi narodami 
przysporzy nam obopólnych ko
rzyści i  pomoże nam w podno
szeniu stopy życiowej na jszer
szych mas.

Jesteśmy przekonani, że zb li
żenie ku ltu ra lne  między naszymi 
narodam i, wzajemne zaznaja
mianie się z dorobkiem ku ltu ra l 
nym naszych narodów, oczysz
czonych ze złych tradyc ji nacjo 
nalizmu i szowinizmu, a nawią
zujących do ' najpiękniejszych 
tradyc ji postępowych — przy
czyni się do wzajemnego zrozu
mienia i przyjaźn i.

W iemy, że przeszliście trudną 
drogę w a lk i o wykarczowanie 
pozostałości hitlero_wf«kiego fa 
szyzmu,

że toczyliście zdecydowaną wal 
kę z szowinizmem i rewizjomz- 
mem, które są dziś synonimem 
prowokacji i zdrady intereaów 
narodowych,

P rze m ó w ie n ie  tow . p re m ie ra  G ro te  w o li la
wiemy, że walczycie z anty- 

niemieckim spiskiem w Bonn, 
żę w te j walce rosną siły nie
mieckiej klasy robotniczej i nie 
m ieckiej dem okracji.

Życzymy wam dalszego wzro 
stu demokratycznych sił,_ które 
odradzają naród niemiecki.

Pozbawiliście w ładzy nad lu 
dem junkrów  pruskich i d z ię k i  
temu lud staje się u was gospo 
darzeni. _ .

I Polska buduje się w ysiłk iem  
najszerszych mas na nowych, 
niewzruszonych zasadach ludo- 
władztwa.

I  my przepędziliśm y naszych 
obszarników — klasa robotn i
cza wespół z pracującym i ch ło
pami nrzepędziła przedwojen
nych. faszystowskich władców— 

dzięki temu necze narody bę 
dą m ogły coraz ściślej ze sobą 
współoracować. buduiąc własny 
mi rękami swoją przyszłość i 
tworzą" mocne ogniwa św iato
wego fro n tu  pokoju.

Wspanialv pr^M w  walki 
o pokój

Naród nasz 18 m ilionam i pod 
pisów pod Apelem , Sztokholm
skim wykazał swoją jedność w 
walce o pokój — pod przewo
dem klasy robotniczej wykazał 
swoją wysoką międzynarodową 
solidarność z s iłam i pokoju i 
postępu na całym świecie, w y
kazał swoją miłość do ostoi po
koju i postępu —  do Związku 
Radzieckiego.

W ykazał s w o ją  miłość do Wo 
dza pokoju na całym  świecie 
do towarzysza Stalina.

Naród nasz codziennym wzm 0 
żonym w ysiłk iem  budownictwa 
dokumentuje swoją walkę o po
kój. W spaniałym  przejawem na 
szej wspólnej w a lk i o pokój i o- 
parcia współpracy między naro 
darni na nowych zasadach — 
jest dzisiejsza historyczna uro
czystość.

Równocześnie w innym  punk
cie świata — w Korei — im pe
ria lis tyczna prowokacja am ery
kańska demaskuje bez reszty 
rozwydrzonych podżegaczy wo
jennych. Przerażeni rozwojem 
potężnych s ił pokoju, które co
raz mocniej pa ra liżu ją  przygoto 
wania wojenne, w śm ierte lnym  
strachu przed narastającym i s i
łam i w a lk i wyzwoleńczej w kolo 
niach —  przechodzą im peria liś 
ci od przygotowań agresji do 
bezczelnych aktów agresji prze 
ciw Kore i, przeciw Chinom L u 
dowym. N iew ą tp liw ie  ten n a j
nowszy akt agresji am erykań
skie j przyczyni się do tego, że 
jeszcze mocniej zewrą sie szere 
g i obrońców pokoju, — że jesz
cze szybciej rosnąć będzie siła 
obozu pokoju, że narastać_ bę
dzie walka narodów o pokoj.
' N iew ą tp liw ie  te i sprawie słu

ży podpisany dziś przez nas u- 
kład. Jest ” on bardzo poważ
nym wkładem  narodów^ polskie
go i niemieckiego w dzieło^ w a l
k i o pokój i bezpieczeństwo
świata. W zmocni nasze naro
dy; wzmocni s iły  pokoju, potę
guje naszą ‘ energię budownic
twa i  współpracy! . , ,

N iech żyje wieczna przyjazn 
narodu polskiego i niemieckiego!

Es lebe die ewige Freund
schaft der deutschen und po ln i
schen V o lker!

Niech żyją Prezydenci _ na
szych narodów: Bolesław B ie ru t 
i W ilhe lm  Pieck!

Niech żyje demokratyczna 
młodzież niemiecka!

Niech żyje nadzieja ludzkości, 
ostoja pokoju —  Związek Ra
dziecki!

Niech żyje Wódz Pokoju, P rzy 
jacie l naszych narodów, Pogrom 
ca faszyzmu, Wódz Postępu — 
towarzysz S ta lin !

Drodzy P rzyjacie le! Z ogrom
ną radością i wdzięcznością w ita  
ją wszyscy postępowi i m iłu jący 
pokój ludzie w Niemczech, wszy 
scy demokraci, poważny rozwój 
stosunków, ja k i osiągnięto pomię 
dzy' Rzeczpospolita Polską a Nie 
miecką Republiką Demokra
tyczną. .

Pełni szczere; p rzy jaźn i do na
rodu polskiego śledzą zwolenni
cy pokoju w Niemczech norma!' 
zację stosunków między naszymi 
narodami. P rzyjaźń i pokój, mię 
dizy Polską a Niemcami były 
głównym  celem wszystkich ak
tywnych antyfaszystowskich bo
jowników demokratycznych,, k tó 
rzy pod jarzmem faszyzmu z bo 
haterstweni i godnością ponosili 
o fia ry  w walce przeciwko H itle 
row i, w więzieniach, obozach 
koncentracyjnych; obozach kar
nych i na em igracji.

Te koła uczciwych, prawdzi
wych demokratów i przy jac ió ł po 
kój u zrozum iały przede wszyst
k im  konieczność odnowienia sto
sunków polsko - niemieckich. Na 
ród niem iecki musi  ̂ wyciągnąć 
wnioski ze swej w iny i zrozu
mieć, że Polska musi m:ec pew
ność, iż po raz trzeci nie zosta
nie zaatakowana z terenu " i n s 
Wschodnich i Śląska i nie zosta 
nie ponownie zburzona. Prawdzi 
wa przyjaźń miedzy n a s z y m i na 
rodami może być wówczas ty lko  
osiągnięte, gdy naród niemiecki 
we własnym k ra ju  usunie na za 
wsze p rzyczyny . barbarzyńskie j 
po lityk i niemieckich faszystów w 
stosunku do narodu polskiego, 
pozbawi w ładzy junkie rstw o. mi 
lita ryzm  i im peria lizm  — tę t ró j 
kę szatańską i źródło meszczęsc 
Europy i Niemiec.

Granica pokoju
Antyfaszystow sko - demokra

tyczne s iły  N iem ieckie j Republi
ki Demokratycznej reprezentowa 
ne przez je j rząd, kierowane du
chem pokoju, przystępując do 
wytyczania granicy na Odrze i 
Nysie, rea lizu ją  tym  samym za
sadę międzynarodowe! wierności 
wobec układów, bez czego, jak 
nas uczy przeszłość, społeczeń
stwo ludzkie nie może istnieć. 
Naród, k tó ry  dopuścił do tego, 
że iego władcy dw ukrotn ie w cią 
gu la t dwudziestu pięciu podep
ta li prawa ludzkiego współżycia 
— zrozum iał wreszcie, iż ty lko  
przez bezwzględne i uczciwe u- 
znanie układów m iędzynarodo
wych może powrócić do rodziny 
narodów.

T ym i układam i m iędzynarodo
wym i są układy zawarte w J a ł
cie i Poczdamie, w których zosta 
ta uregulowana sprawa granicy 
między Niemcami a Polską.

Ten, k tó ry  próbuje obalić po
stanowienia tych układów, t°n  
podżega do wojny. K to  działa 
na rzecz tych układów, pracuje 
dla sprawy pokoju i przy jaźn i 
między narodami.

Dlatego umowa, dotycząca gra 
nicy na Odrze i Nysie jest poważ 
nym ciosem, wym ierzonym  we 
wszystkich podżegaczy wojen
nych, albowiem granica ta  jest 
granicą pokoju!

Chcemy pokoju i  pragniem y 
waszej p rzy jaźn i. P rzy jaźń ta 
powinna przyczynić się do pod
niesienia stopy życiowej mas pra 
cujących w naszych kra jach i za 
cieśnić jeszcze bardziej na dro
dze ścisłej współpracy gospodar
czej i  ku ltu ra lne j więzy między 
naszymi narodami.

M y, m iłu jący pokój antyfaszyś 
cf niemieccy uważamy, że nie n a 
leży dziś spoglądać wstecz, lecz 
naprzód. Nadszedł czas, kiedy na 
rody św iata kapita listycznego 
muszą zrozumieć, że państwa de 
mokratyczne, k tó re  powstały z 
woli mas pracujących, nie zw al
czają się, lecz pomagając sobie

wzajemnie, prowadzą swe naro
dy do pokoju, szczęścia i dobro
bytu. Tak postępują oba nasze 
narody. K ie ru ją  one swój wzrok 
naprzód ku w ie lk im , stojącym 
przed n im i zadaniom, ja k : budo 
wa planowej gospodarki pokojo
wej, poprawa bytu ludności p ra 
cującej, pokój w  .Europie i na 
świecie.

W walce o pokój kroczymy 
w jednym szeregu 

z krajami demokracji 
lin iow ej — u boku ZSRR

„Zgoda buduje — niezgoda 
ru jnu je “ , w m yśl te j zasady rząd 
Niem ieckiej Republiki Demokra
tycznej czuje się ściśle związany 
z rządem Rzeczypospolitej Pol
skiej. Z braterską życzliwością 
spogląda niemiecka klasa robot
nicza na zwycięskie w y s iłk i pol
skiej klasy robotniczej przy budo 
wie socjalizmu w Polsce.

Rząd Niem ieckie i Republiki De 
mokratyczne! postaw ił sobie c t l 
— doszczętnie wykorzenić prze
klę ty nacjonalizm niem iecki, prze 
budować podstawy gospodarcze 
i społeczne Niemiec w duchu po 
koju i demokracji oraz uczynić 
wszystko, by osiągnąć duchowe 
odrodzenie narodu niemieckiego. 
Te pełne osiągnięć poczynania 
znalazły oddźwięk wśród wszyst
kich postępowych j m iłu jących 
pokój ludzi i sp raw iły , że naro
dy wyciągnęły do nas przyjazną 
dłoń. Do narodóiy, które w walce 
naszej o demokrację i postęp do 
dały nam otuchy, należy także 
naród polski, nie bacząc na o- 
gromne cierpienia, jakich doznał 
pod jarzmem hitlerowskiego fa 
szyzmu. W  waice o pokój kroczy 
Niemrecka Republika Demokra
tyczna w jednym szeregu z Rzecz 
pospolitą Polską i innym i k ra 
tami demokraci! ludowej u boku 
Związku Radzieckiego, naszego 
orzywódcv i nrzyiacie la . proc. 
wszystkich Niemców w N envec- 
k ie j Republice Dem okratycznej— 
mężczyzn, kobiet i młodzieży pod 
pisało tu i  Sztokholmski Apel Po 
koju, potępiający użycie broni 
atomowej K om ite ty  pokoju, ma
sowe demokratyczne organizacje 
niemieckich rzesz pracujących, 
organizacje Narodowego F rontu  
N iem ieckie j Republiki Demokra
tycznej p o tra f iły  zjednoczyć lud 
ność niemiecka w potężnym fron 
cie obrońców pokoju.

Ponad 700 tys, młodzieży z ca
łych Niemiec dało podczas Zielo
nych Świąt w Berlin ie  dowód naj 
pełnieiszeęo zrozumienia znaczę- 
nia pokoju, opowiedzieli się oni 
zdecydowanie za pokoiem i wyka 
zali niezłomną wolę w a lk i prze
ciwko podżegaczom wojennym. 
Około 2 i pół m iliona, młodych 
pionierów odrzuciło już demorali 
żującą, szaleńćżh, h itlerowską 
ideologię przemocy, wyznają za 
sady prawdziw ie ludzkiego m y
ślenia i działania. Przyszłość N ie 
mieć stać będzie pod znakiem po 
ko ju , ponieważ młodzież nasza 
pragnie pokoju. W olna Młodzież 
Niemiecka nie śpiewa już szowi
nistycznych pieśni h itlerowskiego 
im peria lizm u o „najazdach na 
ziemie wschodnie“ , lecz u boku 
demokratycznej m łodzieży wszy 
stkich k ra jów  świata śpiewa: 
„N ie  zna granic i kordpuow 
pieśni zew“ . Zrozumienia 1 . "
l i  pokoju młodzieży 
narodów nie zdoła ją »tłu * 
p ita lis tyczne rządy. _ _  , ■ .

Rząd N iem ieckie j Republiki 
Demokratyczne! walczy o pizy- 
szłość swei m ło d z ie ż y ,  opmra- 
iąc swoją po lityk?  zagraniczną 
na uznaniu «chwał poczdam
skich które gw arantu ją  narodo 
wi niemieckiemu prawo do jed
ności narodowej i do s.prawiedli 
wego tra k ta tu  ookomwego. Nie 
miecka Republika Demokratycz

na pozostanie w ierna dotyeheza 
sowej polityce pokojowej i zro
bi wszystko, by swoje s to s u n k i 
z innym i narodami oprzeć na za 
sadach pokojowych.

Będziemy wierni 
słowom Stalina

Stworzenie jednolitych i  po
kój m iłu jących Niemiec demokra 
tycznych stwarza przesłanki, 
które w ie lk i wódz Związku Ra- 
dzieckiego —  Józef Stalin w 
swej depeszy, skierowanej do 
Prezydenta W ilhelm a Piecka i
do mnie w chw ili powstania L.e 
m ieckiej Repubbki Demokra- 
tyc jfte j, tak określa:

„Utworzenie pokój miłującej 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej jest zwrotnym punktem 
w dziejach Europy. Nie ulega 
wątpliwości, że istnienie Niemiec 
demokratycznych i  pokój m iłu
jących obok istnienia m iłu iąct-  
go pokój Związku Radzieckiego 
— wyklucza możliwość nowych 
wojen iv Europie, kładzie krcs 
przelewom k rw i  w Europie i a- 
niemnżUwin ujarzmienie krajou1 
europejskich przez imperia l i
stów świata“ , 

i da le j:
„...zakładając podwaliny jed

nolitych demokratycznych i m il ’-1 
jących pokój Niemiec, dokonu
jecie zarazem dla całej Europy  
wielkiego dzieła, zapewniając 
je j  t rw a ły  pokój“ .

W ierny słowom naszego dro
g ie g o  przyjacie la Stalina—-rząd 
N iem ieckie j Republiki D e m o k ra  
tycznej" będzie w a lczył ze wszy 
stkich s ił o jednolite, demokra
tyczne i m iłu ją c e  pokój Niemcy- 

Zasadniczym warunkiem  p?" 
koju jest również przy.ja ń m-5 
dzy Niemcami a Rzeczpospolitą
Polska Uranica na Odrze i N y
sie jest granicą pokoju, ponie
waż pokój między naszymi na
rodami jest warunkiem  rmim-rn 
w Europie. W  myśl p 
rykańskich podżegacz; 
nych granica polsko ■ 
ka m ia łaby być wiecz 
niezgody pomiędzy ob u- - '  
mi. W  ten sposób chc ' ■
podjudzać jeden naróć 
ko drugiem u i mieszać 
wnętrzne sprawy inn 
dów tak ja k  czynią tc i ■: 
iąc agresji w Kore i, 
do rozpętania nowyc ;
My. w tym  udzia łu br 
dziemy. Chcemy wress f ' 
ju i pokoju, poniewa' 
wymaga nasze dzieło >

W  związku z podpi m «
mowy o wytyczeniu gi 
zdrawiam  oba nasze n 
mowa ta  jest ostatęcz 
kreśleniem naszej nr*. ;
otw iera epokę p rzy  las  
obu naszymi narodam

Porozumienia go: -
ku ltu ra lne i polityczne o
m;ędzy naszymi rz ■ 
W arszawie, sa wymov 
wodem tego. że współ 
m okratvcznych i m iłu j 
kój narodów ic - t  nie ' 1
runkiem  szczęścia t: 
dów. lecz równocześn 
wkład do umocnienia ? 
go obozu pokoju. Pm. • ' 
te określa ją drogę ob 
narodów w  przyszłość. ’ 
nia te przyczynia się t 
w nierozerwalnej p’:z; U r i  zo
Związkiem Radzieckim 
nasze będą jeszcze st - - e;
walczyć o pokój świat i ”
szczęście całej ludzko '

Niech żyje przyjaźń 
narodey niem ieckim  a • '

Niech żyje przyjaźń 
mi W ielkiego Związku 
kiego, ostoi pokoju ś\z •

N iecli żyje Przyjaciel 
kich m iłu jących pokój ■ :
całym  świecie - Józ lin.

Potężna fala protestów we wszystk 
krajach przeciwko agresji USA

w Korei

'•1 1

R ZY M  (P A P ). W czasie dęba
ty  we w łoskie j Izbie Posłów se 
kre tarz W łoskie j P a rtii Kom u
n istycznej —  T o g lia tt i przedsta 
w ił wniosek stwierdzający, że 
„izba posłów ubolewa nad sta
nowiskiem rządu włoskiego, któ 
ry  pozostaje na służbie im peria 
lizm u amerykańskiego w obec
nym  kon flikc ie  na Dalekim  
Wschodzie i wyraża solidarność 
z narodem koreańskim walczą
cym -o swą niezależność i  jed - 
ność narodową“ .

Sekretarz włoskiej p a r ti i socja 
listyeznej i  wiceprzewodniczący

Stałego K om ite tu  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju P ię
tro  Nenni w yg łos ił przemówie
nie, w k tó rym  kom entując in te r
wencję am erykańską w Korei 
przeprowadził analogię między 
walką o jedność i  wolność prowa 
dzoną we Włoszech w X IX  w ie
ku, a obecną walką wyzwoleńczą 
ludu koreańskiego.

Nenni oświadczył, że zagra - 
niczna po lityka  rządu w łoskie
go powinna się opierać na zasa
dzie n ie in terw encji. Rząd wios
k i powinien wj^cofać się z paktu 
atlantyckiego.

W k ilk u  zdaniach
P R A G A . Rząd cze cho s ło w a ck i p o 

s ta n o w ił zaw rzeć z N ie m ie c k ą  Re
p u b lik ą  D e m o k ra ty c z n ą  u k ła d  w 
s p ra w ie  w s p ó ln e j w a lk i  ze s tonką  
z iem n iacza n ą  i  in n y m i s z k o d n ik a m i 
p o ln y m i.

P A R Y Ż . K ry z y s  rz ą d o w y  w e F rań  
c.ji trw a  bez k o n k re tn y c h  w id o k ó w  
jeg o  rozw iązan ia .

P re z y d e n t V in c e n t A u r io l  po ro z 
m o w ie  z G u y  M o lle te m  w e z w a ł do 
P a łacu  E liz e js k ie g o  Rene P lew ena.

P H E N J Ą N . w  P h e n ja n ie  u ka za ł się 
w  ję z y k u  ro s y js k im  1-szy n u m e r 
czasopism a ..Nowa K o rë a “ .

N. Y O R K  Od 29 czerw ca , k ie d y  
to  T ru m a n  w y d a ł po le ce n ie  in t e r 
w e n c ji w  K o re i, Ygśróri m łod z ieży  
a m e ry k a ń s k ie j z e b r5.n0 d a ls z y  h 100 
ty s ię c y  p odp isów  pod a pełen4 sztok 
<;o1 »jaskim. Do c h w il i  o koune i zebra 
no w * 1 ód m ło d y ^ ż y  USA *M0 ł y s in y  
oodu.y ó '*- ***»>ęl ty m  apelem .

ATEPinY. W A tenach  s t r a jk u ją  pra 
c o w n icy  te le k o m u n ik a c ji.  R ów nocześ

n ie  w zm aga  się ru c h  s tra jk o w y  w  
ró ż n y c h  fa b ry k a c h . ,

W  A te n a ch  apel s z to k h o lm s k i P° 
p is u je  w ie le  osób je d y n ie  im io n a n  
i z n a k a m i u m o w n y m i, p o n ie w a ż  P 
l ic ja  z a g ro z iła  w ię z ie n ie m  wsz>» 
k im  s y g n a ta riu s z o m  ape lu . , vm  

M O S K W A . W ZSRR Z P °m y ^ c, ‘ve_ 
w y n ik ie m  zakończono  p ró b y  J  
go ra d z ie c k ie g o  sam ochodu  c mnc.ho 
w ego p ro d u k c ji  Z a k ła d ó w  ‘  6g<i 
d o w y c h  w  G ,o rk im  -  am ^rv -

D Ż A K A R T A . A m b a sa d o r ■
K a ń sk i w  Indonez ji, e o e b ra n e  od_

ie d z ił p re z y d e n ta  s o f^ z n e g o  no ’ zada! od n iego  n ie zw ło czn e go  po

. . .  „ . A A
Staw ien ia

n e z ji. , .
L O N D Y N . S tra iK  f t m k ó w  szkoe 

k ic h  k tó rv  ro z ;o c z o j s e dn ia  5 i lp 
ca 7 nowod« Odmów." podwyżki 
p lac n a is o rz e i p ła tn y c h  k a l o r i i  
•W b o tn lko w . ro w ze rza  się, S tra jk  ob 
la t u S  58 k o p a n i ,  w  k tó ry c h  p ra c u 
je  o ko ło  15 tys- lu d z i.

Poseł komunistyczny "
stro zaprotestował P . 
stanowisku r z ą d u  w SP\ , ‘ °*
rei. Mówca
wica uczyni wszys, K. , , 1 ■'
mocy, by nie dopuście do wciąg 
“ ęda W łoch w nową wojnę.

R ZY M  (P A P )- Demokratycz
na organizacja chłopska -  Wło 
ska Konfederac) a Ro-na potępi- 
ła agresję amerykańską w Ko- 
rei.

RZYM  (P A P ). Robotnicy wici 
kich stoczni Sestri koło Genui 
przerw ali na pewien czas ptacę, 
by zapi’otest°wać przeciwko agre 
sji am erykańskiej w Korei.

*
G E N E W A  (P A P ). Jak dono

szą z Paryża, CGT ogłosiia ko
m unikat, w którym , nawiązując 
do apelu ŚFZZ w sprawie Tygod 
ma czynu solidarności z ludem 
koreańskim, wzywa pracujących 
do organizowania we wszystkich 
zakładach pracy i  m iejscach pu
blicznych m anifestacji. M an ife 
stacje odbędą się pod hasłem wy 
cofania z K ore i wojsk amerykan
skich.

♦
LO N D Y N  (P A P )’. Delegacja  

„Rady Londyńskie j w Obronie 
Pokoju“  udała się 5 lipca do re 
zydencji p rem ie ra  A ttlee , by za
prę 'ra tować przeciw poparciu 
pyzez rząd b ry ty js k i agresji a- 
m erykańskie j w Korei.

LO N D Y N  (P A P ), 
donoszą, że egzekutyw- 
m arynarzy austra lijsk 
mującego olbrzym ią 
m arynarzy austra lijs  
handlowej, ogłosiła 
wypowiadającą się 
przeciwko transp o rtów - 
ria łów  wojennych do K

M arynarze aus tra lij: 
wiadcza rezolucja —  ; 
wią się zamiarom pi'2 
nia A u s tra lii w kolon 
kańską i staw ią czyi: 
wciąganiu A u s tra lii dc 
c ji w Korei.

N O W Y  JO RK (PAP
nosi dziennik „D a ily  
działacze związkowi 
przy łączyć się do post 
tychm iastowej ewskua 
amerykańskich z K or 
la t ten wysunięto na 
cei si? w Chicago ko 
związkowej w obronie

♦
H A G A  (P A P ). Zwią 

reiyjczyków. mieszka 
Holandii, ogłosił ostry 

:wk.o agresji amer
w Korei.

SZTO KHO LM  (P A I
się tu m asow- w :ec 
agresji im peria listów  u 
skich w Korei.
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M a n i f e s t a d a  p r z y j a ź n i  p o h k o - m e m l e r t d o i  » ;  Z g o r z e l e " Korzystamy z osiągnięć przodującej
techniki radzieckiej

O przew idz ianych  U m ow ą M oskiew ską dostawach sprzętu  przem ysłow ego 
rlo  P o lsk i i  bezp ła tnych  licenc jach  ra d z ie ck ich
U U  ...........................  ... j- ! . . .  ___n :  ,«a L-ioV,

W  odległości 10 km od K rako
wa posuwają się naprzód prace 
p rzy budowie Nowej H u ty  te 
go kolosa, hu ty  nie ustępującej 
na jbardzie j przodującym  zakła
dom m eta lurg icznym  na świecie.

Po obu stronach Nysy
(OD W ŁASNEG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U “  Z E  ZGO RZELCA)

Jerzy RawiczW ielkie, historyczne chw ile  
•zeżywał tego dnia Zgorzelec, 

asto g ran iczne  na g ra n ic y  po 
ju między Niemiecką Rcpubh 

ą  D em okra tyczną  a Polską ł u - 
wą. ,
W chw ili, kiedy po skonczo 
i potężnej m anifestacji poko- 
. ja k ie j n igdy nie było na gia 
y po lsko-niem ieckiej, na try -  
nie s ta li premiero-wie dwóch 

■ Przejaśnionych państw i usci
em rąk  m anifestow ali na 
iść nowych stosunków między 

’ szym; narodami, spojrzałem 
rozradowane twarze tysięcy 

izi, k tó rzy  p rzyb y li na m ani- 
tację. W  pierwszym  szeregu, 

i  koło trybun y  stało dwóch 
' odzieńców. O bję li się za ra 

ma. m ów ili coś do siebie, 
tyku lu jąc zawzięcie i śmia- 
im się oczy. Podobni by li do 
bie w te j radości, w tym  

i  ’ stym  i niewymuszonym dz e 
ćAm odruchu p rzy jaźn i. Jeden 
chłopców nosił m undur har- 

••••fki, a d rug i niebieską ko- 
ilkę W olnei M łodzieży N ie- 

' eckiej (F D J ).
Wydaje m i się, że ci dwaj m l o 

:: eńcy na jlep ie j sym bolizują to 
«re, co zawiązuje, się między
skim  a niemieckim ludem.

Tak w ogóle się składa 
n ie przypadkowo —  ze.-pr;̂  

rrwszvch krokach p izy j.. - i 
sko - niem ieckiej dominuj 
ad ość. . i
Idy, w  październiku ubiegdp- 

'  roku, w przeddzień narodź ■ 
emieckiei Republik i Demokra 

ycznej. 300 polskich robotn i
ków, przodowników pracy Prze‘  

’czyło granicę na Odrze, w 
ankfurcie , najserdeczniej, na j- 
y jaźn ie j, najszczerzej w ita ła
n - t ra iw lia  m łodzież.

Gdy niedawno, podczas Z :e l°‘ 
h ’ Świątek delegacja polskie j 

odzieży przyby ła  do Berlina 
- w ie lką m anifestację młodzie- 
. niemieckiej w obronie Świato 
. ,ro Po ko i u i jedności Demokra 

•¿pych N iem iec, polscy chłop-

,,-ędko wspólny język z chłopca
m i i dziewczętami Niem ieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Gdy teraz, z okazji podpisa
nia układu między Rzeczpospoli
tą Polską a Niemiecką Republi
ką Demokratyczną, odbyła się w 
Zgorzelcu manifestacja przy jaź
ni, wśród wielu tysięcy zgroma
dzonych widać było przede wszy 
s-tikim młodzież. Młodzież z oby
dwu brzegów Nysy.

M łodzież i  robotnicy, robotni-’ 
cy i m łodzież —  to ci, k to iz j 
przechodząc ze słowem p r z y ś 
ni przez most na Odrze 0 
F ra n k fu rtu , most na Nysie do 
Zgorzelca, stw ierdza ją swoją po 
stawą swój p ro le ta riack i in te r
nacjonalizm, swoją niezłomną 
wolę wspólnej w a lk i o trw a ły  
pokój na świecie.

Tow. Stefan Skowroński jest 
przodownikiem pracy w kopal
ni węgla brunatnego „Czerwony 
Październik“ . Tow. Skowroński 
z grupą przodowników pracy 
b ra ł udzia ł w uroczystościach 
zgorzeleckich. Tow. Skowroń
ski m ówi po prostu : -— Pragnę
liśm y, aby ten dzień nadszedł. 
Chcę, żeby była  przy jaźń między 
robotnikiem  polskim  a robo tn i
kiem  niem ieckim , między robot
n ikam i na ca łrm  świecie.

Tow. W alen ty  Jóźw iakowśki, 
przodownik pracy w kopalni 
pow iedział: —  ja  dobrze wiem, 
że ten węgiel, k tó ry  rąbię i ten 
układ, k tó ry  został dziś ppdipisa 
ny —  to dla jednego celu. Je
dno i  drugie b ije  w tych parów  
* A n ie ryk i. eo, chcą w o jny m ię
dzy naszymi narodami. A le  prze 
Heżą się.’ M iędsy ik»«u będzie 
przyjaźń.

Tow. A lex M elchoff, a k ty w i
sta SED z G oerlitz m ów i: —  To 
jp»t dla mnie radosny dzień. Bę 
dę g0 długo pam iętał. D la nie
mieckich uczestników dzisiej- 

,nvch Niemiec polscy entop- i szych uroczystości jest w ie lk im  
dziewczęta znaleźli bardzo 1 przeżyciem możność zobaczenia

na własne oczy, ja k  przyjaźn ie 
i serdecznie polscy ludzie przy ję  
l i  ludzi z N iem ieckie j Republiki 
Demokratycznej. Przyrzekam y 
wam, że nie spoczniemy w walce 
o wykarczowanie resztek faszyz 
mu wśród Niemców. N ie ustanie 
my w walce o to, by każdy N ie 
mieć rozum ia ł do ostatka, że 
granica na Odrze i Nysie jest 
granicą pokoju. Będziemy o to 
walczyć nie ty lko  na terenie Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
uej, ale również w Niemczech Za 
chodnieh.

Późnym wieczorem z drug ie j 
strony 'N ysy, z m iasta Goerlitz 
dochodziły na stronę polską o- 
k rzyk i i śpiewy. .

Nysa jest tu ta j wąziutka. W i
dać co dzieje się po .d ru g ie j 
stronie. Widać, jak bidzie “  
ią. Na upartego można zawołać
na drugą stronę. r0 /bły

Tego wieczora G o e rlitz ro *M y
-’łn tysiącem świateł, -*-0 ^
'dzież szła z pochodniami ^ w ita 
ła wracającego ze Z " ° ‘ z*1 . P 
miera Grotewohla, wo ła ją-- 

—  Niech żyje przyjazn m -
miecko - polska! A  z _
strony odpowiadali _ nasi. 
Niech żyje przyjazn 
niemiecka, niech ży.je sW1;$ . 
wy obóz pokoju, niech zyj 
wódz obozu pokoju —  Gonera -s 
simus Stalin.

Słowo S ta lin  jes t zrozumiałe 
we wszystkich językach.

I  z dwóch stron gran icy poko- 
ju m łodzi robotn icy długo skan
dowali: S ta lin, S ta lin , Stalin.

Skandowali— S ta lin— z myślą o 
wodzu k ra ju , którego wspaniała 
arm ia zdruzgotała h itleryzm , 
w yzw oliła  naród po lski i naród 
niem iecki z pęt hitleryzmu.^ Sken 
dowali —  S ta lin  —  z myślą, że 
dzień dzisiejszy i dzień ju trz e j
szy w dobrosąsiedzkich, p rzy jaz
nych stosunkach między Polską 

1 Ludową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną nie by łby  możli 
wy bez w ie lk ie j idei Lenina-ota- 
lina.

Bez pomocy 
technicznej ZSRR 

nie byłoby nowych wielkich 
inwestycji planu 6-letniego

Czy Polska Ludowa przy 
wszystkich swoich dotychczaso
wych sukcesach produkcyjnych 
zdoła łaby w łasnym i s ilam i wybu 
dować ten czołowy obiekt planu 
6-letn iego ?

Nie. Trzeba sobie bowiem zda 
wać sprawę, że żadne z naszych 
kra jow ych b iu r pro jektowych, w 
te j liczbie i istniejące przy prze 
myślę hutniczym  biuro p ro jek
tów, liczące k ilkuse t inżynierów 
i techników —  nie byłoby w s ia 
nie wziąć na siebie tak  odpowie 
dzialnego zadania, nie mając do
statecznego doświadczenia w bu
dowie tak  w ie lk ich  zakładów. 
Żadna z naszych hut, z naszych 
fa b ry k  metalowych, nie mogła 
by się podjąć wyprodukowania 
sprzętu do Nowej H u ty  i  to 
sprzętu na jbardzie j nowoczesne
go, przodującego technicznie.

Realizacja budowy Nowej H u
ty , rea lizacja  budowy szeregu in 
nych podstawowych zakładów 
przem ysłowych w  planie 6-le t- 
nim , stała się m ożliwa ty lk o  
dzięki o lb rzym ie j, n iespotykanej 
w dziejach stosunków m iędzyna
rodowych, pomocy technicznej 
Związku Radzieckiego.

Bo Związek Radziecki dostar
cza nam nie ty lko  wszystkie 
kompletne urządzenia i m aszy
ny, ale i ca łkow itą  dokum enta
cję techniczną Norvej H u ty  i szc 
regu innych fa b ryk . Dokum enta
cję tę opracowują n a jw y b itn ie j
si specjaliści radzieccy.

Ta w ielka pomoc techniczna 
Zw iązku  R adzieckiego dla Pol
ski, znajduje swój na jja sk ra w 
szy wyraz w podpisanych w s ty 
czniu 1948 roku, a następnie 29 
czerwca br. w Moskwie porozu
mieniach, a zwłaszcza w umowie 
o dostawach sprzętu przem ysło

wego do Polski.

Nowoczesna technika 
radziecka —  w polskich 

fabrykach
Pomoc techniczna ZSRR w 

pro jektowaniu nie ogranicza się 
ty lko  do opracowania dla nas

dokumentacji. Radzieccy p ro jek
tanci stosują bowiem w pro jek
tach naszych fab ryk  najnowszą, 
przodującą technikę. O trzym u je
my niejako gotowy w yn ik w ie
loletniej pracy radzieckich spe
cja listów nad zmodernizowaniem 
projektów, unowocześnieniem 
ich, pracy nad stworzeniem pro
jektu  odpowiadającego ostatnim 
wymogom techniki, opierającego 

na najtańszych i  na jp rost
szych w konstrukc ji materiałach.

Ta pomoc radziecka w pro jek
towaniu ma dla nas zasadnicze 
znaczenie nie ty lko  dlatego, ze 
sami nie bylibyśm y w stanie wy 
konać tych projektów, ale i dla
tego, że dźwiga ona polską tech 
nikę wzwyż, a tym  samym stwa 
rza warunki do podniesienia po 
ziomu technicznego pracowników 
naszych b iu r projektowych, kon
strukcyjnych i ins ty tu tów  nau
kowo - badawczych.

Na radzieckiej technice pro
jektowej uczą Się nasi inżynie

rowie i technicy.
P ro je k ty  techniczne, w ykona

ne przez potężne i doświadczone 
p ro jek tow e  organ izacje  radziec- 
!-;e są dla p rzem ysłu  polskiego 
wzorcem dokum en tac ji technicz
nej o poziom ie daleko p rzew yż
szającym  poziom n a jb a rd z ie j roz 
w in ię tych  pod względem  techn i
k i k ra jó w  ka p ita lis tyczn ych .

-Oglądając np. p ro jek t wstęp
ny Nowej H u ty , inżynierow ie poi 
ecv w praktyce przekonują się, 

-owić Związku Radź ee 
nas

i decydującą jest pomoc radz lec-1 wielkie możliwości stoją przed 
ka m. in. na odcinku dokurnen- naszym roln ictwem  i  p r ie -
ta c ji technicznej.

Um owy zawarte w Moskwie 
29 czerwca br. przew idują po
nadto dwie niezwykle dla nas 
cehne pomoce techniczne.

Jedną z nich jest dostawa ma 
szyn wzorcowych dla naszego 
przemysłu i  ro ln ictw a. Drugą — 
bezpłatne licencje techniczne w 
w ielkim  zakresie.

Radzieckie maszyny 
wzorcowo dla polskiej 

gospodarki

i  prze
mysłem w k ie runku poważnej 
modernizacji, unowocześnienia— 
w kierunku podniesienia naszej 
gospodarki na wyższy poziom 
techniczny.

Licencje techniczne — 
wyrazem przyjaźni 

i gleb sklej współpracy 
ZSRR z Polską

Zagadnienie radzieckich licer. 
c ji technicznych dla Polski zo • 
stało rozwiązane tak, ja k  to jest 
możliwe ty lko  między Związkiem

R adzieckie m aszyny wzorcowe j Radzieckim a Polską Ludową, 
to najnowsze, w yp rodukow a- j ty lk o  m iędzy ZSRR a k ra je m  de

ne przez przodujące zakłady 
Związku Radzieckiego, typy 
skomplikowanych maszyn ro ln i
czych i przemysłowych. Zasto
sowanie tych maszyn na naszym 
terenie zostanie wypróbowane i 
jeśli okaże się to celowe —  albo 
otrzym am y z ZfeRR większe 
transporty tych maszyn, albo 
zaczniemy je produkować sam;.

Nie trzeba tłumaczyć, jak

m okraeji ludowej.
Otóż licencje te — licencje na 

najnowsze zdobycze techniczne, 
najnowsze w ynalazki radzieckie, 
o trzym ujem y bezpłatnie —  p ła 
cimy ty lko  za koszt skopiowania 
rysunków.

Nasza młoda gospodarka so
cja listyczna ma zatem możność 
korzystania z przebogatych tech 
nicznych wynalazków radziec -

kich, z najnowszych osiągnięć 
technicznych przodującego, potęż 
nego przem ysłu k ra ju  zwycięs
kiego socjalizmu.

Radziecka pomoc techniczna 
dla Polski prze jaw ia się i w in 
nych dziedzinach.

Przy w ie lk ie j pomccy w yb it
nych specjalistów ze Związku 
Radzieckiego dokonywane będą 
w coraz większym zakresie trud  
ne. prace pomiarowe, badawcze, 
obliczeniowe, montowane będą 
skomplikowane urządzenia fa 
bryczne, dostarczane również 
przez Związek Radziecki.

Dzięki te j pomocy szybciej i  
sprawniej będziemy realizować 
nasze w ie lk ie  plany gospodar - 
cze.

Określone przez Umowę Mos
kiewską z dnia 29. V I. 19o0 r. 
dostawy radzieckiego sprzętu 
przemysłowego do Polski i u- 
dzielana nam przez ZSRR w ie lka 
pomoc techniczna — to trw a ła  
fundamenty pod realizację na
szego planu 6-Jetniego.

T A D E U S Z SAPO CI&SKr

Węzłowe zagadnienia 
partyjnych

że inżyn ier..
kiego zaprojektowali d*a

niający najnowsze " •
, . ik i i  o rgan izac ji, hutę, k tó ra  
u rzew yższy swoim  
techn icznym  podobno huty na za 

chodzie.

Wzór pomocy inwestycyjne j
Podobnie przodu jącą  te .In 

p ro je k tu ją  inżyn ie row ie  rad z ic 
cy d la  naszych budujących si. 
na sprzęcie radz ieck im  e lektrew  
n i, fa b ry k  chem icznych, m e
ta lo w ych  i  innych  za sa d o «
pvzemysłowych.

I  to  je s t n a jis to tn ie jsze : sprzęt 
do podstaw ow ych rozbudow u ją 
cych się fa b ry k  po lsk ich  *e 
Związku Radzieckiego; k o m p le t
ne u rządzen ia  do w iększości pod 
s taw ow ych  now ych f a b i j k  
ze Z w iązku  Radzieckiego; doku
m en ta c ja  techniczna do tych  fn -
b ry k __ze Z w iązku  Radzieckiego.

Jasne się staje, ja k  olbrzym ią

•  •

Naród ra d z ie ck i czu jn ie  śledzi zakusy 
podżegaczy m o jennych

Masowe wiece protestacyjne w całym  ZSRR przeciwko agresji 
USA na K oreę— Robotnicy zaciągają stalinowskie warty pokoju

M O S K W A  (P A P ). — N a  ca łym  obszarze Z w ią z k u  Radziec

kiego odbyw ają się m r-ow e  wiece i zebrania protestacyjne prze

c iw ko agresji am erykańskiej w  K ore i. W  całym  kra ju  z nicsmb- 

nacą silą trw a  akcja zbierania podp isów  pod apelem sztok

holmskim.

pracy organizacji 
na wsi

bkonując przeglądu poważ- 
I, osiągnięć a także n ick tó - 

niedociągnięć w naszej p ra 
ktyce pa rty jn e j, dotychczasowe 
konferencje wojewódzkie PZPR 
słusznie postaw iły  zagadnie
nie składu społecznego gromadź 
kich organ izacji p a rty jn ych  na 
jednym  z czołowych m iejsc. _ 

M am y w  naszej pracy p a r ty j-  
nej i  po litycznej n\  ferencje 
duże osiągnięcia. 
w ykazały, że wzrasta. au . 
i zasięg organizacyjny ”  ® J 
p a r ti i na terenie wsi, ze
ten odbywa się w warunkacn 
coraz bardzie j zaostrzającej 
w a lk i klasowej. Konferencje w 
kazały, że założenie pierwszy 
k ilkuset spółdzielni produkcyj 
nych odbiło się siln ie na świado
mości szerokich rzesz . chłopow 
m ałorolnych i średniorolnych.- 
Ponad tysiąc istn ie jących Juz 
obecnie spółdzielni p rodukcyj
n e '1’ to ogniska, prom ieniujące 
jako przyklap przejścia do wyż- 
S2eJ gospodarki, na coraz szer
sze rzesze chłopstwa pracujące
go; przyb liża ją  je one do spra
wy pizechodzenia na to ry  socja- 
. tycznej gospodarki, zachęca
ją  chłopow coraz większej liczby 
wsi do _ zakładania spółdzielni 
produkcyjnych.

O lbrzym i w p ływ.— .V na ksz ta łto 
wanie się świadomości po litycz 
nej mas pracujących wsi ‘ -
w a rly  wycieczki

. . .  wy
, r , “ chłopów po l

skich do kołchozow radzieckich.
Podstawą osiągnięć naszej par 

;ii i naszej p o lity k i na terenie 
wsi jes t słuszna lin ia  sojuszu 
"obotniczo - chłopskiego pod 
irzewodem klasy robotniczej

moc, udzie lała kredytów , dostar
czała nawozów, chroniła przed 
zubożeniem, zabezpieczyła ren- 
towmą cenę zboża i żywca, otw o
rzy ła  szeroko m ożliwości ksz ta ł
cenia dzieci. Razem z m a ło ro l
nym i chłopi średnioroln i wprzę
g li się od pierwszej chw ili pow
stania Polski Ludowej do poko
jow e j tw órcze j pracy, poparli po 
lity k ę  p a r t i i w referendum , w 
wyborach, w  pracy nad rea liza 
cją planów gospodarczych. Chło
pi średnioroln i poparli i popiera
ją  założenia naszej p o lity k i za
granicznej, p o lity k i w a lk i o po
kój w oparciu i w sojuszu z opo
ką pokoju, niepodległości naro
dów i postępu, ze Związkiem 
Radzieckim. W ielkie rzesze chło
pów średniorolnych odnoszą się 
pozytywnie do naszej p o lity k i 
ograniczenia wyzysku ku łack ie
go na wsi, ja k  również do na- 
L i  po lityk i socjalistycznej prze 
f  ,J * wsi na bazie wysokiej 
budów. _ -j.-pU na bazie do-
ku ll U17 , mas pracujących wsi.
brobytu 1 konferencje woje-

D ee*  m zyby li * gromad, 
WÓd ?  powiatów dawali liczne

^ ł a d y  « 0S£ ” ir p « y W a d y '

nacisku, a na ^  praCUJący 
kułackiego tarn, g się twsu. 
chłopi prz-ec*^ ' kułackiemu, a 
do wyzy.skm* 1 d-z.e we wsi
szczególnie t  . , dobywa zwo
to ru je  sobie *  tworzeni* spol- 
lennikoW m y’ • ofensywna
dzieln i Pv0< ukgrac ji pa rty jne j w postawa organ.zacj wiejsUiego,

go, że nie um ia ły  sparaliżowa 
działa lności kułaka i  jego dążę

-  l i, zapominając o pozostałych
- j e j  częściach, a niezawodnie znaj
. J. J. y  ■ ■,.........  . „ „ j k u .  Czyoziaiainosci Kumsa i

nia do w ykorzystyw an ia  wahań dziecie się w ślepym zaulSM. ~ 
chłopów średniorolnych w  spra- można w warunkach ob?.c" t3 e. 
wie spółdzielczości p rodukcyjne j Zy budownictwa socjans J _ a_ 
—  wahań w yn ika jących z w ie- go zawierać rzeczywis e »

^ ! .....: le porozumienie ze srettniaKi
nie ’ opierając sie na bw do m e j  
nie prowadząc wa lk i z

kowych przyzwyczajeń i indyw i 
dualnych nawyków. Organizacje 
te nie um ia ły  przekonać chłopa 
średniorolnego, że w walce z 
wyzyskiem  na wsi jego miejsce 
jes t po stronie wyzyskiwanych, 
w organizacjach tak ich  brak nie 
k iedy tw arde j postawy, wolne j 
od wahań i nacisku ag itac ji w ro 
ga klasowego.

Zasługą kon ferencji wojewódz 
kich p a r ti i jest, że u ja w n iły  one 
nie ty lko  słabość i braki jak ie  
występują tu  i ówdzie w naszej 
praktyce p a rty jn e j, ale że u jaw 
n iły  też źródło tych braków i 
niedociągnięć. S tw ie rdz iły  one, 
że nieumiejętność doprowadzania 
do tego, by w gromadzie chtopi 
m ałoro ln i i  średnioroln i ławą 
szli do w a lk i z -wyzyskiem i na
ciskiem kułaka występuje g łów 
nie w tych organizacjach p a r ty j
nych na wsi, w k tó rych  brak 
trzonu biedniackiego i które 
przeto same są niedostatecznie 
odporne na wahania, niedostate
cznie bojowe i ofensywne w 
walce z kułakiem . Konferencje 
postaw iły przed organizacjam i 
p a rty jn ym i na wsi zadanie ubo
jowienia się. Ubojowić pracę o r
ganizacji pa rty jnych  na wsi, 
przepoić je ofensy wnoscią wobec 
wro°:a klasowego będziemy mo- 
„H "gdy kierować się będziemy 
n a " każdym kroku naukami Le-

•j-.iTOwanego przez naszą p a r
tię . Sojusz ten zapewnił pozy- 
tyw ny  stosunek chłopów m ało- 
ro.nych, a także średniorolnych
do podstaw ow ych założeń na -
£ ej p o lity k i wewnętrznej i za" 
granicznej.

Chłopom, średniorolnym  Po1- 
ska Ludowa dala pewną część 
ziemi obszarnicjiej. W spólnie z 
m a łoro lnym i dz ie lili oni ziemię 
obnzarniczą w czasie rea lizacji 
re fo rm y ro lne j. W  n a jtru d n ie j
szych latach powojennych w la- 
dzii ludowa okazywała chłopom 
m ałorolnym  i średniorolnym  po-

lostawa oí g«*“ " ;  wiejskiego, 
itosunku do boga ■ . .n.zeciw
mobilizowanie do ma}0)'olnych,
ko niemu chłop»'w ., tw kuła-kompromitowame łajdac w , red_

nina __ Stalina w sprawne pra-

kom prom now » ..---; L łm1ów si
ka w oczach op in ii ch 1 we
niorolnych dawało w . '„ ,,.aliśmy 
wsiach, gdzie orgamz vsta 
spółdzielnie produkcyjne, P 
nie zdrowych i mocnych P° • 
cznie gospodarstw zespołowym ; 
Ale konferencje u ja w n iły  tez 
braki w praktyce n iektórych or
ganizacji pa rty jnych . B rak i po- 
jpo-aly na tym , że te organiza
cje party jne  nie wykazyw ały 
ofensywno#« w walce klasowej, 
Ż C. nie um ia ły  w walce te j pozy
skać sobie chłopa średniorolne-

cy na wsi.w a r t y k u le  „Len in  a  kwestia 
. , e średnialnem napisa-

SOJUSZU .e rokU) towarzysz

K i n '  wskazuje na to, że pa r- 
Stalin vśl wskazań Lenina,

iaca politykę-
' ' n) „ p r z y j  »« by

h) zawieraj p o r o ~ n -  
docic, te ne s i n i a k i e m ,  e)
m f e n 11hwjle nic przery waj 
c,m z kułakiem. Spróbuj-
w a ł k i  - , i ■ f ormnly
de UtikO'nsumc
jedną )C] J  C danej chwi- 
dla pracy na wsi w .

Nie można. Czy można w W  
runkach nbecneyo rozwoju V 
wadzić Skuteczną walkę z ^

r ,  " e S S S '
str. .Ud)-

Przed szeregiem organizacji

sie stać g łów ną o p o rą  p iz y  or 
gan izow aniu  spó l.lz ie lm  p ro d u k 
cy jnych .

„B łędem  je s t .  -  
K o n fe re n c ji W o jew ódzk ie j I  /A  K 
w  P o z n a n iu  tow . R. Z am b ro w - 
sk; —  k iedy  m y ś lim y  o ruchu  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  w i
dz im y ty lk o  średn iaka, k tó re g o  
trzeba zdobywać dla spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j, a n ie  w id z im y  te 
go, że ażeby zdobyć średn iaka, 
trzeba przede w szys tk im  zdobyć 
m ałoro lnego chłopa dla spo ldz ie l 
n i p ro d u kcy jn ych “ .

Zadanie oparcia się i ua k tyw 
nienia chłopów m ałorolnych do
tyczy w a lk i z wyzyskiem , w a l
k i o realizację planów gospodar 
czych, kon trak tac ji, dostaw dla 
paiistwa, kredytów  dla wsi, po
mocy sąsiedzkiej —  całokształ
tu szerokiego wachlarza zagad
nień, w k tó rych  bogacz w ie jsk i 
występuje jako wyzyskiwacz 
chłopów m ałorolnych, jako wróg 
pracy pokojowej, jako wróg 
Polski Ludowej.

Dzień w dzień, k rok w krok 
partia  nasza musi ofensywnie 
walczyć ze wszystkim i form am i 
wyzysku, nacisku i wpływów ku 
laka. Dzień w dzień partia  na
sza walczyć musi o izolację ku 
łaka, o odseparowanie go od

•„ in  iego oblicza wyzyskiwa-
7 !  Zadanie to wykonać

■ taka organizacja pa rty jn  , może ta aa w s  aWvch mmcL-tóra w szeregach swjen .

nych. Taka organizacja 
po tra fi najskuteczniej PrzeH ° ^ :  
wać średniaka, po tra fi najsku 
teczniej stworzyć szeroki fro n t 
mas pracujących wsi przeciwko 
wyzyskowi kułaka.

,Nasza organizacja pa rty jna  
i nasza po lityka na wsi —  mó
w ił na pa rty jne j konferencji wo
jewództwa warszawskiego tow. 
p. Mazur —  musi się twardo 
oprzeć na robotnikach rolnych i 
małorolnych chłopach, jako na 
naszej najbliższej i na jpew n ie j
szej oporze w walce z kułakiem , 
z kap ita lis tą  w ie jskim .

A  średniak? Czy znaczy to, 
że nie zależy nam na p rzy iia - 
leżności średniaka do p a rtii?  
Nie, n>e znaczy. Średniak, to 
nasz przy jac ie l, w masie swej 
idzie z nami i popiera naszą w la 
dzę. Trzeba wzmacniać z nim  
sojusz i m y liłb y  się ten, kto  by 
tego nie doceniał i  nie rozum iał, 
średniaka trzeba zdobywać dla 
sprawy spółdzielczości produk
cy jne j, trzeba także wciągać do 
p a rtii,  do p a rtii trzeba wciągać 
tych, k tó rzy  w ykazują się swoją 
aktywnością w  walce z boga
czem w ie jsk im “ .

Polska Ludowa i  nasza pa rtia  
posiadają w masach chłopów 
średniorolnych o lbrzym i kap ita ł 
zaufania, ugvuntowany na k ilku  
le tn im  doświadczeniu pozytyw 
nej pracy naszego państwa, na 
poważnych osiągnięciach i zdo
byczach wsi polskie j. Na bazie 
tego zaufania, opierając się moc 
no na chłopach m ałorolnych i 
na robotnikach rolnych, wciąga
jąc ja k  najszersze masy średnia- 
kuw do aktyw nej w a lk i przeciw 
kułackim  pijawkom , umacniając 
w walce z kułakiem  sojusz ze 
średuiakiem —  pa rtia  prowa
dzić będzie masy pracującego 
chłopstwa po drodze socjalisty-

Prasa moskiewska publikuje 
oświadczenie grupy deputowa
nych Rady Najwyższej USER 
stwierdzające* że naród uk ia iń - 
ski, podobnie jak i inne narody 
ZSRR opowiada się zwarcie i 
zdecydowanie za pokojem.

Oddani jesteśmy budownictwu 
pokojowemu —  głosi oświadcze
nie, —  ale czujnie śledzimy za
kusy podżegaczy wojennych. M i
liony podpisów mas pracujących 
U kra iny i całego narodu radziec
kiego pod apelem sztokholmskim 
będą groźnym ostrzeżeniem dla 
podżegaczy wojennych, którzy 
chcą przekształcić ludzkość w 
niewolników W a ll Street. Siiy 
pokoju są potężniejsze od sil 
wojny. Obóz pokoju zdoła okie ł
znać podżegaczy wojennych.

N a rod y  św ia ta  podnoszą swój 
g łos w  obron ie  mas p racu jących  
K o re i. P ostępow i ludzie  ca łe j 
k u li z iem sk ie j zdecydowanie oś
w iadcza ją  podżegaczom w o jen 
nym : „Ręce precz od K o re i“ .

Oświadczenie to  podp isa li m. 
in. deputow an i Rady N a jw y ż 
sze j: m a js te r zakładów  cha rkow 
skich „S ie rp  i  m ło t“  Ig n a tie w a ,

ik ie j w K ore i i  wezwał -wszyst
kich robotn ików  do zaciągnięcia 
sta linowskie j w a rty  pokoju w 
odpowiedzi na ak ty  agresorów 
im peria listycznych.

Załoga zakładów przy ję ła  z en 
tuzjazmem apel A łpatow a i zwró 
c ila  się do ogółu pracującycn 
Związku Radzieckiego, by po
szli za przykładem  i  by no
wym i w ys iłkam i na froncie pra 
cy wzm ocnili Związek Radziec
k i i tynusam ym  międzynarodowy 

fro n t pokoju.

Nowe zobowiązania produk
cyjne podejmują robotnicy i k o ł
choźnicy na terenie całego

Stanowisko ZSRR w spraw ie K o re i
wzmacnia fro n t w a lk i o pokój

Głosy prasy światowej o oświadczeniu 
wiceministra A. Grom yko

th K a , o im s u p a i u w c ta ic  '-***■ w "  i '«
chłopów średniorolnych, o ukaza cznej przebudowy wsi

PRAG A (P A P ). —  W szystkie 
dzienniki praskie opublikowały 
pod w ie lk im i ty tu ła m i oświad
czenie wicemin. spraw zag ran i
cznych ZSRR G rom yki o ame
rykańskie j in te rw enc ji zbro jnej 
w Kore i.

Dziennik „Rude Pravo“  pod
kreśla, że rząd Stanów Zjedno
czonych dokonał przestępstwa 
przeciw pokojow i i ponosi odpo
wiedzialność za konsekwencje 
zbro jnej agresji.

Pozostałe dzienniki czechosło
wackie kom entują oświadczenie 
G rom yki wyrażając ca łkow itą  so 
lidarność ze stanowiskiem rządu 
radzieckiego wobec b ru ta lne j in 
terwencji im peria lis tów  am ery
kańskich w Korei.

B E R L IN  (P A P ). —  Central
ny organ SED „Neue«; Deutsch
land“  zamieszcza pełny tekst 
oświadczenia G rom yki! W a rty 
kule poświęconym temu oświad
czeniu dziennik stwierdza, ze 
jasne stanowisko rządu radziec
kiego, k tó ry  niezmiennie prowa
dzi po litykę  utrwalenia pokoju 
na całym świecie i k tó ry  nie
zmiennie trzym a się swej tra d y 
cyjne j zasady nie mieszania się 
w wewnętrzne sprawy innych 
państw jeszcze wyraźniej uw y
datnia ealy ciężar przestępstwa 
Stanów Zjednoczonych. Podczas 
gdy rząd radziecki, w ierny 
swym socjalistycznym z;.sadom 
szanuje i broni prawa narodów 
do samostanowienia , in terwen-

cja amerykańska w  K ore i jest 
nowym świadectwem, iż im peria 
liści USA depczą prawa naro
dów.

P E K IN  (P A P ). —  Dzienn ik i 
chińskie na pierwszych stronach 
zamieszczają pełny tekst oświad 
czenia Gromyki.

Oświadczenie G rom yki —  p i
sze dziennik „Dagunbao“  —  jest 
ważnym dokumentem, k tó ry  po
zbawia im peria lis tów  am erykań
skich możności uspraw ied liw ie
nia swego przestępczego, agre
sywnego aktu. Oświadczenie 
Gromyki demaskuje przestęp
stwo dokonane przez im p e ria li
stów amerykańskich i wzmacnia 
wolę narodów m iłu jących pokój, 
wolę w a lk i przeciw am erykań
skim podżegaczom wojennym.

BUD APESZT (P A P ). 
Dziennik „Szabad Nep“  pisze m. 
in.: IV momencie gdy Truntan 
mówi o obronie pokoju, zrzuca
jąc bomby na naród koreański, 
zagraniczna p o lityka  Związku

prezydent akademii a rch itek tu 
ry  USRR Zabo ło tnyj, znany no
wator ro ln ic tw a , bohater pracy 
socjalistycznej M ark  O ziernyj, 
a rtysta  ludowy ZSRR W. Ka^- 
jan, bohaterka pracy socjalistycz 
nej kołchoźnica M. Faszczowa, 
dyrekto r 75 szkoły średniej w 
Odessie T. Frimaczenko.

Masowe zebrania i  wiece, 
związane ze zbieraniem podpi
sów pod apelem sztokholmskim 
odbywają się w kopalniach i  za-
kładach przemysłowych Zagłębia | Związku Radzieckiego 

Kuźnieckiego.
Na wiecu górników w kopalni 

im. M ołotowa w Prokopiewce rę 
bacz Pysin oświadczył:* „A m e ry 
kańskim im peria listom  nie uda 
się rozpętać nowej w o jny świa
towej. S iły  zwolenników pokoju 
rosną nieprzerwanie i s iły  te 
okiełznają podżegaczy wojen
nych“ .

Przemawiając na wiecu robot
ników moskiewskich zakładów 
produkujących narzędzia, laureat 
prem ii sta linow skie j inż. A lpa- 
tow w y ra z ił w im ieniu całej za
łogi zdecydowany protest prze
ciwko in te rw enc ji amerykań-

JV« marginesie

Radzieckiego w słowach i  czy
nach nie ma innego celu prócz 
obrony pokoju.

B U K A R E S Z T  (P A P ). —  K o 
m entując oświadczenie G rom yki 
dziennik „Scanteia“  pisze m. in.: 
„Z ryw a jąc  maskę obłudy i k łam 
stwa, przy pomocy k tó re j rząd 
Stanów Zjednoczonych stara się 
ukryć swą barbarzyńską agre
sję w K ore i —  Związek Radziec
k i oddał sprawie pokoju i w o l
ności narodów ogromną usługę“ .

Prawda w oczy kole
Wszyscy pamiętamy jeszcze 

niesławnej pamięci podręczniki 

pisania listów miłosnych, które 
w przedwojennej Polsce mo*r.a 

było nabyć po przystępnej cenie 

w każdej księgarni.

Dziś na szczęśr' ' „ podręr r  

k i“  *c “niknęłu. '■ 
ale . ' w 1» ‘ '■
fo r  - -  , ... j

prasie !
rodzą -t w ■ ' nże-

zwy ' ■ i . ; i ’
smo „N ow y Świa 
ku stronach uc 
polskich, ja k  nad " ' ‘

do kra ju .

„ Em ig ranc i p - 
dujący z kra jem  -  
Świat“  —  powin- >■ 

wrażeniu, jakie wyw iera ją  icn 
l is ty  w Polsce. L is ty  te mają do 

spełnienia wielką rolę. ¿le jest  
więc, gdy ktoś pisze, że w Sta

nach Zjednoczonych wybuchają  

stra jk i ,  ponieważ może to w y

wrzeć wrażenie, że s t r a jk i  te zą 
wyrazem niezadowolenia z panu

jących warunków“  (Zdaniem „No  
wego Św ia ta“ , s t ra jk i  są w y ra 

zem zadowolenia mas pracują

cych, A m eryk i ) .  A le posłuchajmy 

da le j:  „N ie  powinno się picae, 

:e się jes t  bezrobotnym, bowiem 

może to wywołać wrażenie, że 

komuniści m ają  rację, ogłasza

jąc, ic  w Stanach Zjednoczonych 

są mil iony bezrobotnych. Należę 
pisać, że się jest chwilowo bez 
pracy“ .

Da le j „Nowy Świat“  uczy, by 

nie pisać o spraw i:  murzyńskiej, 
o prześladowaniach ludzi za 

przekonania poli tur cne, o bada

niach lojalności itd. iid.

Pin wem można pi 

kim, tylko nie nade 
wdy.

o wszysn

uj pisać p rt

Do prawda w oczy kole. Szez-

górnic starych aysuiów z „No  

wego Świata“ . OSA
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Oświadczenie p rem iera  Hodźy  
o polityce nowego rządu' 

albańskiego
T IR A N A  (P A P ). — Przema

w ia ją c  na sesji Zgromadzenia 
Narodowego. prem ier Enver 
Hodża, k tó ry  stanął na czele no 
wego rządu albańskiego, s tw ie r
dził, że rząd ten będzie w dal
szym ciągu konsekwentnie rea
lizow a ł program  poprzedniego 

rządu, dążąc do szynkiego ror.wo 
ju  budownictwa podstaw so^ja- 
iizm u.

Podstawowym zadaniem nowe 
go rządu będzie obrona wolności 
i niezawisłości A lban ii przed żaku 
sami im peria lizm u anglo-amery- 
kańskiego i jego sate litów —szpie- |

gów titow skich , faszystów ateń 
skieh i rzym skich neofaszystów. 
Rząd będzie niezachwianie pro
wadzi! po litykę  pokojową i zę 
wszystkich s ił będzie kontynuo
wał walkę o pokój św iatowy.

Stw ierdzając, że naród albań
ski żyw i uczucia bezgranicznej 
m iłości do ZSRR i do ' W ie lk i'g o  
Stalina, prem ier Hodża oświad
czył, że rząd A lbańskie j Repu
b lik i ł  udowej będzie strzegł jak 
źrenicy oka ścisłej p rzy jaźn i łą 
cząeej naród albański z narorta- 
m l ZSRR i u trzym a również i 
wzmocni ścisłą przyjaźń z kr;.ja  
m i dem okracji ludowej.

Francuska P artia  K om un ¡styczna 
wzywa do wzm ożenia w alk i

przeciw  poi
G E N E W A  P A P  — Z Paryża 

donoszą, że B iu ro  Polityczne KC 
Francusk ie j P a r t ii Kom unistycz
nej ogłosiło kom unikat, w którym  
stw ierdza, iż kryzys rządowy u- 
W ydatn ia :

1) W zrastające trudności w 
narzuceniu ludow i sprzecznej z 
jego in teresam i i  wolą, po lityk i 
nędzy, reakc ji i wo jny.

2) Głębokie oburzenie, wywo
łane w masach ludowych w e j
ściem do gabinetu Queuille‘a 
„g raba rza  re p u b lik i“  Pawła 
Reynaud.

K lasa robotnicza i naród fra n  
cuski — głosi kom unikat —  prag 
ną zm iany p o lity k i, prowadzonej 
od czasu usunięcia komunistów 
z rządu oraz domagają się rządu 
jedności demokratycznej.

B iu ro  Polityczne podkreśla, że 
ty lko  zasadnicza zmiana p o lityk i 
francu sk ie j, wstrzym anie o lbrzy
m ich w ydatków  na wojnę w 
V ie tnam ie i  przygotow ań do 
nowej ag res ji, wycofanie się 
F ra n c ji z planu M arshalla , pak
tu  atlantyck iego oraz p lanu Schu 
mana i potępienie przez F ranc ję  
ag res ji am erykańskie j na Kore i, 
um ożliw iłoby zaspokojenie żądań 
mas pracujących i  odzyskanie 
niezależności narodowrej.

B iu ro  Polityczne zapewnia, 
walczący o zjednoczenie, wolność

i tyce agresji
i niezależność naród koreański, 
o ca łkow ite j solidarności narodu 
francuskiego.

P o lityka  ZSRR, w ierna zasa
dzie n ie in te rw enc ji —  stw ierdza 
kom unikat — um ożliw iła  loka
lizację k o n flik tu , rozpętanego 
przez im peria lis tów  am erykań
skich.

Jedność i czynna postawa mas 
pracujących są nieodzowne dla 
przeszkodzenia podżegaczom wo
jennym  w podpalaniu św iata.

B iu ro  Polityczne wzywa ko
m unistów : 1) aby uczyn ili wszy
stko w celu nadania ja k  na jszer
szego zasięgu ruchow i pro testa
cyjnemu przeciw  ag res ji am ery
kańskie j na Kore i.

2 ) by uśw iadam ia li masy co do 
znaczenia program u ocalenia na
rodowego, opracowanego przez 
X I I  Kongres F rancusk ie j P a rt ii 
Kom unistycznej,

3) by b ra li czynny udzia ł w 
walce mas o ich słuszne żądania,

4) by uśw iadam ia li masy o 
możliwości utworzenia rządu jed 
Pości dem okratycznej, wskazu
jąc, że nacisk mas obalił gabinet 
B id au lt i Queuille ‘a,

5) by nadali wspólnie z bo jow
n ikam i o pokój ja k  najszerszy 
zasięg akc ji zbieran ia podpisów 
pod apelem sztokholmskim.

Bestialski napad francuskich  
ko lo n iza to ró w  na dem onstrację  

pokojow ą w Tun is ie
N O W Y  J O R K (P A P ). —  Se

k re ta rz  organ izac ji „K o m ite t 
W a lk i o Wolność A f r y k i P ó ł
nocnej“  —  przekazał prasie tekst 
orędzia, nadesłanego z Tunisu 
na ręce sekretarza generalnego 
ONZ —  T rygve  Lie.

K o m ite t zwracz uwagę na do
konaną niedawno napaść żołn ie
rzy  francuskich w Tunisie na po
kojową demonstrację, odbyw ają
cą się pod hasłem na tychm ia
stowego przyw rócenia niezależ
ności k ra ju  i  położenia kresu

bezprawnej, despotycznej okupa
c ji francusk ie j.

W edług danych tymczasowych, 
w rezultacie napaści, około 120 
osób zostało zabitych a 125 od
niosło ciężkie rany Setki p a trio 
tów  aresztowano.

Orędzie stw ierdza m. in ,: jest 
to jeszcze jeden tchó rz liw y  akt 
przemocy nad bezbronnym naro
dem ze s trony członka ONZ — 
F ranc ji, prowadzącej przestęp
czą po litykę  w A fryce  Północ
nej.

Podpisanie p ro to k ó łu  o w zajem nej 
współpracy m iędzy rad io fo n iam i 

P olsk i i  N iem iec D em okratycznych
N a zaproszenie Centralnego 

Urzędu R adio fon ii, w dniach od 
28 czerwca do 6 lipca br. bawi 
ła w  Polsce delegacja rad io fon ii 
N iem ieckie j Republik i Dem okra
tycznej w osobach: dyrekto ra  na 
czelnego R adio fon ii N iem ieckie j 
Hansa Mahle i dy rekto ra  Radio
fo n ii B e rlińsk ie j K u rta  Heissa.

Delegacja naw iązała kon takt 
z pracow nikam i program owym i 
1 technicznj-m i Polskiego Radia, 
odbyła szereg kon fe renc ji oraz 
zw iedziła rozgłośnie w K ra ko 
wie, Katow icach i  W rocław iu .

W  dniu 6 bm. w Centralnym  
Urzędzie R ad io fon ii w W  irsza- 
wie odbyła się uroczystość pod
pisania pro tokó łu  o wzajemnej 
współpracy i wym ianie doświad
czeń między obydwoma rad io fo 
niam i, w ramach podpisanego nie

dawno porozum ienia o w spó ł
pracy ku ltu ra ln e j m iędzy Rzą
dem Rzeczpospolitej Polskie j i 
Rządem N iem ieck ie j Republiki 
Dem okratycznej.

Z ram ienia N iem ieckie j Re
pub lik i Dem okratycznej pro to
kó ł podpisał dyr. Hans Mahle, 
z ram ienia ra d io fo n ii polskie j 
—  prezes Centralnego Urzędu 
Radio fon ii W . B illig .

W tym  samym dniu delegacja 
rad io fon ii n iem ieckie j przekaza
ła Polskiemu Radiu cenny upomi 
nek w postaci najnowszej apara
tu ry  m agnetofonowej, jako dar 
pracowników rad iowych N ie 
m ieckiej Republiki Dem okratycz
nej.

Podpisanie pro tokó łu  otw iera 
okres wzajem nej współpracy oby 
dwu rad io fon ii.

Protest m łodzieży polskiej
p rzec iw ko  skazaniu  

8  n iew innych
Wiadomość o fa łszyw ym  i  nie

słusznym oskarżeniu i  skazaniu 
na śmierć 8 M urzynów  przez 
T rybun a ł Sądowy w stanie V ir 
g in ia  U SA, w yw oła ła  głębokie 
oburzenie wśfod całej m łodzieży 
po lskie j.

Na masowych zebraniach m ło 
dzież w podejmowanych rezo lu
cjach i  protestach wysyłanych

na śm ierć  
M urzynów

do gubernatora stanu V irg in ia , o- 
stro potępia bestia lski w yrok i 
domaga się natychmiastowego 
zwolnienia i  un iew innienia M u
rzynów,

W  Łodzi pro testy podpisały 
tysiące m łodych robotnic i  ro 
botników, uczestniczących w ma 
sowych zebraniach w 31 zakła
dach pracy.

Masy p racu jące  P o ls k i po tęp ia ją  zb rodn iczą  
in g e re n c ję  w o jsk a m e ry k a ń s k ic h  w K o re i

Z  dnia na dzień potężnieje głos protestu najszerszych rzesz spo
łeczeństwa polskiego przeciwko inwazji amerykańskiej na Korcę. 
W  odpowiedziach i rezolucjach masy pracujące piętnują agreso
rów, którzy z góry przygotowali zbrodniczy plan, popierali 
reżim terror« w  Korei Południowej, sprowokowali wojnę brato
bójcza, a następni* przeszli do otwartej ingerencji w  sprawy 
wewnętrzne Korei, M asy pracujące Polski wyrażając swą bra
terską solidarność z ludem Korei przyrzekają, że nie ustaną 
w pracy i walce dla wzmożenia sił obozu pokoju.

Przem aw ia jący na wiecu w 
kopalni „Gonera* Zawadzki“  
górnicy w y ra z ili pełną so lidar
ność z oświadczeniem Rządu 
Polski r udowej, potępiającym  
agresję am erykańską ną Kore i. 
Zebrani podkreślili swą niezłom 
ną wolę w a lk i i pracy dla wzmo
żenia s il pokoju. „Jesteśm y prze
konani —■ powieaziąl gó rn ik  f -  
Sarowy Józef Szczerba —  że m i
łu jący pokój lud koreański w y 
walczy sobie wolność i niezależ

ność. Sprawa ludu koreańskie
go. k tó rą  jes t sprawą wszyst
kich narodów m iłu jących pokój, 
wolność, niezależność i postęp — 
zwycięży“ .

W  Centralnych W arsztatach 
Sprzętu Sportowego w K ę trz y 
nie, w Państwowych Zakładach 
Mechanicznych oraz warsztatach 
TOR w O lsztynie na masowych 
zebraniach robotnicy w wypo
wiedziach i rezolucjach p iętno

w a li agresję am erykańską w K o
re i i w y ra z ili swą b ra tn ią  soli
darność z ludem walczącym o 
wolność.

♦
K ra jo w y  zjazd aktyw is tek  po

w iatowych L ig i Kobiet, k tó ry  nie 
dawno odbył się w W arszawie, 
przesła ł do kobiet koreąńskich 
lis t z gorącym i pozdrowieniam i 
i w yrazr.ifii g łębokie j solidarno
ści z walką ludu koreańskiego 
o wolność, zjednoczenie i nie
zależność.

♦

Nadzwyczajne posiedzenie Za
rządu z w. Głównego Inw alidów  
Wojennych RR w W arszawie po
wzięło rezolucję, w k tó re j 
stw ierdzą, że im peria liśc i ame
rykańscy dokonali bandyckiego 
napadu na Republikę Koreań
ską, chcąc uczynjć z n ie j swoją 
bazę przeciwko wolnym  ludom 
A zji.

P rze m ó w ie n ie  ra d io w e  m in is tra  
R o ln ic tw a  i  R R  Jana D ąb -K oc io ła  

z o ka z ji rozpoczęcia  żn iw
W  związku z' rozpoczęciem 

Żniw m in is te r Rolnictwa i RR— 
Jan Dąb-Koeioł w yg ło s ił 7 bm. 
przemówienie radiowe, w k tó rym  
zaapelował do robotn ików  ro l
nych, członków spółdzielni p ro 
dukcyjnych i indyw idualnych ro i 
ników, aby prace żniwne prze
prow adzili term inowo i ja k  n a j
staranniej.

„Tegoroczne pierwsze w  P la
nie 6-le tn :m  żniwa — powiedział 
m. in. M in is te r —  muszą prze
biegać sprawnie. W szystkie p ra 
ce żniwne pow inny być przepro 
wadzone planowm, z rozum nym  
w ykorzystaniem  czasu oraz 
wszelkich rozporządzalnych ma
szyn, koni i rąk  roboczych“ .

„N iezm ie rn ie  ważne jest rów 
nież —  s tw ie rdz ił M in is te r — 
aby w czasie żn iw  w yko rzys ty 
wać wszystkie pogodne dni ' 
przeznaczać je na najważniejsze 
i na jp iln ie jsze prace, ja k  zwóz
ka, składanie s te rt itp .

Na przyk ładzie  gospodarki so 
c ja lis tyczne j Zw. Radzieckiego 
uczmy się, ja k  należy przezwy
ciężać s iły  przyrody, aby nie 
przynos iły  one szkód, lecz, aby 
by ły  sprzymierzeńcem ro ln ika . 
Trzeba s iły  p rzyrody umieć ul.de 
gać, zaskakiwać, a nawet prze
chytrzać. Niech więc tegoroczne 
żniwa będą tak  zorganizowane, 
abyśmy je m ogli przeprowadzić 
szybko i  bez s tra t“ .

Hasłem tegorocznych żn iw  po 
winno być: W szystkie maszyny 
żniwne, wszystkie konie w g ro 
madzie pracują, dopóty, dopóki 
nie będzie ukończony pełny 
sprzęt zboża w  ca łe j gromadzie.

Osobną część swojego przemó
wienia m in is te r Dąb-Kocio ł po
św ięcił ro l i pomocy sąsiedzkiej 
w  sprawnym  i  te rm inow ym  prze 
prowadzeniu żniw.

W  w ie lu  wsiach pomoc sąsiedz 
ka oddaje mało i  średniorolnym  
chłopom poważne usług i, ale są 
jeszcze i  tak ie  grom ady w ie j
skie, k tóre nie rozum ieją zadań 
te j pomocy. Stw ierdzając to, M i
n is te r pow iedzia ł;

„B y ło b y  błędem nie do wyba
czenia, gdyby zdarzy ły  się w 
gromadzie tego rodzaju wypad
ki, że konie jednego lo ln ik a  pa
są się ju ż  po pracy, żn iw ia rka 
czy snopowiązałka sto i zam knię
ta w szopie, a zboże innych chło 
pów, k tó rzy  tych środków nie 
posiadają, m arn ie je  na polu nie- 
sprzątn ię te“ .

M in is te r zaapelował do tych 
ro ln ików , k tó rzy  posiadają żn i
w ia rk i, snopowiązałki lub konie, 
aby użyczy li ich, za op ła tą usta
loną przez gminne rady narodo
we tym  sąsiadom, k tó rzy  m a
szyn i  s iły  pociągowej nie m ają 
i w ten sposób pom ogli im  do ze 
brania zboża.

W  dalszej części swego prze
mówienia M in is te r R o ln ictw a i 
RR podkreślił znaczenie dokony
wania natychm iast po żniwach— 
podorywek i  siewu poplonów.

Kończąc swoje przemówienie, 
M in is te r pow iedział:

„Jestem głęboko przekonany, 
że zarówno robotn icy PGR, wszy 
scy członkowie spółdzie ln i p ro 
dukcyjnych, wszyscy chłopi, ca

ła Państwowa Adm in istracją  
Rolna, dołożą wszelkich starań, 
nie poskąpią swych sił, aby te
goroczne żniwa zostały przepro
wadzone szybko, tei"minowo i bez 
s tra t.

„A m b ic ją  chłopów powinno 
być, aby za przykładem  klasy ro 
botniezej, za przykładem  robot-

W artość prac wykonanych 
dotychczas przez chłopów w ra 
mach akc ji m elio racyjne j w y 
nosi ogółem 2 m ilia rd y  200 m i
lionów zło tych, t. j.  1 m ilia rd  
200 m ilionów  zł. ponad plan. 
Prace nad renow.-mią 1 n r r>va- 
wą ui”  ą ’zeń wodno * m elio ra
cyjnych trw a ją  w da k .„„m  cią
gu. N iektóre  województwa: jak  
np. gdańskie, poznańskie, 
szczecińskie i olsztyńskie, zgad
nie z uchwałam i chłopów, prze
dłuża ją okres trw an ia  akc ji me
lio racy jne j o dalsze 10 dni, t. j. 
do 20 lipca br.

R ezu lta ty  wykonanych prac

Zakończył się p ierwszy etap 
współzawodnictwa m iędzy e k i
pami w ie jsk ich  k in  ruchomych 
w  woj. katow ick im .

Na czoło wysunął się zespół 
k ina ruchomego N r. 4 w skład 
którego wchodzą k ie row n ik  W ła 
dysław Laprus, kinomechsnik 
Franciszek Knopka, kierowca sa 
mochodowy A lfre d  D an iro t oraz 
uczeń E rw in  K ie lc.

P rz e d s ta w ic ie le  W y d z ia łu  O św ia 
to w e g o  K C  P Z P R , Z w . Z a w ., m aso 
w y c h  o rg a n iz a c ji s p o łe czn ych  i  r e 
p re z e n ta n c i poszcze g ó ln ych  re s o r tó w  
g osp o d a rczych  p rz e d y s k u to w a li na 
k o n fe re n c ji  w  M in . O ś w ia ty  w  d n iu  
7 b m . fo rm y  p o m o c y  i  o p ie k i,  jaka. 
in s ty tu c je  te  o toczą  p o w s ta ją c e  w  
n o w y m  ro k u  s z k o ln y m  o g ó ln p k s z ta ł 
cące s z k o ln ic tw o  d la  p ra c u ją c y c h .

U tw o rz e n ie  sz k ó l tego  ty p u  s ta 
n o w i je d n ą  z re w o lu c y jn y c h  p rze  - 
m ia n  w  naszym  s z k o ln ic tw ie . S zko 
ły  te  u d o s tę p n ią  b o w ie m  p e łn e  ś re d 
n ie  w y k s z ta łc e n ie  lu d z io m  p ra c y , 
p rzed e  w s z y s tk im  zaś p rz o d o w n ik o m  
p ra c y  i  ra c jo n a liz a to ro m .

S tru k tu ra  s z k o ln ic tw a . d la  p ra c u ją  
cych  p rz e w id u je  szereg u d o g o dn ie ń  
d la  ro b o tn ik ó w  i ch ło p ó w . S z k o ln i
c tw o  p o d s ta w o w e  d la  p ra c u ją c y c h  
u w z g lę d n i p rzede  w s z y s tk im  p o  - 
trz e b y  w s i. W  s z k o ła ch  te g o  ty p u  
czas n a u k i u s ta lo n o  na m ies ią ce  je 
s ienno  .  z im o w e , n a jb a rd z ie j o d p o 
w ia d a ją c e  p ra c u ją c e m u  c h ło p s tw u , 
A b y  u m o ż liw ić  n a u k ę  osobom , k tó 
re n ie  u k o ń c z y ły  i  k la s  s z k o ły  p o d 
s ta w o w e j z o rg a n izo w a n e  będą je d n o  
roczne  k u rs y  w s tę pn e . Ze  sz k ó ł pod 
s ta w o w y c h  d la  p ra c u ją c y c h  będą m o  
g li  k o rz y s ta ć  rów nież, a b so lw e n c i 
k u rs ó w  p oc z ą tk o w e g o  n au cza n ia  —

ników przem ysłu, górnictw u czy 
budownictwa podję li prace żniw 
ne z g łębokim  zrozumieniem wg 
g i i zadąń, jak ie  przed n im i sta
wna Państwo Lądowe i  spe łn ili 
je z pełną odpowiedzialnością, 
przyczynia jąc się w ten sposób 
do podniesienia dobrobytu Polski 
Ludowej“ .

od początku trw an ia  ake ji do 
30 czerwca są b. znaczne.

Chłopi w ykopa li 583 km  no
wych rowów m elioracyjnych, 
oczyścili lub napraw ili 39 ty?, 
km  rowów, uregu low ali brzegi 
rzek i potoków na łącznej d łu 
gości 24 km.

Ogółem, dzięki tym  pracom, 
zm eliorowany został całkowicie 
obszar ok. 600 tys. ha.

W pracąch m elioracyjnych 
bierze udzia ł 18.000 gromad, 
k tó re  przepracowały ju ż  ponad 
2 i  pół m iliona dniówek robo
czych.

D rugie miejsce we współza
wodnictw ie zdobyła ekipa kina 
w iejskiego N r. 17 w składzie: 
kier. Tadeusz Zając, kinomeeha- 
n ik Jan M ichel, kierowca samo
chodowy Roman K raw czyk i l i
czeń Tadeusz Kleszcz,

Trzecie miejsce zajęła załoga 
kina ruchomego N r. 18. Z w y
cięskim ekipom ruchomych kin 
w ie jskich przyznano nagrody.

co p o z w o li im  u z y ska ć  w y k s z ta łc e 
n ie  ś re d n ie , a n a s tę p n ie  e w e n tu a ln ie  
i  w yższe.

W  lic e a c h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  d la  
p ra c u ją c y c h  s łuchacze  p rz e ro b ią  pe ł 
n y  p ro g ra m  l l - le t n ie j  s z k o ły  ś re d 
n ie j,  ucząc s ię  ty lk o  4 d n i w  ty g o d 
n iu .

S tw ie rd z o n o  nas tę pn ie , Ze a by  spel 
n ić  te  za da n ia , z w ią z k i zaw odow e , 
m asow e  o rg a n iz a c je  społeczne i  re 
s o r ty  gospodarcze  w in n y  w z ią ć  ja k  
n a jw y d a tn ie js z y  u d z ia ł w  o pra co w a  
n iu  p la n u  lo k a ln e j s iec i sz k ó ł o raz 
śc iś le  w s p ó łd z ia ła ć  w  ic h  o rg a n iz a 
c j i ,  rn. in . okazać szko ło m  pom oc 
W u z y s k a n iu  lo k a lu  i  w y p o sa że n iu  
w  s p rz ę t i  pom oce n a u ko w e . D r u 
g im  p o w a ż n y m  zadan iem  je s t pom oc 
w  r e k r u ta c j i  k a n d y d a tó w  d o  szkó ł 
d la  p ra c u ją c y c h . O rg a n iz a c je  m aso
w e  w in n y  n ie  ty lk o  d op o m ó c  za po 
ś re d n ic tw e m  sw ych  p rz e d s ta w ic ie li 
W k o m is ja c h  re k ru ta c y jn y c h  p rz y  
d o b o rze  o d p o w ie d n ic h  k a n d y d a tó w , 
a le  ró w n ie ż  ro z w in ą ć  sze roką  a k c ję  
u św ia d a m ia ją c ą . P o n a d to  o rg a n iz a 
c je  m asow e, z w ią z k i za w o d o w e  i  
z a k ła d y  p ra c y  w in n y  n ie u s ta n n ie  
czuw ać nad w ła ś c iw y m  re a liz o w a 
n ie m  p ro g ra m ó w  p rzez  n a u c z y c ie li 
l  u c z n ió w  o raz  o to c z y ć  s łuch a czy  
szczegó lną  o p je ką .

Ponad 2 m i Id. zł wynosi wartość 
prac wykonanych przez chłopów  

w ram ach akc ji m elio racy jne j

W y n ik i współzawodnictwa e k ip  
w iejskich  k in  ruchom ych  

woj. katow ickiego

Zakłady pracy, zw .zaw . i organizacje  
społeczne otoczą op ieką szkoln ictw o  

dla pracujących

Oficerowie czechosłowaccy zwiedzają Warszawę

Grupa oficerów czechoslowack u h . k tó rzy  p rzyby l i  do Polaki na w -znsytc W oj <kr i rym  P °  
mu Wypoczynkowym na Wybrzeżu, t a t r y  ■'iłu .* V p r : - j  u d e m  w Warsztacie. Na zdjęciu 

oficerowie zwiedzają osiedle na Mariensztacie Koto WAt

Przedstaw icie le  polskiej służby 
w eterynary jne j udali się do ZSR R

Mięci narodowy 
Zw. D ziennikarzy  
protestuje przeciw  

zam knięciu dziennika
„Akahata“

P R A G A  (P A P ). — M iędzy
narodowy Związek Dziennik?rzy 
wystosował do dowódcy aą iery- 
kpńskich s il zbrojnych w Japo
nii, gen. Mac A rth u ra , te le
gram, w k tó rym  ja k  nąjenergicz 
niej pro testu je przeciw rozkazo
wi generała, zakazującemu w y 
dawania centralnego organu K o 
m unistycznej P a r t ii Japonii — 
„Ą kah a tą “ .

Obchód 5 0  rocznicy 
odkrycia radu  

w Paryżu
G E N E W A  (P A P ). — Jak do

noszą z Paryża, staraniem  Zwiąż 
ku K ob ie t F rancuskich, Towarzy
stwa P rzy jaźn i Francusko - Pol
skiej i O rgan izacji Bojowników 
o Wolność i Pokój odbędzie się 
11 lipca pod przewodnictwem 
Ireny  Jo lio t - Curie akademia z 
okazji 50-leeia odkrycia radu. W 
części o fic ja ln e j zabiorą głos: 
Cachin, Le Leap, Farge i Euge
nie Cotton.

Wykorzystanie

Dn. 7 bm. odleciała samolotem 
do Moskwy 5- ¿obowa delegacja 
polskie j służby w e te ryna ry jne j, 
k tóra w czasie 5-tygodnjowego 
pobytu w ZSRR zapozna się ’  c-r 
gąnizaeją i pracą radzieckiej 
służby w e te ryna ry jne j.

Przedstawiciele polscy ząpo - 
znają się w szczególności z tech 
mką w ytw arzan ia  leków i b io 
preparatów zwierzęcych, z na j
nowszymi m etodami zwalczania

Prezydium  Stół. Rady N aro
dowej przyznało nagrodę lite ra c 
ką ni, st, W arszawy na r. 1950, 
w wysokości 200 000 zł St. R. Ho 
browolskiemu. Nagroda przyzna 
na została za ca łokszta łt tw ó r
czości p isarsk ie j i działalności 
społecznej autora,

Nagrodę naukową m. st. W ar
szawy na rok 1950 w wysokości 
200 tys. z ł przyznano pro f. Uni 
wersytetu W arszawskiego Jano-

zaraźliwych chorób zw ierząt o- 
raz z pracą radzieckich zakła - 
ciów leczniczych dla zw ierząt.

Doświadczenia i metody przo
dującej nauki radzieckie j, zasto
sowane po powrocie delegacji w 
k ra ju  przyczynią się n iew ą tp li
wie do usprawnienia pracy pol
skiej służby w e te ryna ry jne j i u- 
m ożjiw ią je j bardziej skuteczne 
zwalczanie n iektórych zagraża
jących jeszcze chorób zw ierząt.

wi Samsonowiczowi, za wybitne 
osiągnięcia w zakresie geologii.

Nagrodę m. st. W arszawy w 
wysokości 200 tys. z ł za tw ó r
czość lite racką  dla dzieci o trzy 
mała Lpcyna Krzemieniecka. Na 
uroda została przyznana L. 
K rzem ienieckiej za ca łokszta łt 
twórczości, a szczególnie za zwią 
ząnie najmłodszego czyte ln ika z 
postacią i działalnością Wodza 
światowego p ro le ta ria tu  w książ 
cę o W ie lk im  Stalin ie.

U dzia ł delegacji polskiej 
w obchodzie 2 5 0  rocznicy  
B erliń sk ie j A kadem ii N auk

Przyznanie nagród m. st. W arszawy  
w dziedzin ie  n au k i, lite ra tu ry  

i twórczości lite ra c k ie j dla dzieci

odpadków  
do produkcji pasz
Przem ysł ro lny  i spożywczy 

obok stałego rozszerzania zakre 
su produkcji zasadniczej, zw ięk
sza w ykorzystan ie  odpadków 
produkcyjnych. P rodukcja a r ty 
kułów ubocznych przem ysłu ro l
nego, poza nawozami sztuczny
mi i różnego rodzaju a rtyku łam i 
chemicznymi obejmuje również 
pasze.

W ub. roku przem ysł ro lny  ’i 
spożywczy w yprodukow ał około 
700 tys. ton pasz treściwych. W 
r. 1950 produkcja pasz zwiększy 
sie jeszcze bardziej, M. in. p ro
dukcja wysłodków buraczanych, 
w porównaniu z rokiem  19-19, 
wzrośnie w br. o 26 proc., m a
kuchu i  śrutu poaięstrącyjnego 
o 38 proc., pośladu browarn iane
go o 33 pyoc., wysłodzin orowąr 
pianych o 21 proc., k ie łków  sło
dowych o 50 proc. i drożdży pa
stewnych o 89 procent,

W  rozpoczynających się w naj 
bliższych dniach w B erlin ie  u ro 
czystościach z okazji 250-tej 
rocznicy B erlińsk ie j Akadem ii 
Nauk, weźmie udzia ł delegacja

M in. Leśniętwą, w oparciu o 
uchwałę K om ite tu  Ekonomicz
nego Rady M in is trów  w spra
wie ochrony m ateria łów  drzew
nych przed m arnotraw stw em  i 
kon tro ji zużycia drewna, powo
ła ł p rzy  Państwowej C entra li 
Drzewnej „Paged“  sper-slną 
komórkę organ izacyjną pod na
zwą: „D z ia ł K o n tro li Zużycia
Drewna“ -

Zasadniczym zadaniem nowo 
powstałe j p lacówki je s t przede 
wazysijkim  przeprowadzanie 
ko n tro li oszczędnego i  celowego 
zużycia drewna.

naukowców polskich, w osobach: 
p ro f. dr Ż. Korm anowej, pro f. 
d r St. M azura i  rek to ra  pro f. 
dr Cz. Nowińskiego.

Szczególną uwagę zwróci się 
na obowiązujące norm y tech
niczne zużycia drewna i v/yko- 
rzystan ia  wszelkich m ożliwości 
usprawnienia specyfikacji, za
równo pod względem ilości, ja 
kości, ja k  i wym iarów .

Ponieważ oszczędność drewna 
ma na celu zabezpieczenie do
statecznej ilości tego surowca 
dla rea lizac ji narodowego p la 
nu gospodarczego, w inn i prze
kroczeń w te j dziedzinie będą 
pociągani do odpowiedzialności.

Pow ołanie specjalnej placówki 
do k o n tro li zużycia drew na

Milionowa wyprawka
niemowlęca

W  dniu 7 bm. w  Centralnych 
Zakładach Zaopatryw ania Ins ty  
Łucji Ubezpieczeń Społecznych 
wyprodukowano m ilionow ą w y - 
prawkę niemowlęcą.

Z okaz ji wyprodukow ania 
przez Zakłady m ilionow ej w y - 
p raw k i, M in is ters tw o Pracy i O- 
p ieki Społecznej w porozumieniu 
z ZUS postanowiło, że m atka, 
k tó ra  otrzym a m ilionow ą w y
prawkę oraz te m a tk i, k tó rym  
przypadnie 5 poprzednich i 5 na
stępnych —  po m ilionow ej — 
w ypraw ek obdarowane zostaną 
wózeczkami dziecięcymi.

Zjazd m odernizatorów
PBP

W  dniu 7 bm. rozpoczął obra
dy zjazd M odernizatorów Budów 
nictw a Przemysłowego.

Przedmiotem obrąd Z jazdu bę
dzie m. in. omówienie usprawnię 
nia o rgan izacji współzawodnic
twa w poszczególnych przedsię
biorstwach PBP, sprawa term ino 
wego rea lizowania harm onogra
mów robót oraz zapewnienie te r
minowego dostarczania dokumen 
ta c ji technicznej dla poszczegól
nych inw estyc ji.

W  Zjeździe uczestniczą k ie ro jj 
nicy dzia łów  m odern izacji P®1 
z całego k ra ju .

„G runw ald“ M atejki 
w Muzeui*1 

Narodowy*11
P od ję te  ostatn>° ^  Muzeum 

N a rod o w ym  p race  nąo re o rg a n i
zac ją  i u z u p e łn ie n i0111 S a le rii ma 
lą rs tw a  p o lsk i« # 0 ł ł'P sy jsk ieg° 
dob iega ją  końce- Ud 22 lip ca  br- 
zw ie d za ją cy  M uzpunj będą 
zapoznać sit? wszechstronn ie  z 
m a la rs tw e m  po lsk im  i jego  rea- 
lis tyczn ą  tra d y c ją , ją k  rów n ież  
z cennym i dz ie łam i m a la rs tw a  ro  
sy jsk iego . __

w  g a le r ii m a la rs tw a  po lskiego 
vyyst.ąwi°ne będzje m .iu- ar,cydzie 
ło  Ja n a  Matejki „G ru n w a ld “ , 
k tó rego  konserw ac ją  po zniszcze
n iach w o jennych  n iedaw no zosta
ła  ukończona.

Rekordowy załadunek  
i przeładunek statku

rozładowali 
potokowym 
kim  czasie 
ładunek ze 
zawodsk“ .

ostatn io système 
w  w yją tkow o  kuć 
52 godz. 30 m in 
s ta tku  S/S „P e tr 

N a tychm iast po
kończeniu rozładunku, statek 
rekordowym  czasie 15 godz, 
m inut został z.aładowąny "  
g’'eni.

Rekord ten sta ł się wP* . "
dzięki wzmożeniu w yda-In0‘ . „ „ i i  praci sprawne) orgam zaCJ .

Rozładunek i *«t»d«W,cK te, 
samego statku systemem 1!ot 
kowym byw ał cioty0'10?*.6, w n 
szych portach rzadkością.

X I V  r u n ę ł a  t u r n i e j u  w  S z c z a w n i e - Z ÿ r  o j u

Keres p iękn ie  pokonał Barczę
Zwycięstwa szachistów radzieckich

(Teł. w ł.)  X IV  runda zakoń
czyła się pe łnym  tr iu m fe m  za
wodników radzieckich. N ą jw ięk 
sze zaciekawienie wzbudzała 
pa rtia  obu leaderów tu rn ie ju : 
Keresa (ZSRR) z Barczą (W ę
g ry ) . Po wspaniale przeprowa
dzonej grze pozycyjnej Keres 
uzyskał przewagę i  w 40 posu
nięciu efektowną o fia rą  hetm a
na zm usił p rzeciw n ika do kap i
tu la c ji.

P ię kn ie  f in is z u ją c y  T a im a ro w  
(ZSRR) o s try m  a ta k i-n  poko 
n a ł T ro janescu  (R iu u n ia ) .  _

H e lle r (ZSRR) Y  jednej z 
najciekawszych t ’Y?15ei^ ;
szeregiem pięk-ych 
w y * , , !  „  K „ » * u f  »  'C S P - r

Awerbach (ZSRR) sak,01f . en-
trow anym  .^ « la to W if  a takiem 
pokonał (CSR)-

Simagi» .(ZSRR tv>Ri’ał  z
Pytlakowskim  (polska).

p eniis°w o zakończyła się par 
tia  zawodników Polsk'ch Sza-
piela z Tarnowskim-

W  odłożonej p a r t i i Szabo 
(W ęgry) ma piona przewagi 
nad Koeberlem (W ę g ry ), moż
l iw y ' jes t 'jednak w yn ik  rem iso
wy. W  skom plikowanej pozycji 
odłożona została p a rtia  m iędzy 
Bondarewskim  (ZSRR) a F o l- 
tysem  (CSR). Ą rłam ow sk i 
(Polska) ma lekką Wygraną w 
odłożonej p a r t i i z Pogatsem 
(W ę g ry ). G rynfe ld  (Polska) ma 
szanse na w ygraną w  odłożonej 
p a r t i i z G aw likow skim  . (Pol-

14 runda w  pewnym  s opniu 
w y jasnn ,ta Syta,ację  na czde ta 
beli. P rti a-wadzi zdecydowanie 
Keres —  1- ¿0,5 pk t. i  1 pa rtia  
odłożona. N-Tą, drugie niejsce 
Wysunął się 'ić7-jijmanow — 10 
Pkt. Szabo ma 9,5 ’ „,t>kt. i  1 pa r
tię  odłożoną, Barcza -  _ » pkt. 
i  1 pa rtię  odłożoną. Po „ ' pk t. 
zdobyli: Awerbach i  Helis ;r.

W  następnej rundzie n i l -zwy
k le  ciekawne przedstaw ia się 
p a rtia  leadera tu rn ie ju  Keresa 
z ostro fin iszu jącym  Helle-

Vesely zwycięzcą wyścigu 
„Na granicy b ratersk ie j P o ls k i44

p w u e ta p o w y  w y ś c ig  k o la rs k i  w  CSR 
,.Na S ta n ic y  b ra te rs k ie j P o ls k i“ » 
d łu g o śc i 244 k m . z a k o ń c z y ł się  z w y 
c ięs tw em  znanego w  P o lsce  n a jle p *  
szego ko la rz a  CSR — V e s e ly ‘ ego, 
ł-T ^ y s k a ł  czas 7:19:22,3q, p rze d  ^  Ó 
zicz.va — 7:19:22,45. P ie rw s z y  giLsk 
p ro w a d z ił z M lac lc  B o le s la v  do  . 
u le  ro w  ego M ly n u  w  K a r k  on o ^ n r c  
B ;y ł  to  e tap  g ó rs k i o re ż n ie y  vV.rsrFał 
sień o k o ło  900 m . E ta p  ten

y e s e ly

s k i"CW ygraęt na  S ra m p y  c s r ' í  P o l-
P ized R uz iczką . D ru g i e tap

se lym . go R uz iczka  p rz e d  V e -

k o la rs k i „N a  g ra n ic y  b ra -  
-M e j P o ls k i“  z o rg a n iz o w a n y  zo- 

la i  m .2cz naszych  b ra c i C zechosło- 
"-KCIW d ja  p o d k re ś le n ia  w ię z i lą -  
C23cej rpasy  p ra c u ją c e  o bu  k ra jó w .

<D).

W yścig ko larsk i na ulicach  
Warszawy

W  ra m a ch  im p re z  «ł’ 01.!0’^ , ’ '?1 w 
d n iu  ś w ię ta  O d ro tlzplw ¡eik i  u ,} 1P r '4  
W O Z K o l p fg a n iz u j?  W arsz9^ y s c łs  
k o la rs k i p o  u lic a Ł1 
d ys ta n s ie  30 krn- w z ;aA 11r?

w  w y ś c ig u  m e -
s to w arzysze ń ) L ach tu r v f *  m i ocl 
la t 16, ną ro w e r« 00 lU >y-'tvcznycb.

S ta r t nastgP 1 b o isku  E0 t0 c ’>‘ -P.1
íiyrarym qpt)»  p u S p ó jn i o
godz. 15.

T rasa  w y ś c ig u : u l.  u l.  P o to cka , 
S ło w a ck ie g o , W ło śc ia ń ska , P ow ąz _ 
k o w s k a , O ko p o w a , T o w a ro w a , B a - 
syyńską , F i l t ro w a , A l. N ie p o d le g ło 
ści, O dyńca , P u ła w s k a  S pacerow a, 
B e lw pdevska , C h e łm s k a , C zp rn ia  - 

k p w ska , W yb rze że  K o ś c iu s z k o w s k ie , 
K ra s iń s k ie g o , M ic k ie w ic z a , P o tońca.

Z a p is y  p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  se
k r e ta r ia t  W O Z K o l, p i. P u ła w s k a  2A, 
w godz. 10 — 13.

W k ilk u  zdaniach
W ? L t t w y B ra ł k b b p w e g p  u- W im - 

M e d o iU f . y S )■»« A m e ry k a n in  P a tty ,

% %  h  sa», ąed8‘
^ ó l n e i ”  wPkt?l“)*c al!a> fina' Bryktórym  pobito rekord

^  w  scc;e - p ' " a W »  (USA) p0 **s,»uinsecism an, Poli 0m<la A us tra lii :rvkóv.
7- ,  s-,ani ~  M ac Gi-eąora 6:4 31:21)1,
n w io '; ' •!’u ? l set t r w a ł 2 g o d z in y , 

1̂ c Połow ę ca łego m eczu

*
C ze ch o s ło w a c ji p rz y b y ła  re o -c  

^entac ja  p ijk a rs k ?  T U L  (F in la n d ia »  
f' .«-«scy p ik a rz e  - ro b o tn ic y  ro z e g ra 
ją w  CSR k i lk a  m eczów  z T iie jspo  
WJ’m i c z o ło w y m i zespo łam i.

L e k k o a tle c i ra d z ie c c y  u z y s k a j' -• 
s ta tn io  zn ow u  k i lk a  d o s k o n a ły c h  w> 
n ik ó w . W e e tyu sm e  (R e p u b lik a  e -

s to ń ijka ) u s ta n o w ił w  b ie g u  na 3.000 
m . re k o rd  XSRTL u z y s k u ją c ’ czas 
S:32,2. R ów .r-ez sziaFeta m o s k ie w s k ie  
go „D y n a m u “ » w  s k ła d z ie : M pdpw , 
K o m  a rów , S ucha re w , u -
lepszy la  re k o rd  ¿SR R  sz ta fe c ie  o_ 
lim p i.p K ie j (fic0 — 400 -  200 — 100 m ) 
u z y s k u ją c  czas 3:15,0. N s iw s z e c h s tro n  
ir c js z y  le k k o a tle ta  ra d z ie c k i H e in o  
L ip P  w  p c h n ię c iu  k u lą  u z y s k a ł n a j 
lepszy  wry m k  w  ro k u  b ie żą cym  W 
E u ro p ie  — 16,21 m .

W  m is trz o s tw a c h  te n is o w y c h  W ę
g ie r  do f in a łu  z a k w a l if ik o w a li  się- 
A sb o th , y ad, A d a m  i K a to n a . W  fi* 
na ie  g rac  będz ie  k a ż d y  z ka żd ym . 
c'.3 !’az ' c- A sb e th  p o k o n a ł Vada 0:2, 
6:3- '»'I, a A dam  — K a to n ę  6 4. 6:4, 
•b’3- W k o n k u re n c ji  koh  ecei w  f.na  
lG g a ją  K o c m b c e z y , H iia s s y , E r do 
ecli i  r e te r d i .
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rofco

iiepokojące tempo
¡tery nowe domy akade
mie. śliczne 3-p ię trow e 
chy z kom ple tnym  wypo
re m  m ają  być oddane do 

m łodzieży akademic- 
1 października br.
‘żdy z nich liczyć będzie 
00 pokoi trzyosobowych, 

den gmach na M łynow ie 
je BOR, d rug i przy ul. 
adierów wznosi PPB, w y- 
nie dwóch pozostałych, 

u licy  Radomskiej i ¡Wą
skiego, zlecono SPB.

>y przyśpieszyć wykona- 
'Udowy i nie hamować ro 
; powodu braku dokumen- 

technicznej, postanowio- 
Ze 3 z pro jektowanych 

zostaną wykonane 
eSo samego p ro jektu . T y l 
ursa p r2y uj_ M adaliń -
0 będzie budów ana we- 
innego planu.

JStety, wszystkie f irm y , 
o trzym a ły  zlecenia, dziw 

iemrawo poczynają sobie 
idowach. N a jg o rze j, po
w ic iu  z a p e w n ie ń , spisuje 

PB. Na Madalińskiego, 
rozpoczęto roboty już  w 

,, m ury wyciągnięto do
do wysokości parteru, 
adomskiej praca praw ie 
nie posuwa się naprzód, 

ostu nigdzie nie ma w y 
dającej obsady m ura r- 

Stosunkowo na jlep ie j 
e idzie budowa domu 
Ulickiego na M łynow ie, 

bm. gmach ma mieć 
piętra.

1 sposób trak tow a n ia  złe 
adzi obawy, że młodzież 
micka przyjedzie, ą  bu-
będą jeszcze „da leko w 
Należy więc bezwzględ 

lększyć tempo pracy, 

leważ załog i praw ie jed 
>inie rozpoczęły budowy i 
do wykonania identyczne 
, choć w różnych punk- 
m iasta, wprowadzenie 

v n im i współzawodnictwa 
niogjoby przyśpieszyć 

ue te rm in  wykonania. 
inva się pytanie , czym 
Tiictwo tych budów w y- 
;zy powstałe opóźnienia, 

wszystko co potrzebne 
Iowy jes t. (S )

rawnicy łódzcy 
manifestują 

nieugiętą wolę 
walki o pokój
hasłem „P raw o w  służbie 
“  odbyło się w Łodzi m a- 
cy jne zebranie członków 
¡u łódzkiego Zrzeszenia 
ików Polskich, poświęcone 
aniu się z uchwałam i K ra  
' -¿jazdu Zrzeszenia Praw 

Łen iokra tów  w W arsza-

ehraniu udzia ł w z ię li go- 
rg ran iczn i w osobach na- 
ł° redaktora  czasopisma 
larstwo i prawo“  —  pro f. 
aikowa, profesora un iw er 
bukareszteńskiego —  K a - 
szefa W ydz. S praw ied li- 

m. B erlina . —  dr H ild y  
mn.

>bieE Zjazdu Krajowego
t prezes Zarządu G łównc- 
!eszenia P ra w n ikó w  P o l-  
~  pro f. Jerzy Jodłowski, 
Podkreślił przełom ow e zna 

Zjazdu w kształtowaniu 
y  ideo log iczne j i  politycz- 
»wników polskich.
id d ługo  niem ilknących

• na cześć Zw iązku Ra" 
~go i Wodza światowego 

pokoju Generalissimusa 
S talina , głos zabra ł pro f. 
lików .

■Kożewnikow omówi! 
vn3 po litykę  anglo - ame- 

*mPel’ia lis tów , k tó rz j 
e cmentarne zasady pra- 

* Z5,narodowego, sprowo- 
napad na Koreę Pólnoc-

cznie przy ję te  zostało 
eme delegatki p raw n i- 
im ieckich dr H ild y  Neu 

•.lóia om ówiła zadania 
w ym iaru  spraw iedliwo- 

n ieck ie j Republik i Ł ę 
cznej w walce z pozo- 

; im i .  elementów faszy-
ch i nacjonalistycznych 
zkam w B erlin ie  —  mó- 
Neumann — w mieście 

m w strefach okupaeyj- 
ństw  zachodnich posyła 
więzienia ludzi, m iłu ją - 
i^oj i podpisujących apel 
m ski“ .

Pdnomyślnie uchwalonej 
idzkich praw ników  rezo- 
y ta rn y  m. in .:

ęż jm y wszystkie swe si 
>orony pokoju światowe- 
a iu jem y całkow ite  w lą. 

i? do prowadzonej przez 
■ lasę robotniczą w a lk i o

'tn ie m y  przeciwko ban 
, ,a* res.ji im peria lis tów  

r  1CT_ na Demokratyczną
'ę  Koreańską".

Załoga Zakładu Oczyszczania Miasta 
radzi nad usprawnieniem pracy

Nowe Prezydium Stołecznej Rady Narodowej wychodząc z za
łożenia, że Z O M  spełnia odpowiedzialną społeczną rolę i że 
sposób w jaki obecnie przedsiębiorstwo to wykonuje swe zada
nia grozi pogorszeniem warunków sanitarnych stolicy, postano
wiło wprowadzić zasadnicze zmiany w stylu pracy przedsiębior
stwa, zmobilizować całą załogę do lepszego wykonania zadań.

W niosk i swe Prezydium  St. 
R. N. przedłożyło pracownikom 
ZOM -u na ogólnej naradzie pro 
dukcyjne j przedsiębiorstwa. Nad 
wnioskam i wyw iązała się oży
wiona dyskusja.

Dokładna analiza dotychczaso 
wych niedociągnięć, stosunków 
panujących w ZOM-ie, przepro
wadzona na wczorajszej naradzie 
wytwórczej wykazała, ze niska 
wydajność pracy przedsiębior
stwa była przede wszystkim  re
zultatem zle j organizacji pracy 
oraz w yn ika ła  z niewłaściwego 
stosunku kie row nictw a ZOM-u 
do pracownika.

Dotychczasowa działalność 
ZOM-u była bezplanowa i przy 
padkowa. B rak przemyślanego 
planu oczyszczania m iasta, prze
starzałe metody pracy spraw iły , 
że ZOM nie m ógł podołać swym 
obowiązkom. 1

N ie można jednak powiedzieć, 
aby ZOM nie m ia ł na koncie 
swym pewnych osiągnięć. Zaw
dzięczał je  jednak wyłącznie

twardej, ofia rne j pracy, wykony
wanej w niesłychanie trudnych 
warunkach przez szeregowych 
pracowników. Gdy w końcu 1945 
roku oczyszczano 100 u lic  W ar
szawy, obecnie oczyszcza się 115 
ulic. (2.200 tys. m. kw. powierz
chni) na ilości te j jednak przed
siębiorstwo się zatrzym ało. Tym  
czasem je s t to zaledwie jedna 
trzecia część powierzchni u lic  i 
placów sto licy. Ty lko  z 3200 nie 
ruchomości na ogólną ilość 20 
tys. nieruchomości jaką  posiada 
W arszawa usuwa się śmieci.

ZOM nie p o tra f ił do te j pory 
rozwiązać skutecznie zagadnie - 
r.ia wysypisk, segregacji odpad
ków, term inowego oczyszczania 
szamb będących szczególnym n- 
trapien iem  dzielnic p e ry fe ry j - 
nych i robotniczych, m imo licz 
nych zapewnień kie rownictwa.

O człowieku zapomniano
Obok tych poważnych niedo

ciągnięć organizacyjnych kierów

nietwo przedsiębiorstwa nie u- 
m iało znaleźć właściwego podej 
ścia do swych pracowników. 
W p ływ ało  to w poważnym stop 
niu na sprawność przedsiębior
stwa. M ów ili o tym  dobitnie na 
naradzie produkcyjne j tow. tew. 
W esołowski St., W afelkowa, żu 
kowski, cytu jąc wiele p rzyk ła 
dów.

Za ten stan rzeczy w dużym 
stopniu ponosi winę zbyt mało 
aktywna rada zakładowa i pod
stawowa organizacja pa rty jna , 
k tó ra  w m in im alnym  stopniu in 
teresowała się pracą przedsię
biorstwa.

Is to tna  dla pracowników spra
wa prem ii czekała na za ła tw ie
nie k ilk a  miesięcy. Tego rodzaju 
zagadnienia ja k  współzawodni
ctwo pracy, racjonalizatorstw o, 
system oszczędzania b y ły  w 
ZOM-ie hasłam i, których praw ic 
praktyczn ie nie realizowano. Nic 
dziwnego, że osiągnięcia sumień 
nych pracowników przechodziły 
bez echa.

N ie odbywały się praw ie wca
le okresowe narady p rodukcy j
ne. K ie row n ic tw u ZOM-u zdawa
ło się —  ja k  m ów ił tow. G ryn- 
cza —  że w ystarczy kom uniko
wać się z k ie row n ikam i dzielnic 
ZOM-u z „re jonow ym i“ .

Zespołowa m u ra rk a  na f i lm ie
Piękna, nowo - wybudowana 

św ietlica na k ilkaset miejsc sie
dzących —  duma całej załogi 
budującej osiedie mieszkaniowe 
na Kole —  zapełn ia ła się ludźmi. 
O 16.45 wszystkie pierwsze rzędy 
by ły  ju ż  zajęte, a jeszcze od ja s 
nych bloków osiedla ciągnęły 
g ru p k i robotn ików . Rano po 
wszystkich zakątkach budowy 
rozeszła się wieść o tym , że po 
pracy w św ie tlicy  odbędzie się 
pokaz film o w y  na tem at m u ra r
k i zespołowej.

—  Może samych siebie zoba
czymy, przecież w m aju by li tu 
tacy z apara tam i i film o w a li.

K ró tk ie  przemówienie k ie row 
nika budowy i jednego z re a li
zatorów f ilm u  i gasną św iatła . 
Na ekranie napis: Pracownie fo 
togra ficzne PPB i SPB przedsta
w ia ją  f ilm  pt. „M u ra rka  zespoło
wa“ .

N a jp ie rw : tak  było dawniej. 
Obrazy przedstaw iające p ry m i
tywną pracę koźlarza i m urarza. 
Obrazy zm ienia ją  się. Już nie 
koźlarz, ale transporte r i winda 
dostarczają cegły i zapra ,vę — 
już nie jednemu m urarzow i, ale 
zespołom m urarsk im  dw ójko
wym  i tró jko w ym . Sala żywo re 
agu j na f ilm . Na ekranie czę
sto ukazują się w yc ink i z pracy 
na budowie osiedla Koło.

Tak powstał film
F ilm , „M u ra rk a  zespołowa“  jest 

pierwszym  wyprodukowanym  
przez połączone pracownie PPB 
i SPB. Na powstanie jego złożyło 
się wiele przypadków i wiele 
trudne j pracy rea liza torów . 
Przypadkiem  „film o w ie c “  z SPB 
Z. Siemaszko odnalazł gdz?eś w 
którym ś z zakątków  tego przed
siębiorstwa stary wąskotaśmowy 
aparat do film ow an ia . P rzypad
kiem, wspólnie z kolegą z PPB 
— Kupieckim  w ykom binow ali a. 
parat pro jekcyjny. D yrekcje  po 
m ogły zdobyć m a te ria ł i zaczęła 
się robota. We dwójkę p e łn ili ko 
lejno role scenopisarzy, reżyse
rów, operatorów, laborantów , 
montażystów. Tak powstał f ilm . 
Ma on n iew ątp liw ie  w iele -'esz- 
cze braków, w yn ika jących z n ie
dostatecznej znajomości tak 
technik i film ow an ia , ja k  i obiek
tu. N iektóre  zdjęcia są n iew y
raźne, ujęcia szablonowe, komen
tarz^ czasami nieścisły. B rak w 
film ie  przodujących ludzi.
I ■ 9,la . -W arszaw skiego Zagłę- 

la f i lm  ten posiada ponadto 
znaczenie już  raczej archiwalne, 
ua iszaw sk im  m urarzom  nie trze

ba pokazywać i tłum aczyć co to 
jest tró jk a  m urarska A le  f ilm  
idzie przecież przede wszyst
kim  na prow incję, ma pomagać 
w szkoleniu nowych kadr dla bu
downictwa.

Realizatorzy f ilm u  zdają sobie 
sprawę z wszystkich niedociąg
nięć i n iew ątp liw ie  w następnych 
film ach (następnym będzie „T yn  
karstwo zespołowe“ ) będą sta
ra li się ich uniknąć.

Wystawa pomysłów 
racjonalizatorskich

T yle  o samym film ie , ale po
południowe zebranie załogi bu
dowy osiedla na Kole nie skoń
czyło się wraz z pojawieniem 
się na ekranie napisu „kon iec“ . 
W sąsiadującym z w ie lką ' salą 
św ietlicowo - w idow iskową po
mieszczeniu urządzono wystawę 
pom ysłów rac jona liza to rsk ich  
budowlanych, tych samych, k tó 
re k ilk a  dni temu wzbudzały za
chw yt i podziw uczestników spot 
kania rac jona liza torów  sto licy z 
naukowcami w Szkole Inżyn ie r
skie j W awelberga.

D ług ie i zacięte dyskusje to 
czy li towarzysze z budo-wy K o
la w okół m odeli pomysłów. A  
było co oglądać. Oto warstw o- 
pion Paducha, bez którego dziś 
żaden m urarz nie wyobraża so
bie solidnej pracy. Obok czer
pak do rozkładania zaprawy na 
murze pomysłu radzieckiego ra 
cjonalizatora Szczerbakowa. D u
że zainteresowanie wzbudzają 
oszczędnościowe przenośne rusz
towania pomysłu tow. Franasz- 
ezuka i  pomysłowe zabezpiecze
nia szybu w indy, opracowane 
przez tow. Kamienieckiego. Da
jące duże oszczędności przenoś
ne szalunki do betonu pomysłu 
tow. M ichalczyka są dobrze zna
ne całej załodze. Przecież M i
chalczyk zastosował je po raz 
pierwszy właśnie tu, na Kole.

*
W ystawa po k ilk u  dniach prze 

jedzic na inne budowy SPB-2, 
f ilm  pójdzie po pewnych popraw 
kach dalej na całą Polskę. I  jed 
no i drugie, f i lm  i wystawę bę
dą wszędzie serdecznie w itać 
załogi budowlane. Tak ja k  to 
było na Kole. (KS)

K ierow cy lubelscy podejm ują  
długofalow e zobow iązania

Na terenie Lubelszczyzny we 
współzawodnictwie pracy bierze 
udzia ł ok. 400 pracowników 
PKS, M Z K  oraz spółdzielni pra 
cy kom unikacyjno - transporto 
wych.

W  ciągu I  półrocza br. liczba 
uczestników współzawodnictwa 
wzrosła czterokrotn ie . Do długo 
falowego współzawodnictwa ze
społowego p rzys tą p iły  ostatnio 
dwie b rygady: pierwsza w  oso
bach S. W ójcickiego, J. F u rdy- 
ka i Z. M azurkiew icza, obsługu 
jgca_wóz transportow y m ark i 
F ia t, zobowiązała się prze je

chać bez głównych rem ontów 
150 tys. km , druga brygada w 
osobach St. Karczm arskiego, S. 
Podnisińskiego j  Z. Tw ardzi- 
szewskiego, obsługująca wóz o- 
sobowej m a rk i Leyland, zobowią 
zała się przejechać bez g łów 
nych rem ontów 170 tys. km. 
K ierowca lube lskie j ekspozytury 
PKS —- Czesław Iżyck i zobowią 
za ł się w  ramach' długofalowego 
współzawodnictwa przejechać na 
Leylandzie kom unikacyjnym  180 
tys. km  bez przeprowadzenia po 
ważniejszych napraw.

D robnicow iec „M arch lew sk i44 
popłynie na M orze  śródziem ne

Zupełnie nie awansowano wy
różnia jących się pracowników. 
Podejście do pracowników cha
rakteryzu je  fa k t „zaoszczędze
nia“  w 1010 roku kw oty 2 i pól 
m iliona zł. na ...kąpielach perso
nelu. Stworzono pracownikom te 
go rodzaju w arunki, iż minio 
konieczności ja k  najczęstszych 
kąpie li, ze względu r.a charak
te r pracy, nie m ogli oni korzy
stać z łaźni.

Przed nowymi zadaniami
Zmiana metod pracy ZOM-u, 

uzdrowienie stosunków w przed
siębiorstwie, zwrócenie uwagi na 
w arunki w jakich odbywa się 
praca — sta ły  się więc koniecz
nością.

Powołane zostało nowe kierów 
nietwo z tow. Faszmą na czele.

Jak wykazała dyskusja na na
radzie, w walce o podniesienie 
wyglądu sto licy i polepszenie wa 
runko w sanitarnych, podejmując 
apel Prezydium  St. R. N „  weź
mie udzia ł cała załoga ZOM-u. 
Nowe kierownictwo współpracu
jąc ściśle z cala załogą przystą
pi do wykonania planu gospodar 
czego przez odbywanie narad 
produkcyjnych, ogólnych i  wew
nętrznych działowych. Przepra
cowane zostaną zagadnienia a- 
kordu płac i  prem ii, dostosowa
ne do warszawskich Specyficz
nych warunków pracy, o co od 
dłuższego czasu daremnie stara li 
się pracownicy.

Wprowadzone zostanie okreso
we składanie sprawozdań przez 
kierownictwo całej załodze. K o 
ła bezpieczeństwa i h igieny p ra 
cy istniejące p rzy  dzielnicach 
ZOM -u muszą rozwinąć ożywio
ną działalność ze względu na 
charakter zajęć załogi.

Nie mogą więcej zdarzać się 
takie wypadki, ja k  brak mydła 
dla pracowników, na co skarżył 
się na naradzie m. in. tow. Cech- 
rnistrz.

W drodze do celu
Równocześnie kierownictwo zp 

bowiązane jest zgłosić zapotrze
bowanie na niezbędny sprzęt i 
tabor, aby zmniejszyć wysiłek 
fizyczny pracowników i zmecha
nizować pracę.

Sprawą sprzętu trzeba się za
jąć lep ie j, m niej b iu rokra tycz
nie. Zlekceważyło tę sprawę po
przednie kierownictwo, w rezu l
tacie część otrzym anych osta t
nio polewaczek trzeba przera
biać, a zamówiony odgórnie, wóz 
do bezpylnego przewozu śmie
ci, —  zdaniem doświadczonego 
pracownika, ja k im  jest tow. F i
ja łkow sk i —  nie zdaje egzaminu.

ZOM musi opracować plan dłu 
gofalowy, aby m ógł w ciągu n a j
bliższych la t objąć wywozem 
śmieci całe m iasto i  u trzym ać w 
czystości nie ty lko  centrum , lecz 
także peryfe rie . W nioski P rezy
dium St. R. N. zosta ły przyję te  
przez ogół pracowników ZOM-u.

N iew ą tp liw ie  p rzy  ścisłej 
współpracy k ierownictwa przed
siębiorstwa z podstawową orga
nizacją pa rty jną  i radą zakłado
wą, przez wciąganie do a k tyw 
nej pracy w kierowaniu przed
siębiorstwem wszystkich praeow 
ników, przy wspólnym pokony
waniu obiektywnych trudności 
jak ie  stwarza m iasio — ZOM z 
przedsiębiorstwa kulejącego mo
że stać się placówką przodującą.

(RS)

Robotnicy warszawskich zakładów, 
podejm ują zobow iązania lipcowe
Załoga Zakładów W y tw ó r

czych Apara tów  W ysokiego N a 
pięcia im , Georgi D ym itrow a po 
stanowiła w swoim Czynie L ip 
cowym wygospodarować 20.751 
tys. zł.

Zespół Edwarda K a rw a ta ) po
stanow ił podnieść w ydajnośćjpra 
cy ze 126 proc. obecnie w ykony
wanej norm y do 136 proc. no r
my. Najwyższe zobowiązanie in 
dywidualne podjęła Zofia Bal- 
eerzak, k tó ra  postanowiła uzy
skać 225 proc. norm y zam iast do 
tychczasowych 210 proc.

Załoga W arszawskich Z ak ła 
dów Przem ysłu Odzieżowego im. 
17 Stycznia postanow iła —  jako 
Czyn Lipcowy —  zwiększyć p ro 
dukcję we w szystkich aso rty 
mentach, tńk, aby w ciągu lipca 
dać dodatkowo produkcję za 
2.081.410 złotych.

Ponadto 19 w y k w a lifiko w a 
nych pracownic zobowiązało się 
począwszy od dnia 6 lipca do
szkalać m nie j w ykw alifikow ane 
szwaczki.

W  W arszawskich Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego im.

Obrońców Warsza-wy zespoły 
pracujące p rzy  26 taśmach zo
bow iązały się do podniesienia 
wykonywanej no rm y 'p rzec ię tn ie  
o 20 proc.

W artość zobow iązań,załogi wy 
nosi 26.564.800 zł. W  dniach 17, 
18, 19 i  20 bm. wszyscy p ra 
cownicy fa b ry k i staną p rzy  
swych warsztatach na wartach 
m aksym alnej w ydajności pracy.

Czyn L ipccw y warszawskiego 
św iata pracy przyczyn i się ró w 
nież do dalszego rozw oju handlu 
uspołecznionego. Pracownicy 
W arszaw skie j Spółdzielni Spo
żywców uruchom ią do dnia 22 
lipca 14 sklepów ponad plan. W  
ramach Czynu Lipcowego WSS, 
odda również do użytku  3 nowej 
stoiska na bazarach stołecznych^ 
oraz zorganizuje 100 ruchomych) 
punktów  sprzedaży lodów. /

D la polepszenia obsługi klien
tów WSS przeszkoli w lipcu/dó- 
datkowo 145 pracowników oraz 
zorganizuje dostawę m leka i i  in 
nych a rtyku łó w  bezpośrednio do 
mieszkań k lien tów . (h )
— --------------- ' ń?

Podnosi się jakość p ro d u k c ji 
w Zakładach L -1 3

Zakład L-13 w W arszawie,, 
k tó ry  jeszcze w pierwszej poło-, 
wie ub. roku nie zawsze wyko-, 
nyw ał miesięczne plany produk-; 
cyjne, przekraczając niejedno
krotn ie dopuszczalny procent od
padów i braków, nie ty lko  w y 
pełnia obecnie swe zadania pod: 
względem produkcji, lecz poprą-, 
wia również wydatnie jakość w y -s 
robów.

W zorując się na osiągnięciach: 
fa b ryk  włókienniczych, które 
produkują coraz więcej tzw. 
ekstra - p rim y, dyrekcja zak ła
dów, p rzy współpracy organ iza
c ji pa rty jn e j oraz Rady Z ak ła 
dowej wprowadziła ściślejszą, 
niż dawniej kontro lę jakości p ro
dukcji. Zwrócono przede wszyst 
kim uwagę na podniesienie w y
dajności św ietlne j w ytwarzanych 
żarówek, usuwając jednocześnie 
ich wady w zakresie ekonomicz
nego zużycia prądu.

Współzawodniczące między 
sobą zespoły produkcyjne punk
tu je  się nie t y lk : za wysoką w y
dajność pracy. P rzy obliczaniu

w yników  współzawodnictwa n- 
Wżględnia się rów nież uzyskaną 
przez nie jakość produkc ji.

W  pierwszym  półroczu b r. na 
czoło brygud przodujących w  za
kresie jakości p rodukc ji, wysu
ną ł się zespół P io tra  K u rka , 
k tó ry  w ytw arza  96 proc. żaariwek 
najwyższej k lasy. D obrym i w y
nikam i w ykazuje się również 
brygada S tan is ława M azurka, 
k tóra m in im aln ie  ustępuje zw y
cięskiemu zespołowi. K ie row n ik  
zwycięskiej b rygady —  K urek 
jest wzorowym  robotn ik iem , ra 
cjonalizatorem  i dobrym  organ i
zatorem pracy. M. in. zreduko
wał on obsługę je d re j z maszyn 
z pięciu do 3 osób, nie zm n ie j
szając przez to wydajności p ra 
cy maszynv i nie obniżając ja 
kości produkcji. Pom ysł jego za
stosowany został p rzy  obsłudze 
wszystkich maszyn podobnego 
typu.

Najlepszą robotnicą zwycięs
kiego zespołu jes t Helena H a j- 
kiewicz. W brygadzie M azurka 
przoduje Bron is ława Zarębska.

M łodzież masowo garnie się 
do szkół zawodowych

W  dniach od 22 czerwca do 5

W  dniu 4 bm. pow rócił z prób 
nego re jsu nowy polski statek 
„M arch lew sk i“ . Rejs, w którym  
wzięli udzia ł przedstawiciele 
„G A L -u “ , inspekcja techniczna 
stoczni oraz przedstawiciele Po
litechn ik i Gdańskiej, w ypadł pod 
każdym względem pomyślnie.

Poza dobrym wyposażeniem,

„M arch lew ski“  posiada wszelkie 
urządzenia sanitarne, kabiny 
zaś załogi są jedno- lub na jw y
żej 2-osobowe.

W  najbliższych dniach drobni 
cowiéc „M arch lew ski“  uda się w 
pierwsza podróż na morze Śród 
ziemne.

Wyd. M O N „Prasa W ojskowa“ 
B. N IE B Y L IC K I 

I  T. B U N IM JłW IC Z

W W Y ZW O LO N E J  
K O K E I

str. 176 ilu s tra c ji 76 7A 250 
ilustrow ana powieść o wolnej, 

Korei

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

JSa półce z książkami

E p o p e ja  o P u g a c z o wie

f e s » " “ « « ? ”
zbudowania PO materializ.
słusznego rozwiązania

an
nej na p la s z c z y z : - ¿ e r i . *  S*? 
mu dziejowego. B , ?ana]izy st0 
bokiej analizy ep  ̂ ekonomjCz-
sunków społeczno fabularną 
nych i politycznyc z 
stroną powieści nie piętrzą 
ła tw ą. Szyszkow pokonał p e 
ce się trudności

epopei histo-

W inezcsiaw  S zyszkow  .Jetne lian Pugaczow“  P ań stw ow y In 
stytu t W yd a w n ic z y  1950. T o m  I  i  I I  str. 270 — 204 — 220 ~  

305 -  516 -  248.
carskie m usia ły się odwdzięczać 
te j sile, k tó ra  je  wydźwignęła i 
u trzym yw a ła  p rzy w ładzy. Tę 
walkę między poszczególnymi 
grupam i obszarników ukazuje 
Szyszkow, opisując obalenie P io
tra  I I I  i osadzenie na tron ie  Ka 
ta rzyny I I .

P o lityka  wewnętrzna K ata rzy 
ny I I ,  zm ierzająca do wzmoże
nia ucisku pańszczyźnianego, 
sprzyja ła powstaniu legendy, 
według k tó re j P io tr I I I  został 
dlatego obalony, że chciał wbrew 
szlachcie ulżyć doli chłopa. W łaś 
nie na tle takich wydarzeń uka
zuje autor wzrastanie i _ rozwój 
świadomości kozaka dońskiego, 
Jemeliana Pugaezowa. Nahaj,;a 
atamańska uczy Pugaezowa p ra 
wideł w a lk i klasowej. Uczestnik 
wojny siedm ioletniej, uczestnik 
b itw y pod Kunersdorfęm i oku
pacji Berlina przez Rosjan w 
1760 r., Pugaczow wraca do 
3Wej stanicy kozackiej, wraca 
do nędznego kozackiego bytowa
nia.
Dzięki temu, że autor przeplata 

sceny z życia Pugaezowa z roz
działami opisującym i położenie 
Rosji i po litykę  caratu, czy te ln i. 
może powiązać i umiejscowię w 
czasie rozwój świadomości ' a 
sowej ch łopstw a, a ty " 1 saI^J  
i Pugaezowa. W yprawa tugac^ 
wa po p łó tno i dziegieć nad Ka 
mę staje się dla mego

Tematem jego „ któ
ryeznej jest wojna chlop=ka,

przewodził kozak doński - 
melian Pugaczow. N a ras ta j. . 
ucisk pańszczyźniany i mewo 
nicze w arunki by-u chłopa i 10‘
botnika manufakturowego,^ czyn
m ki stwarzające przesłanki ma. 
sowych ruchów ludowych vv_ Ro
sji, zna lazły pełne odzwierciedlę 
nie w powieści. Szyszkow, prze
prowadzając analizę stosunków 
panujących w X V IIi-w ie czne j Ro 
sji, obnaża mechanizm rządów 
■orskich.

W okresie blisko czterdziesto
letnim  po śmierci P io tra  1, przy 
ciągłe j zm ianie panujących 
rządy w państwie spoczywały 
przeważnie w rękach faw orytów  
Kolejne rew olty i bunty gw ard ii 
szlacheckiej, zaniepokojonej o 
swe stanowisko i w p ływ y w pań 
stwie, usuwały jedne i u tw ie r
dzały przy władzy nowe rządy 
Uzależnione od gw ard ii, rządy

świetną

lekcją w a lk i klasowej. Dzięki 
przypadkow i, uczestniczy Puga- 
czow w jednym  z buntów i staje 
się jego przywódcą. A u to r dema 
skuje p rzy te j okazji postawę 
tzw. „libera lnych obszarników“ , 
ów  „lib e ra lizm “  szlachty kończył 
się tam, gdzie chłop zaczynał u- 
pominać się o swoje prawa, 
gdzie zaczynał się opór chłopa.

W alkę chłopów popierali sek- 
ciarze (rasko ln icy), bu rzy ły  się 
uciemiężone przez carat, g rab io
ne przez urzędników, kupców i 
obszarników ludy znad W ołg i i 
U ra lu . Na czele niezadowolo
nych, podobnie ja k  w X V I i 
X V II wieku sta li kozacy.

A u to r ukazuje pogłębiające się 
rozwarstw ienie klasowe, walkę 
starszyzny kozackiej z masami 
kozaków - biedaków, zdzierstwo 
urzędników carskich, popierają
cych starszyznę w je j walce z 
dołami kozackimi, potęgujące 
stan niezadowolenia. Jednocześ
nie szlachta obszamicza, zagrożo 
na w swej klasowej pozycji, za
pomniała o ideach oświecenia i 
nalegała, by Katarzyna H czzin 
prędzej s tłum iła  wybuchające tu 
i tam bunty chłopskie.

Wojna siedmioletnia, życie w 
stanicy kozackiej, wreszcie po
dróż nad Kamę, sta ją  się ko le j
nymi etapami dojrzewania świa
domości klasowej kozaka Puga- 
CZowa. Widząc potworny ucisk 
pańszczyźniany i wzrost niezado 
wolenia mas ludowych, staje na 
czele wielkiego powstania chłop
skiego, które wybucha w 1773 r.

W ojna chłopska w latach 1773 
— 1775 przyb ra ła  niespotykane 
dotychczas rozm iary. Szyszkow 
opisuje, ja k  płom ień buntu ogar 
nia ogromne połaele k ra ju . Jed
nak m imo n iew ą tp liw e j s iły  i 
rozmachu, powstanie Pugaezo
wa, żywiołowe ja k  wszystkie 
wojny chłopskie, skazane było 
na zagładę.

W odróżnieniu od Razina, Pu
gaczow usiłow ał wprawdzie zor
ganizować swe szeregi, s tw orzy ł 
kolegium wojskowe, sąd wojsko
wy i samorząd w zdobytych 
przez siebie m iastach, ale p ły n 
ność szeregów jego wojsk, j'ed- 
n,°, ze, stałych z jaw isk wojen 
chłopskich, nie sp rzy ja ło  powsta 
nm a rm ii regu larne j.

Akcja dwóch pierwszych to- 
mow, które ukazały się do tej Po 
• języku polskim, kończy sic 

w momencie odstąpienia od'obie 
/.ema Orenbnrga (obecnie Czka 
lowsk).

Ukazanie postaci bohatera h i
storycznego na tle  konkretne j 
sytuacji ekonomiczno - po litycz
nej i ruchów ludowych nie było 
zadaniem ła tw ym . Jemelian Pu
gaczow jes t w pełnym tego siło
wa znaczeniu bohaterem, przy- 
S',od3 . wysuniętym  przez lud. 
W lo lsce  nie  ma dotychczas po
wieści historycznej, która by w 
tak jasny i prosty sposób, na 
konkretnym  przykładzie zastoso 
ivala zasady m ateria lizm u dziejo 
wego w in te rp re tac ji bohatera 
historycznego.

JERZY B IECHO ŃSK I

lipca br. szkoły zawodowe w ca 
łym  k ra ju  przeprowadziły w 
pierwszym term in ie  wpisy, ucz
niów na rok szkolny 1950 '51. M ło 
dzież świadoma swej w ie lk ie j ro 
l i  w budownictw ie socjalistycz
nym masowo garnie się do szkół 
zawodowych w przeciw ieństw ie 
do la t dawniejszych, k iedy to 
pod wpływem  tra d yc ji burżuazyj 
nych i drobnomieszczańskich 
wstępowała grem ialn ie do szkół 
ogólnokształcących. W przełomie 
tym  przoduje młodzież robo tn i
cza i chłopska, stanowiąca zna
czną większość kandydatów do 
szkół kształcących specjalistów 
dla przem ysłu i innych g-ałęzi na 
szego życia gospodarczego.

W  W arszawie już  w p ie rw 
szych dniach wpisów do wielu 
szkół zawodowych zgłosiło się 
znacznie więcej m łodzieży niż 
planowano. Najw iększą popu lar
nością wśród m łodzieży cieszą 
się techniea mechaniczna wszel
kiego rodzaju oraz techniea bu
dowlane, kształcące absolwentów 
szkół podstawowych na techni
ków. Coraz większe zaintereso
wanie wykształceniem  zawodo
wym wykazują również dziew
częta. N a jw iększy nap ływ  m ło 
dzieży żeńskiej w W arszawie za 
znaczył się w  szkołach handlo
wych i adm in is tracy jnych wszel 
kiego typu.

O lbrzym i pęd m łodzieży ro - 
betniezo - chłopskie j do nauki 
w szkołach zawodowych ilu s tru 
je na jlep ie j fa k t  przybycia do 
W arszawy 2 uczennic pochodze
nia chłopskiego z odległych za
kątków  pow. drohiezyńskiego w 
woj. b ia łostockim , k tóre nie ba 
cząc na trudności w yn ik łe  z b ra 
ku środków finansowych i  nie
znajomości m iasta zg łos iły  się 
do Techmcum A dm in is tracy jno - 
Ilandlowego. Dziewczęta te oto
czone zostały opieką dyrekc ji 
szkoły, k tó ra  poczyniła k ro k i w 
celu zapewnienia im  miejsca w 
bursie.

\Y Katow icach liczba zgłoszeń

do szkół zawodowych jes t oko
ło 33 proc. większa niż w  roku 
ubiegłym . Obserwuje się maso
wy napływ  m łodzieży z dziewią 
tych i dziesiątych klas szkół o- 
gólnokształcąeych do liceów’ za
wodowych. Najw iększe zaintere
sowanie wskazuje młodzież śląs
kiego okręgu przemysłowego stu 
di&m:. w  szkołach mechanicznych. 
M. in. w najw iększym  na Śląsku 
ośrodku szkolenia zawodowego 

— Śląskich Technicznych Zakła 
dach Naukowych rozpocznie na
ukę V’ przyszłym  roku szkolnym 
na wydziałach mechanicznym, e- 
lektrycznym  i  chemicznym po
nad 1.200 uczniów, 85 proc. ucz
niów te j szkoły stanowić będzie 
młodzież robotniczo - chłopska.

Pomyślne w yniki 
skupu m leka i ja j 
w woj. gdańskim

Zaopatrzenie ryn ku  na W y
brzeżu w  mleko i  ja ja  je s t co
raz lepsze, dzięki sprawnej o r
ganizacji skupu tych  produk
tów, prowadzonej przez Centra
lę Spółdzielni M leczarsko - J a j- 
czarskich.

Pomimo masowrego ruchu tu 
rystycznego i  napływ u do Gdan 
ska, Gdyni i  Sopotu ludności z 
terenu całego k ra ju , w  placów
kach mleczarsko - ja jczarsk ich 
je s t pod dostatkiem  nabiału. 
Centrala Spółdzielni M leczar
sko - Jajczarskich w  woj. gdań
skim  w  pierwszym  półroczu br. 
skupiła o 70 proc. więcej m le
ka w  porównaniu do tego same
go okresu w  roku  ub iegłym , 
zaś skup ja j  w  pierwszym  pó ł
roczu br., w  porównaniu z ro 
kiem  poprzednim  w zrósł o 121 
proc.

Dobra organizacja skupu m le 
ka i  ja j przez Centralę Spół
dzieln i M leczarsko - Ja jczar- 
skieh je s t w  dużej m ierze w y 
nik iem  staiego przeszkalania 
kadr pracowniczych.

W  okresie le tn im  w  C entra li 
Spółdzielni M leczarsko - J a j
czarskich odbywa p ra k ty k i wa
kacyjne kilkudziesięciu uczniów 
liceów i  szkół gospodarczych.

Zaopatrywanie handlu uspo
łecznionego na W ybrzeżu w  
mleko, ja ja , masło i  sery sto i 
na coraz wyższym  poziomie i  
np. w  lipcu w  porównaniu do 
czerwca br. podniesie się oko
ło 30 proc.

W  Łodzi w  pierwszym  ty lko  
te rm in ie  wpisów zgłosiło się do 
szkół zawodowych o 20 proc. 
więcej m łodzieży niż w  roku u- 
b ieg łym . M. in. do Państwowej 
Szkoły Techn ik i P rzem ysłowej 
wpłynęło ponad 970 podań kan
dydatów na pierwszy rok  nau
k i. Masowo garną się również 
synowie robotników  łódzkich i in 
te ligenc ji pracującej do Teehni- 
cum przędzalniczego, tkackiego 
i fa rb ia rsko  - wykończałniczego. 
Na pierwszy rok nauki w  szkole 
przetwórczo - papierniczej zgło
siło się 108 kandydatów, w  tym  
około 90 proc. m łodzieży chłop
skiej.

Szkolnictwo zawodowe p rz y j
m ie w roku . bieżącym o 12,4 
proc. młodzieży więcej niż w ro 
ku ubiegłym . W  nowym roku 
szkolnym utworzone będą nowe 
szkoły zawodowe, zaś w wielu 
już istniejących szkołach liczba 
pierwszych klas będzie znacznie 
powiększona. W  ten sposób 
wszyscy kandydaci do szkół za
wodowych, k tó rzy  z pomyślnym 
wynikiem  złożą egzaminy wstęp 
ne i wykażą się zdolnościami, bę 
dą m ogli zdobywać wiedzę fa 
chową, aby stać się świadomymi 
budowniczymi socjalizmu w  Pol
sce.

PSS w K ra ko w ie  zaopatruje  
robotn ików  Nowej H u ty

Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców w K rakow ie  przejęła 
ostatn io zaopatrzenie robotn i
ków zatrudnionych przy tmdo- 
wie Nowej H u ty  we wszelkiego 
rodzaju tow ary, organizując 
sklepy i sto łówki.

Na rozleg łym  terenie bu
dowy Nowej, H u ty  czynne są 22 
punkty spożywcze, dostarczają
ce wędliny, pieczywo, mleko i 
napoje chłodzące robotnikom

zatrudnionym  na różnych odcin
kach budowy.

W  6 stołówkach PSS o trz y 
mują robotnicy obiady z 3 
których koszt waha się w  <n-a’ 
nicaeh od 70 do 90 z ł. Ozjmny 
jest także jeden bar m leczny

P rzy wszystkich placówkach 
PSS utworzono kom ite ty  skle
powe i stołówkowe, k tó re  złożo
ne z robotn ików , m ają wp]ad w 
czynności danej p lacówki. ‘

PRACOWNICY POSZCK IW ANI
Inspektor H ig ieny i Bezpieczeństwa Pracy oraz maszynistki po
szukiwane, Centralny Związek Spółdzielczy, Nowy św ia t 53
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Starszego księgowego oraz m aszynistek zaangażuje natychmiast 
RSW „P rasa“  Delegatura W arszawska Z łota 9, I I I  p iętro. Zg ła
szać się osobiście w godz. 8 — 16. 454-B

Szkolenie kadr  
w D O K P  Gdańsk

Na terenie DO KP Gdańsk
prowadzone jes t systematycznie 
szkolenie nowych w y k w a lifik o 
wanych kadi pracowniczych. W  
ośrodku szkoleniowym PKP na 
Siankach w Gdańsku, gdzie 
przed k ilkom a dniam i nastąpi
ło zakończenie roku szkolnego, 
przeszkolono w  roku bieżącym 
około 400 nowych w y k w lif ik o - 
wanych pracowników kolejo
wych.

M.  ̂inn. został tam  zakończo
ny pierwszy kurs szkoleniowy 
kobiet konduktorek, k tó ry  ukoń 
czyło z pom yślnym  wyn ik iem  
ok. 40 kandydatek, pochodzenia 
robotniczo - chłopskiego. Prze
chodzą one obecnie przeszkole
nie praktyczne, a w  najb liższym  
okresie rozpoczną samodzielną 
pracę w  pociągach osobowych 
w Gdańskiej D yrekc ji PKP.

R A D I O

N IE D Z IE L A  9 L IP C A  
P ro g ra m  I  na fa l i  1321,6 m.
P ro g ra m  dn ia  8.25, Na ju t r o  23.10, 

S yg n a ł czasu 11.57, W iadom ości 8.00, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

8,30 M u z y k a : 8,55 N a jc ieka w sze  au 
d y c je  p rzysz łe g o  ty g o d n ia ; 9.00 Od
p o w ie d z i fa l i  49; 9 10 M u z y k a  Iu d o - 
w a ró ż n y c h  n a ro d ó w ; 9.50 „K o n s ta n  
ty  C io łk o w s k i — p io n ie r  p o d ró ż y  
m ię c te y p ia n e ta m e j“  — pogadanka ; 
iu.ou A u d . s ło w n o  _ m u zyczna : 12.15 
p o ra n e k  s y m fo n ic z n y ; 13.00 (w  p rz e r 

»»Nowa z ie m ia “  — p oe m a t; 
I lo n  z  Z S R R ; 14.00 P rze rw a ;
16-20 ,, K ro n ik a  e le k try c z n o ś c i“  — 
pow . pop. - n a u k .; 16.40 M u z y k a  ra 
d z ie c k a ; 17 00 Poeci p rzed  m ik ro fo 
nem  — S ta n is ła w  W y g o d z k i; 17.20 
„P a ja c e "  — ope ra  L e o n c a v a llo ; 13.50 
F e lie to n  l i t e r a c k i ;  19.00 „U ś m ie c h y  
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W ia do m o śc i s p o rto w e ; 22.45 M u zyka  
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K o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  n  na fa l i  366,7 m .
P ro g ra m  dn ia  6.55, Na ju t r o  23.10, 

S yg n a ł czasu 6.53, 11.57, W ia do m o śc i 
8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00,

6.50 P oczą tek a u d y c ji ;  7 00 Aur? 
d la  w s i; 7.15 P ogodna  m o za ika  rr«u-

8 5 ^ R ł r ? - ? J ^ lo d ie  o P ^ t k o w e ;8.„a S K R K , 9 00 K o n c e r t o•'<z ? n r ,v v  
9.30 M u z y k a ; 10,00 A lid .  s ło w n o  m u  
zyczna ; 12.15 K o n c e r t pod r iy r  L le r  

¿ 3 0° , G aw ęda  p rz y ro d n ic z a ; 
13.15 „N ie d z ie la  na w s i“ ; 14,90 P ’ e
nego-2 I4  90d i? "  ~  p o t!m o t Ś konecż- U: AÜ K o n c e r t  P o ls k ie j K a n e li 
eo  5 ° d , d y r - D z ie rż  ano w s k ie -|o ,  14.45 Ż y c io ry s y  g ó rn ik ó w ; l ’„r>9 
M u z y k a  d w u fo r te p ia n o w n ; 15.15 A u d  
d la  ś w ie t lic  d z ie c ię c y c h ; 16.90 P  rb-i* 
m asow e  i  re w o lu c y jn e ; 15.50* A u d  
o ś w ia to w a ; 1700 K o n c e r t  pod d- 
S e re d y n s k ie g o ; 18.00 „D - ie - e  ie ô n è  
go ż y c ia "  — s łu c h o w is k o ; 10.55 C h-H  
łf, J” u z y £ i :  19 no A ud . 7. c y k lu :  , s ta  
n is la  w  M o n iu s z k o " ; 19311 z  z v - ia  
B u łg a r i i ;  20.40 M u z y k a ; 21.00 M e !o - 
a tr  2135 M u z y k a : 21.45 Te-

E tLre k : 22.15 W ia do m o śc i s p o r . 
to w e , 23,15 Na d o b ra n o c ; 24,00 H y m n  
1 k o n ie c  a u d y c ji ,  y m n

liw o śó W»m^.a„d !o  za s trz ega sob ie  m cż n w ość zm .a ti w  p ro g ra m ie .
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Jak przemysł spożywczy szkoli 
robotników wysuniętych 

na stanowiska dyrektorów

C z y t e i n i c \  i  k o r e s p o n d e n c i  p i s z ą

W im ieniu klientów filii Zakładów  
Pralniczych w Szopienicach

W S zo p ie n ica ch  m ie ś c i się f i l ia  

Z a k ła d ó w  P ra ln ic z o  - F a rb i a rs k ic h  

,,S o sn o w ie c “  N a leża ła  ona d a w n ie j 

do  Z a k ła d ó w  P ra ln ic z o  - F a rb ia r  

s k ic h  „B y to m
Z a k ła d  „S o s n o w ie c “  n ie  je s t w 

s ta n ie  w y k o n a ć  zo bo w iąza ń  f i l i i ,  
g dyż  posiada  ty lk o  jed n ą  m a szyn- 
do  chem iczn e go  czyszczenia  o d z ie 
ży , gdy  tym cza se m  B y to m  m a ich  
d w ie . W s k u te k  tego w y k o n a a ie  za 
m ó w ie ń  trw a  4—5 ty g o J n i.  V B y tc  
m iu  t rw a ło  to  n a jw y ż e j )4 r n i .  N ic

w ię c  d z iw n e g o , że za m ó w ie ń  jes t
co raz  m n ie j.

T rzeba  dodać, że f i l ia  o tw a r ta  
\ jest w  g od z in ach  8—12 i 13 —17 Go 

d ż in y  te  są n ie o d p o w ie d n ie  o ła  »w is 
ta p ra c y  Często w id z i k l ie n tó w  
z o k o l.rz n y c h  m ie js c o w o ś c i, s to ją  
c y c h  pod sk lep e m  po g o d z in ie  n . e i  
W z w ią z k u  z ty m  n a le ż a ło b y  ko  
n ie czn ie  z m ie n ić  g odz inę  za m k u ię  
cia s k le p u  T y m  b a rd z ie j,  ze kh en  
cl in te rw e n io w a li w te j s p ra w ie  
n ie je d n o k ro tn ie .

JO Z E F  K A R K A S  
Szopienice

Mieszkańcy Morzencina W ielkiego chcą mieć 
spółdzielnię spożywczą

G ro m a da  M o rz e n c in  W ie lk i,  m im o  
te  l ic z y  ponad  40 g osp o d a rs tw , n ie  
pos iada  żadnego s k le p u  spożyw cze  
go  Pd n a jm n ie js z ą  d ro b n o s tk ę  trz e  
ba iść do m ias teczka  O b o rn ik i,  * tó re  
o d d a lo n e  iest od nas o 4 xm  O . 
c z y w iś c ie  tra c im y  przez to  dużo 
cennego  czasu, a n a jb a rd z ie j d a le  
s ię  to  n am  w e  z n a k i w  czasie 
ż n iw .

W  M o rz e n c in ie  W ie lk im  p o w s ta 
je  s p ó łd z ie ln ia  p ro d u k c y jn a , co w y 

m aga od nas n a jra c jo n a ln ie js z e g o  
w y k o rz y s ta n ia  czasu T y m  b a rd z ie j 
w ię c  s ta je  się  p a lą cy  p ro b le m  o 
tw a rc ia  u nas s k le p u  spó łdz ie lczego  

Sądzę, że sp raw a  ta  n ie  jes t t r u  
dna  do ro z w ią z a n ia . We w s i sto i 
p u s ty c h  k i lk a  b u d y n k ó w , k tó re  ś m i*  
ło  m ożna  p rzezn a czyć  na s p ó łd z ie ł. 

n ię .
P R Z E M Y S Ł A W  M IE C H O W S K I  

M orzencin  W ie lk i

O dpow iedzi p raw n ika
J e rz y  N o w a k o w s k i, Ł ód ź , P o n i 

k o w s k a  87.
O d p o w ie m y  k o le jn o  na W esze za 

p y ta n ia : 1) O k re s  p ró b n y  p ra c y  w l i 
cza się do czasu p rz e p ra c o w a n e g o  w  
z a k ła d z ie  p ra c y ; 2,3) Je że li zaczęliś  
c ie  p racę  20 X11.49 r . to  z d n ie m  
20.V I .50 n a b y liś c ie  p ra w o  do p ie r 
wszego 2 _ ty g o d n io w e g o  u r lo p u , 
w z g lę d n ie  d o p ie ro  z d n ie m  20 X I 1.50 
re k u  n a b y liś c ie  p ra w o  do  u r lo p u  
m ies ię czne g o . O k o liczn o ść , że częst 
W aszego u r lo p u  p rz y p a d n ie  w  1951 
ro k u  n ie  u c h y la  W aszego p ra w a  do 
u r lo p u  za ro k  1951, 4) N ie  m a oczy 
w iś c ie  p rz e szko d y  w  w y k o rz y s ta n iu  
W aszego u r lo p u  w  1950 r  w  2 -ty g o d - 
n ic w y c h  o k re sa ch , z ty m , że d ru g i 
d w u ty g o d n io w y  u r lo p  ro z p o c z ę lib y ś 
c ie  po 20.X I I .  b r . ,  5) U s ta w a  o u r lo 
pach  p ra c o w n ic z y c h  n ie  p rz e w id u je  
u d z ie le n ia  u r lo p u  m ies ię czne g o  w y 
p o c z y n k o w e g o  p rzed  u p ły w e m  p e ł
nego  rocznego  o k re s u  p ra c y .

P raco w n icy  państw ow i.
Z a rzą d ze n ie , na p o d s ta w ie  k tó r e 

go skasow ane  zo s ta ło  w y d a w a n ie  
p ra c o w n ik o m  o b ia d ó w  w  czasie  p ra  
c y  je s t s łuszne. W ś w ie tle  u s ta w y  
o s o c ja lis ty c z n e j d y s e y o lin ie  p ra c y  
p rz e rw  w y p o c z y n k o w y c h  n ie  w l i -

jza  s ię  do czasu p ra c y . N ie m a l w szy 
s tk ie  s to łó w k i w  z a k ła d a ch  p ra c j 
p rze sz ły  ju z  d a w n o  na sys tem  w y 
d a w a n ia  o b ia d ó w  po g od z in ach  u- 
rz ę d o w a n ia .

K olesiński Z y g m u n t, M arian ow o , 
pow. O strów  M az.

M o to c y k lis ta ,  k tó r y  n a je c h a ł nc 
Was i  sp o w o d o w a ł u szko d ze n ie  dću 
g o trw a łe  n o g i i  in n e  o b ra ż e n ia  c ia 
ła, p o w in ie n  w y p ła c ić  W am  o d p o 
w ie d n ie  o d s z k o d o w a n ie  o raz  z w ró  
c ić  w s z e lk ie  w y d a tk i ,  zw ią za n e  t  
Waszą ch o ro b ą . Sąd K a rn y  w y m ie 
r z y ł  m u  k a rę , n ie  za sąd z ił od n ie 
go ża dn e j k w o ty  d la  Was, bo n ie  
zo s ta ło  w n ie s io n e  tz w . p o w e d z tw o  
c y w iln e  w  p o s tę p o w a n iu  k a rn y m  
N ie  m a Jednak Ż adnych  p rzeszkó d , 
aby p o w ó d z tw o  ta k ie  zos ta io  w n ie 
s ione  o be cn ie  do Sądu C y w iln e g o  
Je że li m a c ie  s k o ń c z o n y c h  la t 18 
m ożec ie  w y s tą p ić  o to  sa m i, 1eże l, 
n ie , to  Jedno z ro d z ic ó w . W s p -a . 
w ie  te j n a le ż a ło b y  s ię  z w ró c ić  du 
a d w o k a ta  z b iu ra  s p o łe czn e j p o m o 
cy  p ra w n e j. R ó w n ie ż  Sąd m oże przy
d z ie lić  a d w o k a ta . Jeżeli z ło ż o n y  zo
s ta n ie  w n io s e k  o p rz y z n a n ie  Wam 
p ra w a  u b o g ic h , p o p a r ty  za św ia d cze 
n ie m  g m in y  o W aszym  s ta n ie  m a 
te r ia ln y m .

K ro n ika
O D C Z Y T Y

O T E A T R Z E  R A D Z IE C K IM  I 
W Ł O D Z I

Z  o k a z ji  o tw a rc ia  w  Ł o d z i v  sa
la c h  „O g n is k a "  w y s ta w y , p o ś w ię 
c o n e j te a tro w i ra d z ie c k ie m u , u rz ą 
dzon o  c y k l o d c z y tó w  o k o lic z n o ś c io 
w y c h . D y re k to r  T e a tru  „ L u tn ia "  
J Y la d ys la w  S z c z a w iń s k i m ó w ił  o 
M o s k ie w s k im  T e a trz e  W ie lk im  l la  
g o ' d z ia ła ln o ś c i, re ż y s e r P a ń s tw  Te 
a tru  P ow szechnego  Ire n a  G ry w lń -  
Ska — na te m a t ro z w o ju  te a tru  ra 
d z ie c k ie g o , zaś d y r e k to r  te a tru  „O - 
sa • Tadeusz S u tt o te a trz e  im . S ta 
n is ła w s k ie g o .

S Z T U K A  G E R G E L Y 'E G O  N A  
S C E N IE  R Z E S Z O W S K IE J

P a ń s tw o w y  T e a tr  w  R zeszow ie  w y  
s tą p ił  z p re m ie rą  s z tu k i w ę g ie rs k ie  
go a u to ra  S ando ra  G e rg e ły  p t „S p ra  
w a  P a w ia  E sz te ra g a ". S z tu k ę  reżyse 
ro w a t K a z im ie rz  B ie rn a c k i.

S Z T U K A  L IT E W S K A  G R A N A  
W O PO LU

P a ń s tw . T e a tr  Z ie m i O p o ls k ie j w y 
s ta w ił  po raz p ie rw s z y  w  Polsce 
s z tu k ę  m ło d e g o  p isa rza  l ite w s k ie g o

tea tra lna
Józefa  B a łtu sz isa  p t. „ P ie ją  k o g u 
ty * '.  R e żyse ro w a ł B . F ro s k u rn ic k i .

P R E M IE R A  W P A Ń S T W . T E A T R Z E  
Ż Y D O W S K IM  W Ł O D Z I

P a ń s tw o w y  T e a tr  Ż y d o w s k i w  Ł o  
dz t w y s ta w i!  s z tu k ę  „R o d z in a  
B la n k “  w e d łu g  S zo lem  A te jc h e m a , 
w o p ra c o w a n iu  sce n ic z n y m  i  r e ż y 
s e r ii  Jakuba Rotbaum a. 

l i t e r a c i  l u b e l s c y  t ł u m a c z a
S Z T U K I R A D Z IE C K IE

G ru p a  l i te r a tó w  lu b e ls k ic h  po u- 
k o ń c z e n iu  p rz e k ła d u  k o m e d ii p is a 
rz y  ra d z ie c k ic h  D y c h n o w ic z a  i  S io 
b o d z k o ja  „ T r z y  ra z y  m e*' p ra c u je  
o be cn ie  nad p rz e k ła d e m  g ło śn e j sztu  
k i  A . S u ro w a  „ W ie lk i  los'* (z życ ia  
k o łc h o ź n ik ó w  na S y b e r ii) .  P isa rze  
lu b e ls c y  E. G o łę b io w s k i i K . A . J a 
w o rs k i t łu m a c z ą  l ib r e t to  o p e re tk i 
ra d z ie c k ie j „N ie s p o k o jn e  szczęś - 

cie**.

„ Z IE L O N Y  G IL “  W  T E A T R Z E  
J E L E N IO G Ó R S K IM

P a ń s tw . T e a tr  J e le n io g ó rs k i w y 
s ta w i! k o m e d ię  T irs o  de M o lin a  „Z ie  
lo n y  g i l "  w  p rze ró b ce  J. T u w im a , 
Z . J. S o b ie ra je m  (C a ra m a n c h e l) 1 
Z  Ł o z iń s k ą  (don G il)  w  ro la c h  g tó w  
n y c h . R eżyse ro w a ł P. B em .

W  sali św ietlicowej przemysłu 
ferm entacyjnego w W arszawie 
siucha wykładów 47 uczestników 
kursu, zorganizowanego przez 
Departam ent Szkoleniowy M in i
sterstwa Przem ysłu Rolnego 
i Spożywczego. Przeglądamy 
wykaz im ienny kursistów  
C zytam y: nazwisko — W a l
czak Zygm unt, w ykształce
nie: szkoła powszechna. S ta
nowisko przed wysunięciem: 
tokarz-spawacz. Obecnie: dy
rek to r cukrowni. Następne na
zwisko — G ille rt W incenty. U - 
kończył szkołę powszechną. Ro
botnik. Obecnie dyrek to r fa b ry 
ki „W oy ton “ .

W dalszym ciągu lis ty  zna j
dujem y dyrektorów  adm in is tra 
cyjnych i technicznych fab ryk , 
cukrow ni i browarów. Nie są to 
kolosy przemysłowe, kopalnie, 
czy hu ty zatrudnia jące k itka  t y 
sięcy robotników. Tym  niem niej 
kierowanie n im i i to racjonalne, 
um iejętne, wymaga określonego 
zapasu wiedzy i k w a lif ik a c ji. 
K w a lif ik a c ji,  k tó rych brak jest 
(a w każdym razie brak było 
dotychczas) obecnym na te j sa
l i  robotnikom .

Przysłucha jm y się głosom sa
mych dyrektorów . Mówi tow. 
M arkiew icz S tan is ław , blacharz 
— obecnie dy re k to r cukrowni w 
Brześciu K u jaw sk im .

—-  W arszta t to ja znałem do
skonale —- m ówi tow. M a rk ie 
wicz. — W zagadnienia produk
cyjne nie było m i trudno wejść. 
A le co było rdbić z księgowa
niem, magazynowaniem, zaopa
trzeniem ? Patrzyłem  w buchal
tera ja k  w księżyc. Nie w ie
działem, ja k  rozgryźć te c y fry .

Tow. Jurzak, dy re k to r naczel
ny Zakładów Tłuszczowych w 
Bielsku py ta : — Jak tu p ro 
wadzić zakład bez znajomości 
choćby ogólnej, zasad księgowa
nia. W iem y, że idziem y w k ie 
runku zwiększenia dyscypliny 
finansowej. M ów im y o je dn o li
tym  planie kont. Ażebym m ógł 
kontro lować pracę mojego per
sonelu — muszę sam zrozumieć 
zagadnienia p o lity k i finansowej.

Tow. Bergander Zofia , robot
nica *— obecnie dy re k to r fa b ry 
ki cukierków  w Częstochowie, 
mówi z pełnym  przekonaniem :

—- Te kursy, to dobra rzecz. 
Dotychczas pracowaliśm y in tu i
cją. Obecnie naszą wolę i ener
gię podbudowujemy konkretną 
wiedzą.

A Brzeski Franciszek, dyr. 
fa b ry k i czekolady „O dero“  do
daje: — Kiedy wróciłem  po kur 
sie poświęconym księgowości, 
zaskoczyłem naszą starszą bu 
ehalterkę pytaniem  o ten, czy 
inny „fachow y“  szczegół. To 
by ła  dla mnie satysfakcja .

Błędy, które są naprawiane
Co tydzień, na dwa dni p rz y 

jeżdżają na kursy do W arsza
wy dyrek to rzy  z całej Polski. 
Nauka trw a  cały dzień od rana 
do wieczora. Uczestnicy kursu 
w racają do swoich zakładów 
pracy z poważnym zapasem no
wych wiadomości. A  więc p ięk
nie. Czy tym  samym można by 
powiedzieć, że kurs, o k tó rym  
mowa, a raczej jego kie row nic-

W .  S k u l s k a

two nie popełnia błędów, że nie 
można by tu znaleźć niedocią
gnięć i omyłek. Zapewne. 1 o 
nich mówią zainteresowani:

Żmuda Paweł, dyr. adm in i
s tracy jny  tyskie!- browarów, 
skarży się na brak dyskusji. To 
znaczy brak odpowiedniej ilo 
ści godzin sem inaryjnych. I 
słusznie. W iele jes t zagadnień, 
które budzą w ątp liw ości i n a j
ła tw ie j w łaśnie byłoby znaleźć 
na nie odpowiedź w godzinach 
sem inaryjnych. Towarzysze w y 
suwają sprawę wykorzystania 
sprzętu maszynowego. Sprawa 
budzi wątp liw ości. Czy można i 
należy eksploatować możliwości 
parku na sto procent? (pam ię
tam y skądinąd, że ten sam pro
blem w przemyśle metalowym 
hamuje przejście na metodę 
szybkościowego skraw an ia ). Dla 
dyrekto ra  sprawa jes t nagląca. 
Od niego zależy decyzja. Chciał 
by tu , na tym  kursie otrzym ać 
odpowiednie wyjaśnien ia. O trz y 
muje je  w te j sprawie. Na w ie
le innych, a także na spraw 
dzanie nabytych wiadomości 
zbraknie czasu w obecnym roz
kładzie nauki. Bowiem na 134 
godzin przewidziano jedynie U  
godzin sem inaryjnych.

N ie jest to błąd jedyny. Tow. 
M arkiew icz wysuwa np. brak 
konspektów. K urs  jes t „b łyska 
w iczny“ . Na każde, choćby n a j
trudnie jsze zagadnienie, pozo
staje k ilka  godzin. Uczestnicy 
kursu pracują wprawdzie w cza
sie tych dwóch dni specjalnie 
in tensywnie, ale jednak nie 
wszystko układa się tak  syste
m atycznie w głow ie, jak  np. w 
konspekcie czy skryptach, o któ 
rych zapomniano, a które sta
now iłyby dla dyrekto rów  ogrom 
ne u ła tw ien ie , um ożliw iłyby 
kursantom  zreasumowanie na
byte j w iedzy w wolnych godzi
nach po pracy zawodowej.

Jednakże błędy te (a zapew
ne znajdzie się ich w ięcej), są 
praw ie nieuniknione. Jest to 
pierwszy kurs, że tak powiem 
„dośw iadczalny“ . N iedociągnię
cia są o ty le  niegroźne, że k ie 
row nictwo kursu i dyr. depar
tam entu szkoleniowego, tow. 
Plewko przys łuchują się uw aż
nie k ry tyce  i s ta ra ją  się popeł- 
.niane błędy jak  na jszybcie j na
prawiać. Fo tym że kursie, na 
k tó rym  wysunięto brak konspek 
tów — wydane zostało od razu 
rozporządzenie o powielaniu po. 
każdym kursie stenogramu w y 
kładu.

Nie jest to jjd y n y , •- w '  y.v 
ny dowód uv . - r ą  i ’ mą p rtsz  
departam ent szkoleniowy opin ii 
i potrzeb kursantów . Przed ro z 
poczęciem kursu, delegaci m i
n isterstw a przeprowadzili dla 
zbadania op in ii w yw iady z p rz y 
szłym i ku rs is tam i. Jakie i gdzie, 
odczuwa się największe b rak i, 
utrudnia jące kierowanie zakła
dem. Na podstawie tych rozmów 
skorygowano pewne punkty p ro 
gram u kursu.

K u r3 dla wysuniętych dyrek
torów  nie zamyka byna jm n ie j 
działalności na odcinku szkole

nia. W spólnie z Najwyższą Izbą 
K on tro li zostai zorganizowany 
kurs dla inspektorów , na które 
to stanowiska po raz pierwszy 
w przemyśle spożywczym, zosta
li powołani robotnicy produkcy j
ni. W najb liższym  czasie odbę
dzie się kurs dla w icedyrekto
rów, a co najważniejsze dla kar, 
dydatów, k tó rzy  dopiero po prze 
szkoleniu zajmą kierownicze 
stanowiska.

Dalsze plany są szerokie. Nie 
będziemy o nich teraz pisać. Za
czekamy na realizację. Już te 
raz jednak można powiedzieć, że 
sprawa opieki nad wysunię tym i 
oracow niksm i przem ysłu spo
żywczego ruszyła z miejsca.

Ruszyła... ale nie wszędzie
Ruszyła, ale jak  się okazało 

z rozmów przedstaw iciela „ T r y 
buny Ludu“  z zainteresowanym i 
dyrekto ram i — nie we wszyst
kich jeszcze ogniwach p rzem y
słu. Chodzi konkretnie o n iek tó 
re zjednoczenia.

Tow. Bonk Bolesław, dyrek
to r fa b ry k i w Janikow ie skarży 
się:

— Żeby kiedyś zdarzy ł się 
tak i „ fu k s “ , żeby choć raz p rz y 
jechał do mnie ktoś ze zjedno
czenia i zapyta ł — a jak  ten 
nowy dyrek to r radzi sobie z ro 
botą. Może to zresztą za w ie l
kie wym agania. A le kiedy sam 
jadę do zjednoczenia zapytać o 
jak iś  nieznany m i szczegół tech
niczny — odpowiadają mi „do 
brze, ale ty lko  5 m inut, nie wię 
cej“ .

Towarzysze wszyscy i to ehó 
ra ln ie  skarżą się na okóln ik: 
zjednoczeń, k tóre przypom inają 
ła m ig łów k i. P yta ją , czy urzęd
nicy, k tó rzy  je piszą — myślą 
choć chwilę o trudnościach, k tó 
re rozw iązanie te j łam ig łów k i 
nasuwa w ysunię te j, nowej ka
drze kierownicze j.

Może nie należałoby spraw 
tych poruszać tak szeroko, gd y 
by nie pewien szczegół, k tó ry  
świadczy o obojętnym, bezdusz
nym stosunku do w ysunięte j ka
dry. Otóż obowiązkiem zjedno
czeń było znalezienie noclegu 
dia swoich kursantów. Uczestn i
cy kursu jadą z daleka. Podróż 
trw a  nieraz całą noc. Po dwóch 
dniach nauki trzeba wracać do 
pracy i odrabiać zaległości, po
wstające w fabryce. W te j sy 
tuac ji, któ ra  nie jest byna jm nie j 
tajem nicą dla dyrekto rów  zjed
noczeń i ich. aparatu gospodar
czego — kursanci podlegli Z jed
noczeniu Cukrowniczemu (dyr. 
naczelny tow. K rzyżanow ski) i 
Cukierniczemu (dyr. nscz. tow. 
świdwiński), musieli spędzić 
dw ukro tn ie noc na dworcu ko
le jowym , ponieważ nie zatrosz
czono się dla nich o noclegi.

Ten fa k t — drobny, ale p ra k 
tyczny dowód, że nie wszystkie 
ogniwa zjednoczenia prze ję ły  się 
uchwalą o opiece nad rob o tn i
czą kadrą — nie może podwa
żyć stw ierdzenia, że na odcinku 
szkolenia wysuniętych na kie
rownicze stanowiska pracow ni
ków przem ysłu spożywczego 
„ruszy ło  się“ . _____

na arenie świataTydzień
A gres ja  Stanów Zjednoczo

nych w Kore i jest faktem . Ame 
rykańscy lo tn icy m ordu ją  cy

w iln ą  ludność m iast koreań
skich .. W odległości k ilkunastu  

■tysięcy k ilom etrów  od brzegów 
U S A , piechota amerykańska 
rzucona została do w a lk i z na
rodem, którego nawet now o jor
scy m istrzow ie kłam stwa nie 
m ogli by pomawiać o agresywne 
zam iary wobec Stanów Zjedno
czonych.

Paniczna ucieczka 
„świetnej armii“

Am erykańscy im peria liśc i 
woleli dokonać agresji rękoma 
swych m arionetek w Kore i. 13 
czerwca br. zastępca adm in i
s tra to ra  planu M arshalla , Po
ster, w raporcie do kom isji kre 
dytow ej Senatu s tw ie rd z ił. 
„Odpowiedni system szkolenia 
innnżhwit nam utworzenie do
brze zdyscyplinowanei 100-ty- 
sięcznej a rm i i  w Kore i Połud- 
ninv ie j“ . A le iuż po k ilku  dniach 
w o jny  korespondent agencji 
„U n ite d  Press“  lakonicznie 
s tw ie rd z ił: „Cala arm ia  polnd- 
niowo-koreańska ucieka na łeb 
i  na szyję“ '

Nie pomogły k ilkakro tne  
zm ianv dowódców południowo - 
knreań = kich i am erykańskich. 
„N ew  Y ork  T im es“  z 2 bm. do 
rios-ł: S tra ty  wojsk południowo- 
koreańskich w zabitych, icńcach 
i dezerterach wynoszą (0 proc. 
stanu a rm ii. A korespondent 
.„Associated Press“  s tw ie rd z ił: 
„Paniczna ucieczka tysięcy żoł
nierzy południowo - koreań
skich świadczy o rozgromieniu  
te i a rm i i" .

Gdy Mac A r th u r  z ja w ił się 
w okolicach Su won, „New  York 
H era ld  T ribune“  patetycznie 

' donosił o „uderzającej zmianie 
na lepsze w morale a rm i i" ,

Jeremi Starec
a sztab Mac A rth u ra  z iście 
am erykańską precyzją w ocenie 
sy tua c ji donosił, że „ l in ie  obron 
ne są ustabil izowane". Po paru 
godzinach wyszkoleni przez 
Am erykanów żołnierze znowu 
byli w pełnym biegu i to w ta 
kim am erykańskim  tempie, że 
trasa ucieczki zasiana była bro 
nią, k tó ra  kosztowała am ery
kańskich podatn ików  w sa
mym ty lko  1949 r. 400 m ilio- 
nów dolarów.

W tym  stanie rzeere trzeha
hwć am ervkansk'tn m in is trem , 
?bw nozwolić sobie ?
,ro h :ł  A'-t'eson — na oświad
czenie, że „marn ie  południo
wych Koreońrznków iest bar
dzo ,wv* okie".  Oh vba. że m ia ł
na nm śli p a rty z a n tó w  w vuedza- 
iących ze sw ę i z iem i nasłanych  
nrzez Aehesena ag reso rów .

Jfęyykowe kłoooty 
koresnomlcnt ów 
a m e ry k ia rw k lH t

Ale oto z ja w ili się nowi 
.zbawcy“ ... am erykańskich inwe 

s to ró w ’ i koreańskich z d r a jc ó w .  
Przy akompaniamencie t r iu m 
fa lnych  fa n fa r  reakcy jne j pra 
sy weszła do akc ji piechota 
am erykańskiego „H e rrenvo l- 
ku“ . Bardzo szybko ton prasy 
am erykańskie j sta ł się bardziej 
m inorowy. Po pierwszych bo
jach agencja „U n ite d  Press“  
skromnie podała, ze „ sytuacja  
nie jest taka dobra".  Naza
ju trz  ta sama agencja wyraża
ła się trochę ja śn ie j, s tw ie r
dzając, że „wo jska amerykań
skie cofnęły się... ponosząc cięż 
kie s tra ty " .  Potem nastąpiła 
widocznie kró tka  rozmowa z ge 
nerałam i na tem aty językowe, 
po k tó re j „U n ite d  Press“  zmie

n iła  p rzym io tn ik  „ciężkie“  na 
„um iarkow ane“ .

Sztab Mac A rth u ra  odniosl 
m imo to k ilka  zdecydowanych 
zwycięstw — nad... korespon 
dentam i am erykańskim i, po os
karżeniu ich o „b ra k  wszelkie
go pojęcia o przyzwoitości i 
uczciwości". Korespondenci,
chcąc nie chcąc, s ta ją  się bar
dziej „uczciw i i  przyzw oic i' , 
na wzór „G łosu A m e ry k i '. 
P rzyw ołan i do porządku zaczy
na ją nareszcie rozumieć, że na
dawać m ają nie to co widzą, a 
to, co im każą. .

W ym owny zazwyczaj  ̂ T ru - 
man nie m ia ł na osta tn ie j kon
fe renc ji prasowej „n ic  do po
wiedzenia“  w spraw ie działań 
wojskowych na K ore i. Tak sa
mo zaniem ówił nagle Acheson. 
Dziwne. W ojna to przecież na.i 
bardziej u lub iony tem at tych 
wojowniczych panów.

„Dlaczego tak jest?“
„J a k  to się dzieje, że kierouj 

nictwo a rm i i  jiółnocno - korean 
skie j i  je j  działania są tak sku 
teczne?" — pyta burżuazyjny 
b ry ty js k i „M anchester G uar
dian“ . 1 sam sięga do głowy po 
rozum : .... jest rzeczą niepoko
jącą, ja k  często mocarstwa, za
chodnie wiążą się raczej z opla 
kanym i sojusznikami. I łzod L\ 
Sj/n . mana jest jednym przy 
kładem, a Sao .  Dai — d ru 
g im ".

Również inne pisma anglosas 
kie przyzna ją , że sojusznicy 
Stanów Zjednoczonych w Kore i 
są pozbawieni wszelkiego opar
cia w masach. „W ashington 
Post“  s tw ie rdza : „K lęska m i l i 
tarna rządu Kore i Południowej 
jest na jw yraźn ie j  rezultatem  
słabego morale. Rząd L i  Syn - 
mana... jest niezdolny do uzy
skania poparcia narodu bez 
użycia s i ły " .

Korespondenci amerykańscy 
podkreśla ją jednocześnie w y
sokie morale żołnierzy Koreań
skie j R epublik i Ludowo - De
m okra tycznej. Nie mogą ukryć, 
że wyrazem ogólnego poparcia 
dla rządu ludowego jes t maso
wa działalność partyzantów  na 
ty łach m arionetkowych i amery 
kańskich wojsk, k tó ra  ma wiej 
ki w p ływ  na przebieg działań 
wojennych. „N ew  Y ork  Tim es“  
z dnia 2 bm. mówi o „zarażo
nych komunizmem“  jednostkach 
południowo - koreańskich, któ
re rów nież p rzyczyn iły  się do 
klęski m arionetkowych wojsk.

Bankructwo strategii 
awanturników

Reakcyjna prasa anglosaska 
to jeden głośny kociokw ik. 
„N ew  Yrork H era ld  T ribu ne “  
zamieszcza a rty k u ły  na tem at 
„ n iekorzystnej sy tuac j i  zarów
no na Dalekim Wschodzie jak  
i  w  Pluropie zachodniej“ . Ko
m enta torzy wojskow i jednym  
głosem rozp raw ia ją  na tem at 
„konieczności gruntownych
zmian w  s t ra teg i i  i  planowaniu  
wojskowym U S A ",

Ale fo rresta low ie  nie przesta 
ją  być niebezpieczni w swej 
chorobie, je ś li nawet nie skaczą 
z siedemnastego p ię tra . Do In- 
dochin, Indonezji, M a la jów , 
Burm y, Syjam u i F ilip in  udają 
się specjalne m isje Departamen 
tu Stanu .celem „zbadania po
trzeb wojskowych w tych k ra 
jach“ . Im peria lis tyczn i awan
tu rn icy  szykują nowy akt agre 
s ji, dążą do rozszerzenia pożogi 
wojennej.

Oczywiście barbarzyńcy uży
wający  nowoczesnej technik i 
mogą dużo k rw i przelać, bom
bardować, palie i mordować. 
Nie ulega jednak wątp liw ości, 
że amerykańskie p lany „b l itz 
kriegu“  poniosły haniebne fias 
ko, że z żarłocznych apetytów 
w K ore i i  z grubiańskich prze
chwałek ...ostał im  się jeno

’ rzykład Kore i udowod- 
iar"ody chcą pokoju, ale 

się agresorów, że po
lać nauczkę napastni- 
pad na Koreę Pin-, któ- 
la ł prawdziwe oblicze a-
l  _ w yw o ła ł fa l?  oburzę
otestów na całym świe- 
7m nbilizowat przeciwko

Trudności również 
w  Europie

Szykując rozszerzenie agresji 
w A z ji,  im peria liśc i am erykań
scy nie zapom inają o Europie. 
N ie us ta ją  ani na chwilę w wy 
siłkach m ilita ry z a c ji k ra jów
m arshallow skich i coraz moc
n ie j naciska ją  na realizację pla 
nu Schumana — tego bezpo
średniego ogniwa przygotowań 
wojennych w Europie 'zachod
n ie j.

Toteż w kra jach k a p ita lis 
tycznych Europy rośnie opór 
przeciw planowi nędzy, bezrobo 
cia i w o jny. N iezwykle donio
słe znaczenie ma deklaracja 
siedmiu p a r t i i kom unistycz
nych Europy zachodniej w spra 
wie p lanu Schumana. Jest ona 
wyrazem jedności klasy robotni 
trzej k ra jów  kap ita lis tycznych 
przeciw przygotowaniom  wojen 
nym i oznacza dalsze, jeszcze 
większe zwarcie szeregów w 
walce z agresywnym im peria liz  
mem.

W zrost świadomości i ak tyw  
nej wa lk i mas przeciw rządom 
m arshallowskim , przyczynia się1 
do pogłębienia kryzysu w obo
zie zdradzieckiej burżuazji i so 
c ja idem okracji. Jaskraw ym  te
go przykładem jest F ranc ja . 
gdzie sługusi im peria lizm u od 
tygodni nie mogą znaleźć odpo 
w iednie j fo rm y do sklecania 
nowego, astyluJowe-to rządu 
zdrady narodowej. Dzieje się 
tak mimo, że ja k  to stwierdza 
póiurzędowy „M onde“ , amery
kańskie koła polityczne są za-

ZfJrowiw w KrynicyDom

i H en ie
Weź ze sobą b iu le tyn  D yrek

c ji Uzdrow isk Polskich i jedź na 
Parkową górę w K ryn icy . Weź 
k a rtk i zapisane cy fram i i usiądź 
na ławce przed łazienkam i czy 
p ija ln ią ... brzm i to trochę jak 
przenis ze s ta re j kucharskie j 
książki... „weź fun  masła i kopę 
ja j“ ...

A le  tak  w łaśnie należy zrobić. 
Jest to doskonały przepis na zro
zumienie sensu łi.ich  prze
mian na jednym  \y lko  odcinku 
— tro sk i o zdrowie człowieka 
nraey. W łaśnie tam , w K ryn icy  
Kudowie, Rym anowie czy Pola
nicy, iic-zby nabierają życia.

Liczby...
W latach 1.947 — 1949 ilość 

’ udzi korzysta jących z leczni
ctwa uzdrowiskowego wzrosła o 
przeszło 200 procent. Zaw i- o 
czarny to bezustannej rozbudowie 
i odbudowie uzdri w isk. Inw esty 
cje uzdrow iskach sięga ią w ie
lu m ilionów  złotych. Kiedyś, 
przed wojną uzdrow iska by ły  nie 
wyczerpaną kopalnią złota dla 
pryw atnych kap ita lis tów . Dziś 
leczy się w nich św iat pracy. A 
1949 r. robotnicy s tanow ili 12 
proc ogólnej liczby kuracjuszy 
chłopi zaś 37 proc. Ilość abie- 
gów leczniczych wzrosła w cią
gu ostatn ich dwóch la t z 1.600 
tys. na 2.600.000.

Ludzie...
Dla zrozum ienia liczb, trzeba 

widzieć ludzi i trzeba rozmawiać 
z ludźm i.

J ntu my rażeni ko le jką  l i 
nową, na górę Parkową. Z okien 
m in iaturowego wagoniku widać 
było jaskraw o zielone o te j po
rze roku wzgórza. Na zboczach 
fio ł eto y las smukłych podob
nych do świeczek gencjan.  ̂W 
dole dachy k ryn ick ich  domów. 
Sabina Szymańska rozradowa
nym wzrokiem  ogarn ia ła  to 
wszystko. I gencjany, i K ryn icę 
w dole, i widoczną ze szczytu 
Parkowej góry daleką i jeszcze 
zaśnieżoną, koronkową p ira m i
dę T a tr. P ierwszy raz w życiu 
Sabina, na w ija rka  z F ab ryk i 
Sztucznego Jedwabiu w Tom a
szowie, w yjechała na kurację do 
sanatorium . Pierwszy raz, choć 
i przed wojną zdrowie je j w ym a
gało leczenia. A le  gdzie tam  i 
myśleć było o tym  przed wojną. 
Rozmowa z nią, to jedno pasmo

niepokojone, gdyż „sy tuac ja  
międzynarodowa jest zbyt po
ważna, aby F ranc ja  mogła poz 
wolić sobie na luksus przedłu
żającego się kryzysu“ .

„Luksus“  ten jes t coraz tru  
dnie jszy dla bu rżuazji. O na
stro jach mas świadczy choćby 
10 m ilionów  podpisów złożonych 
dotąd pod apelem sztokholm
skim  we F ra n c ji.

Rosną i potężnieją siły 
pokoju

Gdy im p e ria liśc i ponoszą 
sromotne porażki, narody
państw dem okratycznych zaję
te s i  pokojową, twórczą pracą, 
k tó ra  stale i  systematycznie 
wzmacnia obóz pokoju.

Um owy gospodarcze polsko- 
radzieckie. wytyczenie granicy 
na Odrze i Nysie, re form a ro l
na w Chinach, oto niektóre z 
na jważnie jszych wydarzeń ubie 
glego tygodnia, które przyczy
n ia ją  się do dalszego rozwoju 
państw demokratycznych. do 
u trw a len ia  pokoju na całym 
świecie.

W ydarzenia te Idą w parze 
ze wspaniałym  rozmachem akc ji 
podpisów. W Związku Radziec
kim  zebrano dotąd ponad 66 
m ilionów podpisów pod ape
lem sztokholmskim. W Chinach

ej pory ponad 27 m iln . Port 
,v. Kolosalny rozmach akcti 
lisów w ZSRR jest wyra- 

powszechnego i entuzjas- 
nego poparcia mas pracują

Związku Radzieckiego^ d,a
ekw e n tne j. s ta lin o w s k ie j n „ 
i pokoju. Poteżnw Kon So 
zm u i pańs tw a  '^ a^e ,° so
zmu m a ją  w kaz/ ei  n? ę<łzi 
zdecydow ana r“ ’ r'
.ri» i;« tvcznvm  blok’eip. W 
cłu o te przewag? daża cne
zapobieżenia wojnie,

malenia powszechnego p0_

K .  D ą b r o w s k a

zachwytów nad sanatorium  nr ‘¿. 
w k tó rym  mieszka, nad stosun 
kiem personelu tego sanatorium  
do chorych, nad wyżywieniem  
rad całą w ogóle K ryn icą .

Czy ty lko  Sabina?... Tak sa
mo M aria  Kaźm ierczak, która 
dla przeprowadzenia ku ra c ji o- 
puścila na miesiąc swoje dwu- 
hektarowe gospodarstwo w To
maszowie Bolesla wskim . 1 sze
ściokrotny przodownik pracy zt 
stoczni nr 0 w Szczecinie tow 
B ron is ław  W ik to rs k i i Czesław 
W alkow iak z O strow ia W lkp. i 
ty lu , ty lu  innych.

„K s iążka  Zażaleń“  w sanato
rium  nr 2, to właściw ie nie książ 
ka i w żadnym razie nie „zaża
leń“  Nie książka, lecz trochę 
zniszczony zeszyt i nie zażaleń, 
lecz podziękowań. „Idz iem y z po 
prawą w życie, do swego w - 
sztatu pracy i rodziny. Z zapa
sem nowych s il“  — podpisano 
Masa Leon, Spysz Jadw iga. I 
dalej, na każdej karcie zeszytu 
podziękowania lekarzow i, perso
nelowi, ad m in is trac ji, zachwyty 
nad K ryn icą . Z liczby 2.60(1.000 
zabiegów leczniczych w y łan ia ją  
się zadowolone twarze ludzi, k tó 
rzy po stosowanych w najnowo
cześniejszych pomieszczeniach i 
i najnowocześniejszym i sposoba
mi zabiegach czują się lepie j, 
w racają do zdrowia. Dla których 
pobyt w uzdrow isku je s t wspa
n ia łym  wyrazem tego, co daje 
Państwo Ludowe człow iekow i 
pracy. 1

Wczoraj i dziś
Czy wiecie ja k  w ie lką  była 

przed wojną suma 64 zło tych? 
Więcej niż miesięczny zai bek 
niejednego pracownika. Otóż 
przed wojną apartam ent w' 
„P a t r i i“ , hotelu, należącym do 
dobregc śpiewaka i jeszcze lep
szego kupca Jana K iepu ry , ko
sztował w łaśnie 64 złote na dobę. 
Przeciętny pokój też nie mało, 
bo 22 złote. Przypom inacie sobie 
pewnie, że w k tó rym ś tam roku 
bogate snoby z całej Polski przy 
ga lopowały do K ryn icy , żeby o- 
trzeć się chociaż o k i aj „sza ty“ 
członka kró lew skie j  ̂ rodźmy. 
P rzy jecha ły, by obejrzeć sobie 
księżnę Julianę Holenderską, któ 
ra zrob iła  zaszczyt „P a tr i i“  i 
zjechała tv na sezon ze swym 
m łodym  małżonkiem. Dziś w a-
partamencie „uśw ie tn ianym “
kiedyś przez Julianę znajduje się 
podręczna czyteln ia anatorium , 
w które przekształcono „P a tr ię “  
W czyte ln i zasta liśm y p ięciokrot 
nego przodownika pracy z Rze

szowa ślusarza Adama Obtuło- 
wicza, Eugeniusza Żarka w u lka
nizatora z Opola i wielu innych 
robotników i chłopów. W „P a
t r i i “  nie ma dziś koronowanych 
głów*, jest za to taka sama ja k  
i w sanatorium  nr 2 książka „za
żaleń“ ! Książka, w k tó re j ludzie 
oracy piszą, ja k  się dziś o nich 
dba.

Są i cienie
Niestety, na obraz K ryn icy  

składają się nie ty lko  same bla
ski, są tam  również i cienie.

W b iu le tyn ie  Dyreki 
wisk czytam y wiele o 
tu ra lno - ośw iatowej. Pt 
ty lko  czytam y. W praw 
rent ku ltu ra lno  - oświato 
Malowaniec zalał mnie 
stów. aie o konkre tn j 
kach swojej pracy nic r 
nie umiał... bo... wynikó ■, 
N i. ty lko  wyn ików , a>  
planu pracy. A przecie, 
lowamec skończył pode. 
wany w b iu le tyn ie  kurs 
rentów ku ltu ra lno  - ośv 
w Cieplicach, org r 
przez Naczelną Dyrek 
no powiedzieć czy kur 
na w łaściwym  poziomi 
źle wytypowano jego i, 
ków. W każdym razie 
da na przyk ładzie  
niewiele przyniósł poż\

A  szkoda... bo wlaś 
ganizowana praca k 
oświatowa w uzdrow isk 
dzo ważny element, 
jedno... przy jechał cz 
chała na czterotygodm e 
cję. Do lekarza i kąpie 
się dopiero po cztere 
dniach. Cztery czy 
zmarnowanych. Diacz 
pierwsze ins ty tuc je , 1 
sy la ją  pacjentów nie u 
radzić sobie z planów 
pewnych określonych di 
siąca przybyw a ją  rów 
kuracjusze skierowań 
ZUS, Samopomoc ( 
M in. Zdrow ia itp . Wsz 
nocześnie do lekarzy < 
nie mogą. Stąd zatory 
wane dni. Dotyczy to v 
uzdrow isk. Ins ty tu c je  w 
powinny uzgadniać, kie- 
kich term inach przes. 
pacjentów, żeby nie p 
tych zatorów.

S prawniej też powin 
nicy p ra c o w a ć  biuro w 
bony na kftpifile, wizy 
skie i tp .

Te u s t a l i  są na pe,, , 
sunięcia« a usunięcie i :
pobyt w uzdrow isku je
rz j Mniejszym dla zdro
pracy-

W spółpraca k l l^ura!na
i O *  w ę g i e r s k apolski

W  Budapeszcie zakończyła ob
rady polsko - węgierska konjjj 
sja mieszana do spraw re**‘* 
c ji konwencji ku ltu ra ln e j, 'v 
n iku k tó rych  ustalony 
plan pracy na rok 1950-'" ^  

Plan przew iduje m in- £  st ^  
rżenie w ym iany stypę”  
spośród m łodzieży akaoę. ^  J, 
wyjazdy grup n a u c z y ć ^  e- 
lu podzielenia się d 
n iam i na polu pedagjj*?'' )•’ Wy
mianę podręczników Jj '  ‘LVcli i 
naukowych oraz °Wanie
słowników — polsl; * Jagie l
skiego i  węgiersk0 “ P isk iego

^  ramach wspólpr; 
stycznej  przybyć mają 
•»ki: węgierski zespól 
wy> W ielka O rk iestra  
c?na Radia W ęgierskie 
Pcszteński kw a rte t s: ■ 
oraz poszczególni artyśe 
genci, śpiewacy, muzyc 
cześnie polskie zespoły 
skie oraz nasi a rtyśc i 
na Węgrzech.

W Budapeszcie w 
będzie „H a lk a “  Mon: 
Polsce zaś — opera v 
lub balet. Współprace 
również przekłady lite i
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K OI,kurs fotograficzny  
frlorza —  jeziora — rzeki 

Polski Ludow ej44
Liga Mf,rs! ja przy współpracy 

„Sztand01"11 l’*>odych“  i Polskie
go Towarzystwa Fotograficzne 
go org,ł uuzuje konkurs fo tog ra 
ficzny b*n*: „M orze — jez io ia  — 
rzeki Polski Ludowej“ .

Tematyka konkursu obejmuje
następujące zagadnienia: praca 
na morzu, rybołówstwo morskie 
i śródlądowe, m arynarze, p ra
cownicy morza i przemysłu m or
skiego, sporty  i szkolenie wod
ne, tu rys tyka  wodna, morska i 
śródlądowa, modelarstwo okręto
we, statków i sprzętu wodnego, 
piękno krajobrazu morskiego i

nadmorskiego, piękno
zu jez ior i rzek.

W konkursie może \ 
dzinl każdy fo to g ra fii ; 
konkurs nadesłać możn 
nH ,v  f c Prac w tern
30.1 X .br. RoesI rzygn ię  
kursu nastąpi dnia SO 
1950 r.

Przewidziane są na: 
nagrody: | nagroda w 
c: zł 50 000.—', 'I  rae ré  
sokośei z| 40 000. - ,  I I !
'v wysokości zl 341.000 - 
nagród po zło tych 10.0C


